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GAZETA LWOWSKA
P r  e a  c is i  r  a t  s

z a m i e j s c o w a :  g m i e j s c o w a :
rocznls . . . 32 & , I ćwisrńreoznia 8 K. — h. j Foeznls . . . 24 K. I ówtar&rgazaia . . 6 K. 
półrocznie . . 16 K. | miesięcznie 2 K. 70 h. |  półrocznie . . 12 K. | sitosięsznls . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i  stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi i K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
e an n s  I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Namiestnik zamianował auskultanta 

sądowego, Tadeusza P o c h m a r s k i e g o ,  pra­
ktykantem konceptowym Namiestnictwa.

Namiestnictwo zamianowało inżyniera, 
Karola Ki s e l l ę ,  komisarzem nadzoru ko­
tłów parowych na powiaty starosamborski i 
turczański z siedzibą w Namiestnictwie.

Wyższy sąd krajowy we Lwowie za­
mianował auskultantami: prow. koncypistę 
policyi, Adama N e m e t z a ,  praktykanta są­
dowego w Wiedniu dr. Edwarda S u c h e ­
c k i e g o ,  i praktykanta konceptowego dyrek- 
cyi skarbu Emila K o r e c k i e g o ,  tudzież pra­
ktykantów sądowych: Maksa S c h m i d t a ,  
Konstantego N a s t a s i ,  Mikołaja D e mc z u -  
ka,  Stanisława W ó j c i k i  e w i cz a, Józefa 
P r o r o k a ,  Ludwika K l e i n w i i c h t e r a ,  Mi­
rona B u g i e r ę  i Daryusza K o ź m i u k a .

Wyższy sąd krajowy we Lwowie za­
mianował auskultantami praktykantów sądo­
wych: Jana G w o z d o w i c z a ,  dr. Zbignie­

wa D u l ę b ę ,  Bernarda W e i c h e r t a ,  Zeno­
na Michała S t  a r  ze w s ki eg  o, Józefa R a ­
d z i w i ł ł a ,  Eugeniusza K u p c z e n k o ,  Ada­
ma M e n d r a k a ,  Wincentego Wo ł o s z c z u -  
ka,  Józefa M i ę s o w i c z a ,  Stanisława Au- 
l i c h a ,  Oktawiana P o p e s c u, Adolfa H e 11- 
in a n a.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 29 października.

S e j m .

(29 posiedzenie I. sesyi IX .  peryodu).
Na wezorajszem wieczornem posiedze­

niu, które JE. P. Marszałek krajowy Stani­
sław hr. B a d e n i  otworzył o godzinie 7*45 
wieczorem, przedłożył p. M e r u n o w i c z  
sprawozdanie komisyi solnej o sprzedaży soli 
pod zarządem Wydziału krajowego, tudzież 
o wnioskach i petycyach odnoszących się do 
tego przedmiotu. Sprawozdawca wniósł imie­
niem komisyi o przyjęcie do wiadomości spra­
wozdania Wydziału krajowego i udzielenie 
mu alsolu oryum z rachunków krajowego 
funduszu solnego za r. 1907. Nadto żądał 
sprawozdawca: polecenia Wydziałowi krajo­
wemu: 1) aby soli warzonki nienależycie

wysuszonej, albo też w topkach nie mają­
cych należytej wagi, do transportu nie przyj­
mował, jak również ażeby nie przyjmował 
do młynów soli kamiennej, iłem zanieczy­
szczonej ; 2. ażeby w porozumieniu z władza­
mi skarbowemi wziął pod rozwagę zmianę 
formy topek soli warzonki w sposób, uła­
twiający pakowanie, a także kwestyę dostar­
czania soli do handlu w pakietach, półkilo- 
gramowych, wreszcie zaprowadzenie pakowa­
nia także soli warzonki w pakiety, zawiera­
jące po 10 kilogramów; 3. przyznania p.  Ma­
ryi Gerard-Festenburgowej, wdowie po urzę­
dniku krajowego Zarządu sprzedaży soli, je­
dnorazowego daru z łaski w kwocie 400 kor., 
płatnego w r. 1909; 4. przyznania p. Stanisła­
wie Marcinkiewiczowej, wdowie po adjunk- 
cie konceptowym krajowego Zarządu sprze­
daży soli, ś. p. Lidwiku Marcinkiewiczu, z 
krajowego funduszu solnego stałego dodatku 
do pensyi wdowiej w kwocie 240 kor. rocznie, 
licząc od dnia 6 kwietnia 1908, jako dnia 
śmierci jej męża; 5. wezwania Rządu: aże­
by koniecznie zwinął przedsiębiorstwo sprze­
daży soli kamiennej przez organa zarządu 
kolei państwowych w Galicyi; dostarczał z 
kopalni wielickiej krajowemu Zarządowi sprze­
daży soli do mielenia sól w bryłach dro­
bnych i troskliwie przebranych, t. j. z usu­
nięciem kawałków zanieczyszczonych iłem; 
pozwolił na wprowadzenie do handlu mielo­
nej czystej soli szybikowej, jako specjalnego 
gatunku soli pc« cenie cokolwiek! droższej ■- 
albo też, ażeby zezwolił na sprzedaż w okręgu 
sprzedaży soli kamiennej w pewnym procen­
towym stosunku soli warzonki; zezwolił na

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hai. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołewsklege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9, W Paryżu wy­
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rus de Yarenne.

sprzedaż soli kamiennej w krachach, o ile 
możności jak najlepszej; zniżył taryfę kosztów 
przewozu wszelakich' gatunków soli kolejami 
państwowemi, a co najmniej, ażeby zrównał 
taryfę przewozową soli kamiennej z kosztami 
przewozu soli warzonki; udzielił Wydziałowi 
krajowemu i reprezentacyi interesów rolni­
czych do wiadomości wyniki dotychczasowych 
poszukiwań soli potasowych w Kałuszu, Mor- 
szynie i Stebniku; dostarczył wobec tegoro­
cznych klęsk rolniczych bezpłatnie znaczniej­
szych ilości soli bydlęcej i odpadków solnych 
do poprawy zepsutej paszy w okolicach do­
tkniętych klęskami; zastosowywał ze względu 
na klęski rolnicze, a także w interesie pod­
niesienia hodowli bydła w kraju, jak najli- 
beralniej istniejące przepisy co do korzysta­
nia ze źródlisk solnych przez hodowców by­
dła; przeprowadził obniżenie ceny fiskalnej 
gatunków soli spożywczej dla ludzi.

W dyskusyi nad tera sprawozdaniem 
zabrał głos p. Wa s u n g ,  a przedstawiwszy 
stosunki w sprzedaży soli, -jakie wytworzyły 
się po zniżeniu ceny soli w iipeu b. r., żądał 
wezwania Rządu, aby w Wieliczce wydawał 
sól lepszą i poczynił tam poszukiwania za 
nowymi pokładami soli kamiennej, zniżył t a ­
ryfy kolejowe i umożliwił przez to wyższą 
prowizyę dla sklepikarzy, wydawał sól kru- 
cbową dla bydła, wydawał lepszą markę soli 
t. zw. sól szybikową mieloną, lub dostarczał 
do zachodniej Galicyi warzonkę. Mówca do­
magał się nadto wezwania Wydziału krajo­
wego, aby dostarczał równomiernie sól do 
wszystkich okolic, odstąpił całą zniżkę taryf 
na prowizyę drobnych sklepikarzy, regulował

Malarze krakowscy.
VII.

W incenty W odzinowski.
W jednym z domów przy ulicy Wol­

skiej znajduje się pracownia, należąca do 
Kursów dla kobiet im. A. Baranieckiego. 
Gromadzą się w niej młode osoby, uczęszcza­
jące na oddział artystyczny pomienionych 
Kursów, gdzie nauczycielem malarstwa jest 
Wodzinowski, który podczas wakacyj tym­
czasowo korzysta z tego atelier. Jeszcze do 
bardzo niedawno posiadał Wodzinowski w 
Swoszowicach, pod Krakowem, ładną posia­
dłość ze wspaniale urządzoną pracownią, 
sprzedał ją jednak po tragicznym wypadku, 
skutkiem którego postradał życie jego naj­
starszy synek, dziecko nad wiek rozwinięte 
i niepospolicie zdolne.

Srogi ten cios głęboko dotknął artystę, 
lecz go nie złamał. Owszem, wywarł nań 
podobny wpływ, jak śmierć Urszulki, która w 
zbolałej piersi wieszcza z Czarnolasu, wzbu­
dziła wzruszające dźwięki żalu i miłości oj­
cowskiej.

IJ progu dużej, widnej pracowni zatrzy­
mał mnie widok ogromnych rozmiarów ob­
razu — siedm metrów długości na cztery 
wysokości — który zajmuje niemal całe jej 
wnętrze. Chociaż jest dopiero podmalowany, 
treść jego  tłumaczy się jasno. Tytuł tej wspa­
niałej kompozycyi: „Dzień zaduszny w Ka­
tedrze wawelskiej".

Do presbyteryum Katedry, w ten dzień, 
gdy, wedle wiary ludu, wolno duszom zmar­
łych schodzić na ziemię, zeszli się święci, 
królowie i bohaterowie polscy. Na ich czele 
klęczy u stóp wielkiego ołtarza Polska, za­
kuta w kajdany, w bocznej zaś nawie maja­
czeją tłumy dusz tych głośnych i cichych 
bohaterów, co położyli swój żywot w obro­
nie wiary i ojczyzny.

Majestat dziejowej powagi bije od tych 
postaci świętych, królów i bohaterów. Po­
między nimi na pierwszy plan wysuwa się 
św. Stanisław Szczepanowski, wznoszący bła­
galnie ręce ku niebu — za nim widnieje 
królewski pokutnik z Ossyaku. Nieco dalej 
widzimy postacie królów, począwszy od Mie­

szka i Chrobrego, a skończywszy na osta­
tnim królu, który kaja się, klęcząc z ukrytą 
w dłoniach głową. Wszyscy oni zdają się 
modlić, aby czas pokuty raz się już skoń­
czył, aby wreszcie nadszedł dzień zmartwych­
wstania....

Mistrz Jan miał wielu uczniów. Nie­
którzy z nich próbowali iść jego śladem, 
ale ich usiłowania kończyły się przeważnie 
na dobrych chęciach. Dopiero Wodzinowski 
w obrazie, o którym mowa, zbliżył się naj­
więcej sposobem swej kompozycyi do wzoru, 
jakim na długo pozostaną dla polskich ma­
larzy dzieła Matejki. Zbliżył się zaś nie przez 
niewolnicze naśladowanie m a n i e r y  matej- 
kowskiej, ale dla tego, że przejął się d u- 
c h e m mistrza. To zaś, że nie traktował tru­
dnego bardzo tematu po „literacku", lecz po 
„malarsku", sprawia, iż „Dzień zaduszny" 
będzie nietylko polską publiczność intere­
sował.

Jeżeli uda się Wodzinowskiemu — w co 
nie wątpię — tak skończyć ten obraz, jak 
go zaczął, to malarstwo nasze pochlubi się 
niezadługo dziełem pierwszorzędnej piękności.

Zanim przejdę do przeglądu dalszych 
prac Wodzinowskiego, przytaczam kilka dat 
z jego życia.

Urodzony w Proszowskiem, po roku 
nauki w warszawskiej Szkole rysunkowej pod 
Gersonem, wstąpił on 1881 roku do Szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie. Uczyli go tam: 
Jabłoński, Cynk, Łuszczkiewicz i Loeffler. — 
Następnie pracował, jako jeden z uczniów 
mistrza Jana, w szkole kompozycyjnej.

W dalszym ciągu, zostawszy stypendy­
stą Wydziału krajowego, wybrał się comme 
de raison do Monachium, które przez długie 
lata było „Mekką" polskich malarzy, podo­
bnie jak Wiedeń — rzeźbiarzy. Tam studyo- 
wał, wraz z Tetmajerem, Żelechowskim, Da- 
mazym Kotowskim, Jezierskim, pod Wagne­
rem, w roku zaś 1893 powrócił na stałe do 
kraju.

Nie z wieku, bo ledwie skończył lat 
czterdzieści, lecz dla zalet swej wyrobionej 
techniki, dla poważnego zapatrywania na cele 
i zadania sztuki, trzeba policzyć Wodzinow­
skiego do „starej gwardyi" naszych malarzy 
której szeregi niestety nie zasilają się nowe- 
mi siłami.

Począwszy od pierwszego obrazu, jaki 
wystawił pod tytułem: „Na swojską nutę"

(Muzeum narodowe), a skończywszy na ma­
lowanych ostatnimi czasy scenach rodzajo­
wych, jak „Wieści z gór" lub „Dramaty wiej­
skie", pozostał artysta dokładnym i subtel­
nym obserwatorem życia ludu wiejskiego 
z bliskich i dalszych okolic Krakowa. Zna­
mienną cechą jego prac w tym zakresie sta­
nowi z d r o w y  r e a l i z m ,  o którym słusznie 
gdzieś wyraził się Taine, że jest podstawą 
sztuki, gdy go się odczuwa szczerze i pięknie 
wyraża.

Wzgląd na szczupłość miejsca nie po­
zwala mi na dokładne wyliczenie wszystkich 
prac Wodzinowskiego. Nie mogę jednak po­
minąć milczeniem takich wybornie schwyta­
nych na gorącym uczynku scen ludowych, 
jak n. p. „Odpoczynek żniwiarzy" (premia 
krakowskiego Tow. przyjaciół sztuk piękn.), 
„Wesele", „Wesele idzie" lub też „Suma we 
Wróblewicach".

Znaczną część produkcyi artystycznej 
Wodzinowskiego z lat mniej więcej dziesię­
ciu, bo przeszło dwadzieścia płócien, nabył 
do swej galeryi znany miłośnik sztuki i zbie­
racz najpiękniejszych dzieł polskiego malar­
stwa, hr. Ignacy Milewski, między niemi znaj­
dują się rzeczy wyborne, które na żadnej 
z wystaw nie były widziane. Zostaną one do­
piero wtedy przystępne dla ogółu, gdy wła­
ściciel tych zbiorów je ofiaruje — jak to nie­
raz oświadczał — na własność kraju, lub któ­
rego z miast polskich.

Na scenach rodzajowych nie kończy się 
jednak twórczość artysty, jak to zresztą wi­
dzieliśmy po „Dniu zadusznym". Ulubionym 
jego tematem są także sceny fantastyczne, do 
których należą wśród innych: „Bratnie du­
sze", „Sen artysty", „Artysta, z geniuszem", 
„ Powódź".

W tych czterech kompozycyach, połą­
czonych jedynie wewnętrznym związkiem, głó­
wną postacią jest artysta. Raz odwiedzają go 
duchj, niosąc mu natchnienie, innym razem 
męczą go nieznośne widziadła, to znów w to­
warzystwie swego dobrego ducha wpatruje się 
on w słoneczny krajobraz, wypełniony pra­
cującym ludem, albo ze zgrozą i smutkiem 
patrzy na dzieło zniszczenia, dokonane wokoło 
niego przez wzburzone fale.

Mnóstwo szkiców krajobrazowych, ma­
lowanych z duźem odczuciem natury w roz­
maitych porach roku, daje pojęcie o wielkich 
zdolnościach artysty także i w tym kierunku.

Ogromne wrażenie czyDi na widzu widok pa­
lącego się w Borysławiu szybu „Oil-City", 
na miejscu przez artystę namalowany.

Portretów widziałem, stosunkowo do in­
nych prac, nie wiele w atelier Wodzinow­
skiego, ale za to takie tylko, które przyno­
szą zaszczyt ich autorowi. Między nimi wy­
różniają się: „Portrety rodziców artysty", 
oraz „Portret króla kurkowego p. Kuleszy"; 
bardzo dobry jest także „Portret radcy Soko­
łowskiego", będący własnością Koła artysty­
czno-literackiego w Krakowie.

Mieszkając długo na wsi, miał artysta 
sposobność obserwowania z bliska ludu i jego 
obyczajów, które posłużyły mu za tematy do 
tylu znakomitych obrazów. W zamian za to 
postarał się on, aby temu ludowi zostawić po 
sobie trwałą pamiątkę. Jest nią dekoracya 
wnętrza kościoła we Wróblewicach, wspania­
ła i oryginalna w swoim rodzaju, bo wyko­
nana tylko na podstawie motywów, jakich lud 
używa w swojem prymitywnem zdobnictwie, 
motywów oczywiście uszlachetnionych przez 
odpowiednią stylizacyę. W ten sposób doko­
nany został znów jeden krok naprzód w kie­
runku rozwoju rodzimej dekoracyi artysty­
cznej.

Za swe prace, wykazujące od lat naj­
wcześniejszych, obok zupełnego opanowania 
techniki, duże bogactwo pomysłów i łatwość 
kompozycyi, otrzymał Wodzinowski ośm me­
dali na rozmaitych wystawach, a w tem złoty 
i srebrny medal w Szkole sztuk pięknych i 
medal srebrny w monachijskiej Akademii.

Od dłuższego czasu — o czem wspo­
mniałem na wstępie — jest on czynny jako 
nauczyciel malarstwa na oddziale artysty­
cznym Kursów dla kobiet im. A. Baranie­
ckiego, który pod jego kierownictwem wyro­
bił się na pierwszorzędną w Krakowie szkołę 
malarstwa dla kobiet.

Wielce utalentowany, ale nie zarozu­
miały, pracowity i uczynny, unika Wodzinow­
ski wszelkiego rozgłosu. Pomimo tego jednak 
ceniony jest nietylko przez bliskich znajo­
mych, ale i przez wszystkich, co mieli spo­
sobność z nim się zetknąć, lub zapoznać z 
jego pracami, jako wzorowy człowiek i jeden 
z najwybitniejszych artystów, podtrzymują­
cych świetne tradycye naszego malarstwa 
z doby jego rozkwitu.

Józef Trepka.



szybko w odpowiedni sposób spory między 
odbiorcą głównym a sklepikarzami, tudzież, 
aby śmiało stawiał swe żądania do zarządów 
salin i nie brał złej soli.

W końcu zwrócił mówca uwagę, że lu­
dności grozi brak soli, gdyż jedna salina sta­
nęła z powodu braku ropy opałowej, druga 
z powodu braku drzewa, a trzecia nie jest 
jeszcze naprawiona.

P. M a r s z a ł k o w i c z  mówił długo i 
szeroko o znalezieniu cennych pokładów syl- 
winu w nowo otwartym szybie w Kałuszu i 
o znalezieniu w kopalni stobnickiej trzyme­
trowej warstwy kainitu. Mówca domagał się 
następnie polecenia Wydziałowi krajowemu, 
ażeby zażądał od Rządu wyjaśnień co do wy­
niku badań geologicznych, przedsięwziętych 
w kopalni w Kałuszu i Stebniku, dalej, aby 
na podstawie otrzymanych wyjaśnień ułożył 
projekt zużytkowania znajdujących się tam 
płodów kopalnianych dla rolnictwa krajowe­
go, tudzież, aby wdrożył rokowania z Rządem 
co do wprowadzenia tego produktu w życie. 
W tym też duchu postawił mówca odpowie­
dnią rezolucyę.

P. ks. Śe ny  k, żalił się, że cena soli, mimo 
ostatniej zniżki, jest jeszcze zawsze bardzo wy­
soka, poczem żądał, aby topki soli opakowy- 
wane były w Galicyi wschodniej w kartonach 
po 10 sztuk, jak to już od dłuższego ezasu 
dzieje się w Galicyi zachodniej. Mówca w 
tym kierunku postawił też poprawkę do jednej 
z rezolueyj komisyi solnej.

P. T. S t a r u c h  podniósł przedewszyst- 
kiem, iż sól jest obecnie gorsza, aniżeli da­
wniej, gdyż obecnie opakowują topki nieje­
dnokrotnie zanieczyszczone i w mokrym sta­
nie, tak, że gdy opakowanie się podrze, sól 
pokruszona rozsypuje się, przyprawiając skle­
pikarzy i kupców o wielkie szkody. Mówca 
żądał pomnożenia liczby filialnych składów 
soli, a w końcu postawił rezolucyę z wezwa­
niem do Rządu, aby nie utrudniał gminom 
pobierania surowicy solnej.

P. hr. S k a r b e k  narzekał na brak soli 
po wsiach i lichą jej jakość, poczem posta­
wił rezolucyę z wezwaniem do Rządu, aby 
sól w warzelniach była wyrabiana czysta i nie 
sypka, tudzież, aby przez należyte unormo­
wanie prowizyi dla sklepikarzy umożliwiono 
ludności w całym kraju otrzymywanie soli 
po normalnej cenie.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  żadał od Biura 
solnego Wydz:ału krajowego, aby w razie 
zniżenia taryt kolejowych cały dochód użyto 
na prowizyę dla sklepikarzy. Następnie żalił 
się inowca na jednego z zastępców sprzedaży 
soli z powiatu gorlickiego, który ma obra- 
źl i wie przemawiać do odbiorców.

Po przemówieniu p. J e d y n a k a ,  któ­
ry żalił sie również na brak soli i na to, że 
ona jest licha, zabrał głos członek Wydziału 
krajowego p. dr. J a h l  i oświadczył, że za­
rzuty co do jakości soli należy skierować 
nie pod adresem Wydziału krajowego, lecz 
Rządu, któremu Wydział krajowy niejedno­
krotnie wysyłał przedstawienia. Wyraziwszy 
następnie zdziwienie, że wszyscy mówcy od-
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Panna służąca właśnie wróciła:
— Panna Marta jest niezdrowa i pani 

Dange przeprasza, że nie może przyjąć pa­
nienki w tej chwili.

— Ach!  —■ rzekła Helena zdziwiona. — 
Mam nadzieję, że to nic groźnego. Proszę po­
wiedzieć, że w teni, co miałam powiedzieć, nie 
było nic bardzo ważnego: zaproszenie pój­
ścia z nami do Zimowego pałacu.... Zresztą, 
zatelefonuję....

Panna służąca ukłoniła się, otworzyła 
drzwi: Jakób zrobił miejsce Helenie:

— Proszę pani! Ja także wychodzę.
Podziwiał ją na schodach, wyprostowa­

ną, harmonijną w chodzie. Widząc matową 
okrągłość szyi i spokojny ruch ramion, do­
znał mimowolnego uczucia gniewu. Że też nie 
zrobił na niej żadnego wrażenia!...

To go do reszty zirytowało. Zły był na 
siebie, na drugich, na życie w ogóle.... Tak 
zgryźliwa gorycz malowała się na jego twa­
rzy, odzwierciedlona w lustrze w sieni, taki 
wyraz przygnębienia i rozterki, że Helena, 
widząc to, nie mogła się powstrzymać cd 
śmiechu, ale bez złośliwości.

— Niema czego się śmiać! — rzekł.
— Chcesz pan, abym płakała?
A on wyrzucił z gniewem:
— Nie, nie chcę!
— To nic nie zmienia!

mienuie, jak w latach poprzednich, zamiast 
bronić ludności przed sklepikarzami, stanęli 
po stronie handlarzy, podniósł w końcu, że 
zysk tych sklepikarzy nie jest tak mały, aże­
by oni ponosili straty.

Po przemówieniu sprawozdawcy p. M e- 
r u a o w i c z a , wszystkie rezolucje komisyi 
solnej uchwalono z poprawką p. ks. Senyka. 
Nadto uchwalił Sejm rezolucje pp. Marszał- 
kowicza, Skarbka i T. Starucha.

Następnie przystąpiła Izba do dyskusji 
szczegółowej nad budżetem na rok 1908 i 
1901).'

Przy rubryce I. R e p r e z e n t a c j a  
k r a j  u (160.40Ó kor. na r.1908 — 167.000 
koron na rok 1909) zabrał pierwszy glos p. 
M a r s z a ł k o w i c z  i złożyłdeklaracyęimie­
niem centrum.

Klub centrum — wywodził mówca — 
założony został w zasadach identycznych z 
temi, na których stanęło centrum padaraen- 
tarne, t. j. na podstawie encykliki Rerum 
nooarum. To daje klubowi piętno katolicko- 
demokratyczne. Klub centrum jednak nie 
jest wcale partyą klerykalną, lecz stoi na 
gruncie ogólno-narodowym. Nie ma też klub 
nic wspólnego z antisemityzmera, jest zdania 
bowiem, że szerzenie nienawiści szczepowej 
sprzeciwia się zasadom wiary katolickiej. — 
Centrum myśli swe i serce zwraca przede- 
wszystkiein w kierunku ludu polskiego i dla­
tego stoi w’ najbliższej łączności ze stronni­
ctwem ludowem. Nie jest też klub nieprzy­
jacielem miast polskich, mając to na wzglę­
dzie, że miasta te, zwłaszcza na wschodzie 
kraju, są ogniskiem polskości. Klub zawsze 
iść. będzie ręka w rękę ze stronnictwem na- 
rodowo-demokratycznem, w ogóle z lewicą.

Centrum szanuje również idee konser­
watywne, lecz na ich podstawie nie jest sfor­
mowane.

Co do stosunku do Rusinów, pragnie 
centrum jak najlepszego stosunku z tym na­
rodem i chce pracować zarówno dla dobra 
polskiego, jak ruskiego narodu. Klub natomiast 
zwalczać będzie wszelki radykalizm, tak pol­
ski, jak ruski.

P. S k w a r k o  żalił się, żo posłom ru­
skim w bieżącej sesyi zabraniano w komi­
sjach mówić w ich ojczystym języku tak, że 
dopiero potrzeba było interwencji JE. P. 
Marszałka krajowego. Ponieważ również nie 
wolno mówić w Sejmie sprawozdawcy po ru­
sku,. mówca protestuje przeciwko temu i o- 
świaacza, że naród ruski starać się będzie aż 
do skutku o zmianę regulaminu sejmowego 
w tym kierunku.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  zaprotestował 
przodewszystkiem przeciw czynionemu mu z 
różnych stron zarzutowi, jakoby żartował so­
bie z Sejmu i stwierdził, że bardzo głęboko 
odczuwa dostojeństwo Izby; zwłaszcza, że jest 
to Sejm słowiański dwu narodów bratnich, 
w którym można mówić o naszych sprawach, 
życzeniach i potrzebach, bronić praw me­
tyl ko naszego kraju, ale i naszego narodu. 
W dalszym ciągu swego przemówienia zwró­
cił p. ks. Stojałowski uwagę na spokój i

Szybkim rzutem oka sprawdził, czy ton 
ironiczny krył w sobie wymówkę i ujrzał obli­
cze zupełnie spokojne.

— A gdyby zmieniło, co mi z tego?... 
(Jo bym na tein zyskał w oczach pani ?... 
Jestem pani obojętny, wiem aż nadto dobrze. 
Nie zawahała się pani, aby mi to powie­
dzieć wtedy, wieczorem.

—  ̂Przypuśćmy, że jesteś mi pan obojętny, 
ponieważ_ pzyj aźń u pana zaczyna się od.... 
miłości, jeżeli ośmielę się tak wyrazić.

Był tak zbity z tropu, iż całkiem szcze­
rze zawołał:

— Nigdy nie potrzebowałbym więcej 
niż dziś, przyjaźni pani, prawdziwej przyjaźni!

Ona odrzekła z prostotą :
— Za późno. Nie mogę już nic panu 

ofiarować, prócz obojętności.
Była zadowolona z tego spotkania, któ­

re prędzej nastąpiło niż spodziewać się mo­
gła. Prędzej czy później trzeba było się spot­
kać. Od chwili wyjaśnienia pomiędzy nimi, 
myślała nieraz jak się znaleźć wobec niego... 
Tak było bardzo dobrze.

— A c h ! zwichnąłem sobie życie! — 
przyznał.

A ona odcięła stanowczo:
— Ostatnie słowo, aby ta wyczerpana 

kwestya raz na zawsze uregulowana była po­
między nami. Będziesz pan miał we mnie 
zawsze życzliwą towarzyszkę... Więcej nic. 
A teraz, podaj mi pan rękę. Do widzenia.

Popatrzyła mu prosto w oczy. Chciał 
udawać zucha:

— Czemu pani tak na mnie patrzy?
Uśmiechnęła sie.
— Mój biedny panie, szukam tego, co 

mnie oczarowało w panu i nie znajduję... 
Patrzę na pana ze zdziwieniem... jako na mi­
nioną zachciankę... z resztką sympatyi tak­
że... jak na ładne marzenie, które zamarło!

On dodał z wściekłością:
— I zostało pogrzebane. Dziękuję!
Oddaliła się w kierunku dzielnicy Saint

Honorć pewnym swoim krokiem. Gonił za 
nią oczami jak długo mógł. Potem, sam pu-

powage obrad Sejmu, który służyć może in­
nym na wzór, zarzucił tylko Sejmowi, iż nie 
jest drogowskazem polityki narodowej, że za 
wiele w nim jest drobiazgowośei, małostko­
wych sporów i parafiańszezyzny.

Co do reformy wyborczej, to mówca 
oświadczył, że mechaniczna równość wybor­
cza byłaby szkodliwa. Najsprawiedliwszą re­
prezentacją byłaby reprezentaeya zawodów. Bo 
jak przyjdziesz pomiędzy chłopów, między 
robotników, to jak ktoś podszczuje, choćbyś 
miał niewiedzieó jakie zamiary, umykaj co- 
prędzej, jeśli chcesz mieć kości całe. (Weso­
łość). Mówię to, choć się to panom ludowcom 
nie podoba.

P. Boj ko:  Podoba, podoba, ale P. Mar­
szałkowi podobać się nie będzie.

JE. P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y :  Pomi­
mo najliberalniejszego interpretowania regu­
laminu, nie mogę uważać, aby to, co w tej 
chwili p. poseł powiedział, należało do przed­
miotu obrad. Jeżeli będziemy przy rubryce 
„wiecowej", będzie to na miejscu. (Wesołość).

P. ks. S t o j a ł o w s k i :  Ja widzę, że 
Ekscelencya Marszałek także lubi czasem przy­
czynić się do rozweselenia Izby. (Powszechna 
wesołość).

W końcu wyraziwszy zdanie, że Rusi­
nom powinno się było dać na ich odezwę 
inną odpowiedź, niż „Z kim się mamy go­
dzić ?“, oświadczył mówca, że nie przyłączył 
się do centrum dlatego, bo to stronnictwo 
wydało się mu na podstawie tego, co powie­
dział p. Marszałkowicz, jako „Mildchen fiir 
alles“.

Następnie w głosowaniu przyjął Sejm 
rubr. I. bez zmiany.

P. S t e f c z y k  uzasadniał z kolei nagły 
wniosek o udzielenie zapomogi pogorzelcom 
gminy Osiek koło Żmigrodu, którą onegdaj 
nawiedziła straszna pożoga.

Wniosek przekazał Sejm komisyi bu­
dżetowej.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  uzasadniał je­
szcze nagły wniosek w sprawie odniemcze- 
nia krakowskiej staeyi kolei Północnej i wo- 
góle usunięcia niemczyzny na kolei Półno­
cnej aż do Dziedzic.

W końcu odczytali sekretarze wniosek 
p. F e d e r o w i c z a  o uzupełnienie § 18 usta­
wy budowlanej dla miasta Krakowa z *r. 
1883 i szereg interpelacyj ruskich, poczem 
JE. P. Marszałek krajowy zamknął posie­
dzenie, naznaczając następne na dziś, godzi­
nę 10 rano.

Z Defegacyj.
Plenarne posiedzenie D elegacji 

austryackicj.

Na wezorajszem posiedzeniu plenarnem 
Delegacyi austryaekiej, któremu przewodni­
czył prezydent dr. M a d e y s k i ,  po odczyta­
niu wpływów, przystąpiono do dalszej dysku-

ścił się w drogę w przeciwną stronę, nie 
mając nic innego do roboty... Skoro znikła 
mu z oczu, było mu tak, jakby po raz drugi 
wszystkiego mu zabrakło. Helena, Marta, 
wszystko zniknęło, jak kamień w wodę... O 
co się teraz zaczepić? Nigdy jeszcze nie czul 
się tak osamotniony i nigdy jeszcze n i e  miał 
do tego stopnia poczucia swojej nędzy mo­
ralnej i złamanego życia.

Na końcu ulicy du Oirtjue zatrzymał 
się, wyciągnął zegarek. Dopiero piąta... Wyda­
wało mu się, że lata powinny były upłynąć 
od ostatnich wypadków.

Pola Elizejskie roztaczały przed nim 
swoją mglistą przestrzeń, w której lampio­
ny żarzyły się tu i owdzie opaiowem świa­
tłem. Go z sobą robić? .. Wrócić natychmiast 
do B llerue, gdzie matka musiała go już go­
rączkowo oczekiwać? Perspektywa domu ro­
dzinnego wydała musi e nadto surowa. Prze­
żuwać na nowo tę całą historyę.... Nie, tro­
chę później. Nagle, białawe światło przy 
końcu avenue wzrok jego przyciągnęło. Przy­
pomniał sobie. Pałac zimowy!

Pociągające widmo stanęło przed nim. 
Od piątej do siódmej ślicznie tam było. 
A gdyby wszedł ? Rozproszyłoby to jego 
czarne myśli. Ładne kobiety, muzyka, świa­
tło i to świeże powietrze, które krew pobu­
dza !... Trudno, aby tam nie spotkał wie­
lu znajomych. A nawet — przyszło mu 
na myśl, — nie źle będzie, gdy się tam po­
każe dziś, o tej godzinie.... Lepiej, aby się 
wydawało, że nie nie zaszło pomiędzy nim a 
panną Dange.... Niech będzie spokój z tą 
głupią historyą !•■• Wiedział dobrze — po­
nieważ sam często się tem zajmował — jak 
szybko podobne wiadomości się rozpowsze­
chniają. Jeżeliby wypadało czemu zaprzeczyć, 
to lepiej to uczynić stanowczo, zaraz dzi­
siaj....

Poufałym tonem odpowiedział na po­
witanie kontrolorów u wejścia. Przez kolegę 
jednego z dyrektorów teatru miał wstęp 
wolny. Krokiem zwycięzkim dotknął dywanu 
wyścielającego chodnik spacerowy ; przecho-

syi nad budżetem Ministerstwa spraw zagra­
nicznych.

Del. S e l i n g e r  oświadczył, że socjal­
na - demokracja niema przyczyny do wpa­
dania w entuzjazm, z jakim powitano ane- 
ksyę Bośnii i Hercegowiny. Mówca nie może 
w aneksyi dopatrzyć się żadnej korzyści d'a 
Austro-Węgier, przeciwnie musi podnieść, 
że dotychczas wynikły z aneksyi same nie­
korzyści. Dość wskazać na bojkot towarów 
austryaekich w Turcji.

Przystępując do omawiania położenia 
robotników austryaekich zagranicą, zaznaczył 
mówca, że z wczorajszego oświadczenia P. Mi­
nistra spraw zagranicznych co do podjętych 
u rządu pruskiego kroków, nie może dojść do 
wniosku o poprawieuiu bytu robotników, 
chyba, że za tę poprawę należy uważać roz­
szerzenie wyjątkowych dla robotników posta­
nowień na wszystkich obcych robotników, 
zajętych w Prusach. Przyrzeczenia rządu pru­
skiego w sprawie sądów rozjemczych nie za- * 
sługują na żadną uwagę wobec tego, że stają 
się one iluzoryczne przez wydalania.

P. K r a m a r z  oświadczył, że Bośnia i 
Hercegowina nie może przejść z pod jarzma 
tureckiego pod jarzmo węgierskie. Muszą one 
otrzymać wolną konstytucyę i administracje. 
Kwestya stosunku sama przez się nasunie sie. 
Wielki problem Słowiańszczyzny przeciw Niem­
com może być tylko w pokojowy sposób roz­
wiązany. Jeśli Austrya pragnie spokoju we­
wnętrznego, to może go osiągnąć tylko przez 
sprawiedliwe traktowanie wszystkich ludów. 
Ozesi pragną spokoju, nie pragną ucisku 
Niemców, ale wyłącznie równouprawnienia 
wszystkich ludów Monarchii.

Austrya pomimo pokojowej polityki, j a ­
ką prowadzi od lat 40, nigdzie nie zyskała 
sympatyi, a to dlatego, że zawsze cierpiała 
na zasadnicze zło, mianowicie, starała sie 
wystawić na czoło jednostronny charakter 
narodowy, z jednej strony węgierski, z dru­
giej niemiecki. Idea Słowiańszczyzny nie jest 
zdobywczą; owiewa ją miłość, sprawiedli­
wość i wolność. Austrya nie potrzebuje 
obawiać się ewolucyj w polityce rossyjskiej 
ani w kwestyi słowiańskiej, jeśli Słowianom 
u siebie da sprawiedliwość, zwłaszcza, jeśli 
na Węgrzech Słowianie nie będą uciskani. 
Postawiona między kwestyą słowiańską a 
niemiecką, winna Austrya warunek istnienia 
tej Monarchii widzieć w kwestyi, czy obie 
sprawy te załatwione zostaną pokojowo, czy 
katastrofalnie.

W końcu inowca oświadczył, że kto 
pragnie, aby Austrya była silna i pomyślnie 
się rozwijała, ten powinien dążyć do tego, 
aby Austrya nie była państwem uprzywile­
jowanych narodów, lecz konglomeratem lu­
dów. Mowea wyraża nadzieję, że to jego u- 
pomnienie będzie wysłuchane.

Del. hr. T h u n  imieniem swego stron­
nictwa złożył oświadczenie, w którem wita 
aneksyę Bośnii i Hercegowiny jako nor­
malne zakończenie faktycznego stanowiska, 
istniejącego od lat 30. W końcu zastrzega

dził niedbale obok stolików, gdzie bardzo 
szykowni panowie w towarzystwie dam nadto 
eleganckich sąsiadowali z samotnie siedząee- 
mi matkami, albo grupą światoweów spoży­
wających podwieczorek. Pełno młodych ko­
biet i dziewcząt przychodziło tu ślizgać się 
chwilę przed podwieczorkiem. Jakób poznał 
niektóre znajome twarze. Uścisnął rękę temu 
i owemu, uchylił kapelusza i szedł dalej na 
nowe spotkania, dając się unieść przypadko­
wi, nurzając się w rozrywce, która była jego 
żywiołem. "

Lubił to miejsce więcej niż wszystkie 
inne z powodu speeyalnego uroku pełnego 
kontrastów: podniecająca atmosfera Musie- 
hal!u, ciężka i promienna i ożywczy powiew 
zimny, unoszący się. z powierzchni lodu, 
pod księżycowem światłem kul elektrycznych. 
Ze środkowej części promenady, otoczonej 
balustradą, pełnej kobiet, pełnej mieszanej 
publiczności, otwierała się pochyła droga na 
lód. Pary przebiegały po nim lotem strzały.

Jakób nie mógł się dość napatrzeć na 
wdzięk lekkości, jaki ten ruch kobietom na­
dawał. W stanikach do figury, w toczkach 
futrzanych, w spódniczkach krótkich po kost­
ki, przelatywały zawrotnym biegiem a tak 
lekko, że małe ich nóżki w stal ujęte, wy­
dawały się jakby ozdobione połyskująeemi 
skrzydłami.

Bawił się także komieznemi próbami 
przy rampie, na jakie wysilały się debiutan- 
tki. Postępowały chwiejnym krokiem trzy­
mając się ręki nauczyciela. Unosiły z trudem 
nogi, nieprzyzwyczajone do utrzymania się 
w równowadze na łyżwie, a nogi te wyda­
wały się im jakby każda po pięćdziesiąt kilo 
ważyła. Jakób, bezlitośnie przyglądał się tym, 
które więcej ufając we własne siły, puszczały 
się same, przewracając się czasami. Byli to 
zabawni a mimowolni klowni tego cyrku.

(Oiąg dalszy nastąpi).



się przeciw aspiracjom Węgier do Bośnii i 
Hercego flirt*

Del. Ń e m e e  oświadczył’, że ludność 
Bośnii i Hercegowiny widziała w absoluty- 
stycznej biurokracji austryaekiej swegff naj­
większego nieprzyjaciela. Mówca musi wy- 
stopić prz« iw  pretensjom serbskim do tych 
krajów. Serbia nie umiała we własnym kra­
ju zaprowadzić porządku.

Omawiając stosunki konsulatów zarzu­
cił im mówca, że nie udzielają dostateczne­
go poparcia robotnikom. Zwłaszcza, stosunki 
robotnicze w Niemczech nie są cl o wytrzy 
mania. Auhtryacoy robotr/.icy wzywam są 
tam jako łamistrejki, a jeśli nie, chcą się na 
to zgodzić, to są karani i odszuoa-owywaiii. 
Odpowiadając na wywody hr. Dziodnszyckie- 
go, podnosi mówca, że jeśli w Austryi ma 
zapanować porządek, to Sejmy musza być 
oparte na podstawie demokratycznej. Przed­
tem nie będzie porządku.

Następnie zabrał głos deł. K o z ł o w s k i. 
Oświadczył on, że podobnie jak dcl. dr. (Ba­
biński i hr. Dzieduszycki, zgadza się zupełnie 
z celami zagranicznej polityki Monarchii. Jak­
kolwiek nie może pochwalać wszystkich środ­
ków, którymi posługuje się ta polityka, nie­
które jednakże z nich uznaje za całkiem od­
powiednie. Za cel tej polityki uważa mówca 
utwierdzenie austryackiego panowania w Bo­
śnii i Hercegowinie, wzmocnienie przez to 
położenia Austryi na Wschodzie bez wdawa­
nia się w jakiekolwiek plany zdobywcze, 'wre­
szcie utrzymanie dobrych stosunków z mo­
carstwami zachodniemi. Nie zgadza się wszak­
że mówca na to, by trójprzymierze stanowiło 
jedyną podstawę austryaekiej polityki. Wy­
soce zadowolony z pojednawczego tonu prze­
mowy P. Ministra spraw zagranicznych wobec 
mocarstw zachjwnich i Turcyi, uznaje, ten. ton 
za dowód, że P. Minister nie dał wyprowa­
dzić się z równowagi prowokacyjnymi gło­
sami prasydn szczerze dąży do utrzymania 
pokoju.

Mówca chciałby w duchu słów św. Au­
gustyna przedewszystkiem zŁstrzedz „Caritas" 
dla synów nar-Mn, uciskanego, jak żaden in- 
ay w Euwipie. A tej „Caritas" nie sposób 
odczuć w mowie n. p. dek Wolfa, który tak­
że o aneksyi wyraził się bardzo ostro.

Mo\wa odpiera następnie zarzuty po­
czynione przez deł. Woifa Polakom, prze.de- 
wszystkiem zaś zarzut, jakoby Polacy na 
wszystko zapatrywali się z wszechpolskiego 
punktu widzenia. Jeżeli de!. Wolf chciał przez 
to powiedzieć, żjSPolacy są wiernymi synami 
swej Ojczyzny, to mówca przypomnieć winien, 
że ludy, która zapomną, co to Ojczyzna, mo­
gą być cierpliwemu dogodnem narzędziom, 
ale nie zasługują ani na zaufani* przyjaciół’, 
ani też na szacunek przeciwników. W pań­
stwie* wielojęzykowym, jak Austrya, w pań­
stwie, którego przeznaczeniem jest, by ono 
było przystanią wszystkich zamieszkujący*!! 
je narodów, niema sprzeczności pomiędzy o- 
bowiązkami narodowymi Polaków, a obowią­
zkami wobec Państwa austryackiego, gdyż 
austryacka idea państwowa pozostaje w zu­
pełnej harmonii z poszczególne-mi ideami na- 
rodowemi. W Austryi dość miejsca dla, wszyst­
kich narodowości.

Co do Polaków. '<> nie zapominają oni 
o swych współplemieńcach, maja jednak 
wspomnienie dla bohaterów niemieckich z 
epoki Napol-mna. Jakkolwiek szczerzy katolicy, 
rozumieją Polacy i nie dziwią się Niemcom 
bałtyckim z powodu oporu, jaki ci Niemcy 
stawiają prześladowaniu protestantyzmu. Je­
śli Polacy w Austryi należą do stronnictw 
utrzymujących Państwo, to nie sądzę bynaj­
mniej, że wobec tego mają obowiązek pra­
cować jedynie, dla dobro Państwa. Pracując 
zaś w tym kierunku, wyświadczaną przysługę 
także, rodakom z poza Austryi. Inne bowiem 
państwa, w których żyją Polacy, a przede­
wszystkiem wielka Rzesza Da Północy, prze­
konać się mogą, ze naród polski jest, żywib 
łem ładu. że użycza sił swych rozwojowi pań­
stwa i że umie być wdzięcznym, jeśli tra 
ktuje go się sprawiedliwie,

Polaey*|® czasów Sebmcflinga i Mi­
nisterstwa mieszczańskiego, jakkolwiek nie 
zawsze z niem się zgadzali — a więc od 
siódmego dziesiątka lat w. z. począwszy, 
głosowali Bawsze za wzmocnieniem siły 
zbrojnej Państwa. Mówca powołuje się co do 
stanowiska Polaków w Austryi na świade­
ctwo hr. Beu-Ja, Niemca, który stanowisku 
Polaków gorące oddał pochwały i przema­
wiał za spełnieniem ich życzeń co do roz­
szerzenia autonomii. Pomimo wzburzenia o- 
pinii publicznej, w Galicyi podczas wojny tu- 
recko-rossyiskiej — i pomimo traktatu ber­
lińskiego, który wcale nie zatroszczył się o 
wykonanie praw przyznanych Polakom przez 
kongres wiedeński, bronili Polacy zawsze 
kredytu okupacyjnego i nawet w c-zasach, 
gdy zmuszeni byli przejść do opozycji, u- 
ehwalali to, co uznano za rzecz konieczną 
dla utrzymania mocarstwowego stanowiska 
Austryi.

Mówca wyraża następnie ubolewanie z 
powodu, że zmarły Minister Eallay, jeden z 
największych talentów administracjęjnych w 
-Europie, nie dożył uwieńczenia swej pracy. 
Sukcesy anstryaekie w Bośni’ dorównywująpod 
względem kulturalnym sukcesom Anglii w

Indyach. P. Minister oświadczył, że dalej 
chce prowadzić w niejednym kierunku poli­
tykę hr. Andrassego. Nazwisko: Andrassy 
ma w Galicyi wiele sympatyi i jeżeli qaron 
Aohrfcthal zamyśla w dalszym ciągu prowa­
dzić politykę Andrassego, to będzie musiał 
również popierać polityczne i socjalne dą­
żności Polaków. Około r. 1860 niemało na­
trudzili się Polacy dla ugody, pomimo fede- 
ralistyczaych prądów w Sejmie i jakkolwiek 
ugoda z Węgrami nałożyła na rolnictwo cię­
żkie ofiary. Także i później popierali Polacy 
zawsze dzieło ugody; niemniej zaś obecnie 
pragną Polacy, by po dobremu wyrównano 
sprzeczności z Węgrami, a to w przeświad­
czeniu, że lepiej tem się przysłużą niezbę­
dnemu rozwiązaniu kwestyj wojskowych, ani­
żeli przez uparte trzymanie się punktu jury­
dycznego.

Mówca protestuje następnie przeciwko 
zBzutom del. Wolfa, który pomówił Pola­
ków o wrogie wobec Niemców usposobienie. 
Polacy dobrze rozróżniają rząd pruski od na­
rodu niemieckiego i nie spychają odpowie­
dzialności za błędy rządu pruskiego na na­
ród niemiecki, a już najmniej chyba na Niem­
ców wt Austryi. Mówca wyraża nadzieję, że 
z tej przyczyny nie przyjdzie przecie do o- 
słabienia stosunków pomiędzy Polakami a 
Niemcami w Austryi. Polacy z wdzięcznością 
zapamiętali te głosy, które w ich obronie 
podniosły się w państwie niemieckiem, po­
tępienie wydalań Polaków przez parlament 
Rzeszy i ostrą krytykę, z jaką tam spotkała 
się ustawa ekspropryacyjna.

To, z czem wystąpił del. Wolf przeciw­
ko aneksyi, zarzucając, że Austro-Węgry zła­
mały słowo i dążą do wzięcia udziału w roz­
bierze Turcyi — to wszystko czytał dr. Ko­
złowski już przedtem w prasie angielskiej, 
francuskiej i włoskiej. Rzecz dziwna istotnie, 
że taki gorący zwolennik trójprzymierza, jak 
del. Wolf, w tym punc-ie zeszedł się zupeł­
nie z prasą, wrogą trójprzyraierzu.

Del. Wolf ciskał gromy na aneksyę, 
ale gdy kanclerz ks. Buelow uznał fakt do­
konany, niezawodnie, że teraz także u del. 
Wolfa znajdzie się zgoda’ na fakt dokonany. 
Del. Wolf skarżył się dalej, że poruszono tu 
politykę, antipolską w Prusach i upatrywał 
w tem mieszanie się w sprawy wewnętrzne 
obcego państwa. Mówca przypomina, że w 
parlamencie niemieckim często padały uje­
mne uwagi o wewnętrznej polityce austrya- 
ckiej, tak ze strony ministra Rheinbabeaa, 
jak i dep. Strassera, a gdy już mówi się o 
mieszaniu do polityki wewnętrznej, sądzi mó­
wca, że przy zmianie rządu w Marokku z 
pewnością działały inne wpływy zewnętrzne, 
niż wpływy Ducha św. Niema dziecka nie 
mieckiego, któremu nie wolno byłoby modlić 
się w .języku ojczystym. Bismarck w jednym 
liście do swej żony pisał, iż absolutnie nie 
może modlić się w kościele francuskim, że 
nie może z Bogiem rozmawiać inaczej, niż w 
swym języku ojczystym. Dzieci polskie, któ­
re tym samym uczuciom dały wyraz, obito 
za to. Niech del. Wolf pokaże mały skrawek 
ziemi niemieckiej, któryby był zakupiony z 
powodu nienawiści narodowościowej za pie­
niądze podatkowe.

Omawiając wywody P. Ministra spraw 
zagranicznych, wyraża mówca nadzieję, że 
pojednawcze słowa P. Ministra znajdą odgłos 
u mocarstw Zachodu. Z radością wita mówca 
oświadczenie P. Ministra, że F ranc ja  współ­
pracuje przy utrzymaniu pokoju. Mówca pra­
gnie, aby liczono się z drażliwością Turcyi, 
przyjaźnie odnoszono się do nowej sytuaeyi 
i przychylnie osądzano ruch młodoturecki, co 
jest tem konieczniejsze, że gdy w starej 
absolutystyeznej Turcyi prawa obywateli i 
prawa ochrony własności znajdowały się tyl­
ko na papierze i wcale nie były szanowane, 
Młodoturkom udało się wprowadzić wolność 
i utrzymać ją w harmonii z porządkiem. 
Austrya powinna być zadowolona z tego. że 
uwolniona została od bardzo ciężkiego obo­
wiązku.

Co się. tyczy Serbii mówca podnosi, iż 
Polacy zawsze sympatyzowali z Serbami i za 
czasów rządów króla Milana ponieśli liczne 
ofiary, celem utrzymania dobrych stosunków 
z Serbią. Podczas ostatniej zmiany rządu w 
Serbii Polacy umieli rozróżnić winnych od 
niewinnych. To, co się teraz dzieje w Serbii, 
nie ma najmniejszej podstawy i przyjacielski 
głos przestrzegający Serbów przed polityką" 
katastrof większą oddaje im usługę, niż gło­
sy, podtrzymujące to państwo w jego błę­
dach.

Mówca wita ogłoszenie niezawisłości 
Bułgaryi i zgadza się z wywodami P. Mini­
stra spraw zagranicznych o konieczności 
stworzenia jakiegoś moclus vivendi między 
Turcyą a Bułgaryą. Fakt, iż ogłoszenie nie­
zawisłości Bnłgaryi nastąpiło równocześnie 
z ogłoszeniem aneksyi Bośnii i Hercegowi­
ny, stał się przyczyną kotnedyi pomyłek. 
Sądzono, że Austro-Węgry zgłaszają się już 
po spadek po chorym człowieku, co jednak 
nie miało miejsca. Mówca nie widzi więc 
żadnej przyczyny oziębienia się stosunków 
między Austro-Węgrami a Anglią.

Wobec podniesionego zarzutu, że wier­
ność Niemiec dla trójprzymierza pozbawiła 
je przyjaźni Turcyi, przypomina mówca, że

stanowisko Austryi na konferencyi w Alge- 
siras przysporzyło jej o wiele więcej nie- 
przyjaźni. Mówca nie jest zwolennikiem trój­
przymierza, ale pojmuje, że zmiana w poli­
tyce austro-węgierskiej nie może odbyć się 
z dziś na jutro, ale musi podnieść, iż nawet 
podczas przesilenia możliwemjest wzmocnie­
nie dobrych stosunków Austro-Węgier do 
państw zachodnich. Mówca wspomina o zna­
nym traktacie tajemnym Bismarcka z Ros- 
syą. Mówca widzi zło nie w samym trakta­
cie, lecz w tem, że trzymano go w tajemni­
cy, a tego między zaprzyjaźniouemi i złączo- 
nemi w sojusz państwami być nie powinno. 
Stosunek Austro-Węgier do Rossyi może się 
rozwinąć i mówca spodziewa się, że w myśl 
wywodów P. Ministra spraw zagranicznych 
prowadzona będzie dalej polityka murzsteg- 
ska w sprawie porozumienia co do kwestyj 
bałkańskich. Odrodzenie Rossyi, przemiana 
dzisiejszego cienia konstytucjonalizmu na 
rzeczywistą konstytucję, przeprowadzenie ró­
wnouprawnienia wszystkich obywateli w Ros­
syi, przyczyni się do wzmocnienia stosunku 
Austryi do Rossyi.

Mówca zajmuje się następnie zastęp­
stwami austro-węgierskiemi za granicą. Za­
rzuca im, że za mało mają samodzielności i 
często uważane są za filie niemieckich am­
basad.' Ze względu na rozszerzoną zagranicą 
opinię, że Austrya jest twierdzą reakcyi, by­
łoby wskazane, żeby ambasady sprostowały 
te błędne pojęcia o narodowych, społecznych 
i ekonomicznych stosunkach w Austryi, tem- 
bardziej, że prawa obywatelskie w Austryi 
są o wiele szersze, niż we Francji,  tej ra­
dykalnej republice, w której socyaliści zasia­
dają w Radzie ministeryalnej. Z wielkiem u- 
znaniem wyraża się mówca o działalności 
austro-węgierskiego ambasadora w Paryżu, 
hr. Kheveahiillera. Może on być postawiony 
za przykład wszystkim innym ambasadorom.

Mówca zwraca się do P. Ministra spraw 
zagranicznych z prośbą, aby ułatwił stosunki 
między Galicyą a Królestwem Polskiem przez 
zmniejszenie, albo zupełne zniesienie przymusu 
paszportowego, zaprowadzenie lepszych połą­
czeń kolejowych i tańszej taryfy od telegra­
mów, oraz przez załatwienie sporów grani­
cznych o grunta naniesione przez rzeki.

Go do przymusu legitymacyjnego, wpro­
wadzonego dla robotników sezonowych w Pru­
sach, oraz ustanowionej za to opłaty w wy­
sokości 2 marek od głowy, to mówca nie 
może stwierdzić, żeby rząd pruski poczynił 
w tej mierze jakie ustępstwa, jak to dowo­
dził P. Minister spraw zagranicznych. Nie­
sprawiedliwych tych zarządzeń rząd pruski 
nietylko nie usunął, ale rozszerzył je jeszcze 
na robotników innej narodowości. Zarządze­
nia te istnieją do dziś i utrudniają przeno­
szenie się robotnikom z miejsca na miejsce 
i dłuższy pobyt na jednem miejscu.

Mówca wzywa P. Ministra, aby dalej 
prowadził rokowania z rządem pruskim i o- 
kazał większą energię w obronie interesów 
obywateli austro-węgierskich.

Dalej omawiał del. Kozłowski wywoay 
del. Kramarza o zadaniach tego Państwa i 
powiada, że to starodawne Państwo, położone 
w sercu Europy, nad wybrzeżem Adryatyku 
i nad brzegami Dunaju, Łaby i Wisły, w któ- 
rem w jednej części kwitną cytryny, w dru­
giej zaś śnieg góry pokrywa, ma przede­
wszystkiem za zadanie wszystkim tym ludom, 
które kupią się około Monarchy, zapewnić wol­
ność, pośredniczyć między Słowianami a Niem­
cami, wyrównywać różnice między obiema 
połowami Monarchii, w polityce zagranicznej 
być punktem środkowym akcyi europejskiej, 
ludy zbliżać do siebie i łagodzić oraz wyró­
wnywać różnice zdań między poszczególnemi 
państwami. W nadziei, że to się stanie, po­
mimo różnicy zapatrywań co do przymierza, 
które, zdaniem mówcy, nie może być uwa­
żane za wyłączną podstawę polityki austrya- 
ckiej i ze względu na położenie polityczne i 
wdzięczność, jaką Polacy żywią dla Austryi, 
mówca chociaż z pewną ofiarą dla swych 
przekonań, głosować będzie za budżetem. (Hu­
czne oklaski).

Z kolei zabrał głos del. K l o f a c z  i 
protestował przeciw udzieleniu mu przez Pre­
zydenta upomnienia na oaegdajszem posie­
dzeniu.

Prezydent dr. M a d e j s k i  oświadczył, 
że podobny protest jest niedopuszczalny.

Sprawozdawca margr. B a c q u e h e m  
wyraził nadzieję, że ubolewania godne nie­
zadowolenie i rozgoryczenie przeciw Austro- 
Węgrom, jakie objawiło się zagranicą wsku­
tek aneksyi Bośnii i Hercegowiny, wkrótce 
zniknie. Ż dyskusyi tu przeprowadzonej, za­
granica może się przekonać, że myślą prze­
wodnią polityki austro-węgierskiej była myśl 
pokojowa i celowe bronienie interesów Mo­
narchii. Spokojne zachowanie się Austro- 
Węgier wiele do tego się przyczyni. W końcu 
wspomina o wierności sojuszników Austro- 
Węgier i o życzliwem stanowisku innych mo­
carstw, zwłaszcza Francyi.

Następnie Delegacja przystąpiła do dy­
skusyi szczegółowej.

Po przemówieniach del. D o b e r n i g g a ,  
B i a n k i n i e g o ,  W i n t e r a  i Z a z w o r k i ,  
b u d ż e t  M i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a ­
n i c z n y c h  p r z y j ę t o  b e z  z m i a n y .

Przyjęto również rezolucję del. R e d l i  
c h a  w sprawie zaprowadzenia S5 - letniej 
służby dla urzędników Ministerstwa spraw 
zagranicznych.

Z kolei przystąpiono do obrad nad kre­
dytem okupacyjnym.

Sprawozdawca del. S z u s t e r s z i c  wy­
raża zadowolenie, że ludność Bośnii i Herce­
gowiny z okazyi aneksyi zachowała się spo­
kojnie. Oznacza jako konieczność zaprowadze­
nie w tych krajach zdrowej koastytucyi, ce­
lem dania ludności ich możności pomyślnego 
rozwoju.

Del. K o r  o s e c  przemawiał najpierw po 
słoweńsku, potem po niemiecku. Wyraził za­
dowolenie z tego powodu, iż ordynacya wy­
borcza dla Bośnii i Hercegowiny zastosowana 
ma być do wyznaniowych i gospodarczych 
stosunków. Domaga się również wydania od­
powiednich zarządzeń w tych krajach i proii, 
aby Rząd uczynił wszystko, żeby mieszkańcy 
Bośnii i Hercegowiny stali się dobrymi oby­
watelami Państwa.

Del. M e t  t a l  przestrzega, aby krajów 
anektowanych nie uważano za wyłączne pole 
zbytu, lecz włączono je do kooperacyi gospo­
darczej. Urzędnicy, którzy tam będą wysłani 
nie powinni dążyć, ani do celów germaniza- 
torskieh, ani madziarskich. Zamiast emigra- 
cyi zamorskiej, powinno sięljskierować ją do 
Bośnii i Hercegowiny i je kolonizować, ale 
nie należy dopuszczać tam ludzi bojących się 
pracy, lecz ludność uczciwą, spokojną i pra­
cowitą.

Na tem obrady przerwano.
Dziś zebrała się Delegacya znów na 

obrady.
Na porządku dziennym dalszy ciąg obrad 

nad kredytem okupacyjnym, oraz ordinarium  
i extraordinarium  wojskowe.

B u d a p e s z t .  Wczoraj o godzinie 6 
wieczorem w wielkiej sali Ceremonialnej 
Zamku budzińskiego odbył się pierwszy obiad 
Delegacyjny, w którym wzięli udział PP. Mi­
nistrowie wspólni, Prezydent Delegacyi i jego 
zastępca, liczni członkowie Delegacyi i dy­
gnitarze.

Zaburzenia w Czechach.
Z Pragi donoszą: Wczoraj o godzinie 

10 minut 45 przed południem zjawili się na 
Przykopach studenci niemieccy w barwach, 
w liczbie około 80. Przechadzali się luzem, 
lub grupami po 3 i 4 po chodniku przed Ka­
synem niemieckiem. Gdy studenci zbierali się 
w większe grupy, interweniował natychmiast 
urzędnik policyjny.

Po drugiej stronie Przykopów, otwartej 
dla przejazdu wozów, zebrało się kilkuset 
Czechów, usiłowali dostać się do Kasyna nie­
mieckiego, ale polieya nie dopuściła do tego, 
wezwawszy tłum do rozejścia się.

O godzinie pół do 12 sytuacya stała się 
groźną, gdyż liczba demonstrantów czeskich 
znacznie wzrosła. Polieya wezwała studentów 
niemieckich do cofnięcia się do Kasyna, cze­
mu studenci uczynili zadość. Polieya i żan- 
darmerya obsadziły wówczas trotuar i prze­
jazd, a polieya konna rozproszyła demonstran­
tów i wypchnęła ich w ulice boczne, dokąd 
cofnęli się bez najmniejszego oporu.

Na placu św. Wacława jeden robotnik 
czeski uderzył w tył głowy przechodzącego 
studenta niemieckiego, przybranego w barwy 
i odznaki burszowskie. Robotnika owego are­
sztowano.

Wkrótce zapanował spokój. Po godzinie 
12 ściągnięto kordon policyjny.

Polieya dokonała dwukrotnie aresztowań 
i uwięziła przeszło 180 osób.

W tych miastach, które w ostatnich 
czasach były widownią wybryków, starosto­
wie otrzymali polecenie wpłynięcia na gmi­
ny, a zwłaszcza na burmistrzów’, aby wszel­
kimi środkami starali się zapobiedz tym eks- 
scesom, gdyż w razie dalszego ich trwania, 
należy się liczyć z możliwością zaprowadze­
nia stanu wyjątkowego.

H n i e  w in  (Brtix). Wczoraj wieczorem 
liczny tłum Niemców przeciągał ulicami mia­
sta, śpiewając „Wacht am Rhein". Tłum usi­
łował dotrzeć do Besedy czeskiej i innych 
domów czeskich, ale polieya nie dopuściła do 
tego. O godzinie pół do 9 wieczorem opró­
żniono nlice. Jeden z urzędników starostwa, 
interweniujący przy rozpraszaniu tłumów, zo­
stał raniony kamieniem. Demonstrantów roz­
proszono. Dwie osoby aresztowano. O godzi­
nie 1 w nocy zapanował zupełny spokój. Rano 
znaleziono kilka szyldów czeskich, oblepio­
nych mazią.

C i e p l i c e .  Tłum złożony z około 50 
ludzi, który wzrósł wkrótce do 200 ludzi, 
śpiewając pieśni narodowe niemieckie, usiło­
wał dostał się do Besedy czeskiej, ale go od­
parto, gdyż tak Besedę, jak i inne domy cze­
skie obsadziła polieya.

U ś c i e  (Aussig). Wczoraj przyszło tu 
na tle wypadków w Pradze do ekscesów anti-

„ Gazeta Lwowska" z dnia 80 października 1908.
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czeskich. WBesedzie czeskiej i kilku domach 
czeskich wybito szyby. Policya przywróciła 
spokój.

C z e s k a  L i p a .  Wczoraj około 2000 
demonstrantów niemieckich, śpiewając pieśni 
niemieckie, usiłowało dostać się do Besedy 
i innych domów czeskich. Policya tłum roz­
proszyła. W kilku domach czeskich wybito 
szyby.

Odnowione rokowania.
(:|40 Rossyjski minister spraw zagra­

nicznych p. Izwolski opuścił już Berlin i po­
wraca do Petersburga. Ogłoszony w prasie 
niemieckiej oficjalny komunikat przedstawia, 
iż narady kanclerza Buelowa i sekretarza 
stanu Schoena z p. Izwolskim, odnosiły się 
do zwołania konferencji europejskiej dla za­
łatwienia kwestyj, wywołanych ostatnimi 
wypadkami na półwyspie bałkańskim. „Rząd 
niemiecki — tak brzmi komunikat — nie 
podnosi zasadniczego zarzutu przeciw konfe­
rencji. Rząd niemiecki i rossyjski łączą się 
w zapatrywaniu, iż konferencya tylko wów­
czas okaże się pożyteczną, jeśli poprzednio 
osiągnięte będzie zupełne porozumienie mo 
carstw traktatowych co cło zakresu i treści 
programu, przedłożyć się mającpgo konfe- 
rencyi. Rząd niemiecki obstaje przytem. iż 
nie zgodzi się na projekty, przeciw którym 
zaprotestują Austro - Węgry. Punkty te są 
przedmiotem dalszych rokowań. Natomiast 
może być stwierdzonem zupełne porozumie­
nie co do innych punktów, w szczególności 
co do propozycyj, mających na celu zabez­
pieczenie interesów Turcyi. Oba rządy będą 
się starały wynaleść pokojowe i sprawiedli­
we rozwiązanie obecnych trudności".

Z powyższego komunikatu widać, iż mi- 
sya p. Izwolskiego w Berlinie nie osiągnęła 
żadnego konkretnego rezultatu i absolutnie 
nie przyczyni się do przyspieszenia konfe- 
rencyi. Owszem przedstawiciel Rossyi mógł 
wynieść to przekonanie, iż konferencya do­
piero wtedy przyjdzie do skutku, jeśli jej 
postanowienia będą już z góry przez mocar­
stwa omówione, ustalone i przyjęte. Nie u- 
lega jednak wątpliwości, iż najdogodniej­
szą podstawą dla tych postanowień mogą 
być bezpośrednie rokowania interesowanych 
państw. Dlatego też w ostatnich dniach zno­
wu do tej myśli powrócono i słyszymy o 
zabiegach nawiązania napowrót przerwanych 
rokowań.

Pomyślny w tym kierunku zwrot uja­
wnił się przedewszystkiem w Anglii. Jak 
wiadomo, bezpośrednie rokowania Austro- 
Węgier z Turcyą zostały przerwane wskutek 
nagłej i podobno dość natarczywej interwen- 
cyi ambasadora angielskiego w Konstanty­
nopolu. Obecnie jednak zarówno komunikat 
biura Reutera, jak i oświadczenia ambasa­
dora angielskiego w Wiedniu wskazują, iż 
Anglia w ostatniej chwili zmieniła swoje za­
patrywania. Ambasador angielski Goschen 
z polecenia swego rządu oświadezył w mini­
sterstwie spraw zagraniczaych, iż nieuspra­
wiedliwiony jest zarzut, jakoby rząd an­
gielski spowodował zerwanie bezpośrednich 
rokowań między Austro - Węgrami i Turcyą. 
Rząd angielski przeciwnie sądzi, iż bezpośre­
dnie porozumienie między Austro-Węgrami 
i Turcyą leży w interesie utrzymania pokoju 
i dla tego mógłby je tylko z zadowoleniem 
powitać.

Jak donoszą do Berliner Tageblattu, na 
zmianę stanowiska Anglii wpłynąć miała 
Francya, która w Londynie przedstawiła, iż 
nie należy robić trudności Austryi, bo o te 
trudności może się rozbić konferencya, której 
zebrania koniecznie życzy sobie Francya. — 
Z innego powodu, ale w podobnym duchu 
miały się objawić także wpływy rossyjskie, 
albowiem wiadomość o ewentualnym poja­
wieniu się floty angielskiej przed Konstan­
tynopolem, lub na Morzu Czarnem, o czem 
miała być mowa między ambasadorem an­
gielskim a w. wezyrem, przyjęto w Peters­
burgu z żywem niezadowoleniem. Tak więc 
pod wrażeniem podobno równoczesnych przed 
stawień ze strony Francyi i Rossyi, porzuciła 
Anglia swoją opozycję przeciw bezpośrednim 
rokowaniom austryaeko-tureckim, do których 
ponownego podjęcia okaże się Turcyą skłon­
ną, zwłaszcza, gdy — jak utrzymują — z pe­
wną niechęcią zdecydowała się na poprzednie 
ich przerwanie.

Tak więc rokowania te w najbliższym 
czasie będą znowu prowadzone. Brały już one 
pomyślny obrót, a jedyną, co prawda bardzo 
zasadniczą trudność, stanowiły żądania finan­
sowe Turcyi, która domagała się. aby Austro- 
Węgry za aneksyę Bośnii i Hercegowiny ob­
jęły część tureckiego długu państwowego, a 
to w stosunku liczby mieszkańców okupowa­
nych prowincyj. Oczywiście na to żądanie 
Austro-Węgry absolutnie się nie zgodzą i 
Turcyą będzie musiała od niego odstąpić, 
zwłaszcza, gdy wiadomo, iż Austro-Węgry na 
inwestycye w okupowanych prowineyach w y ­
dały kilka miliardów. Co do innych punktów 
porozumienie przyjdzie łatwo do skutku, bo 
Austro-Węgry dobrowolnie ofiarowały Turcyi 
poważną i wydatną kompensatę przez zrze­

czenie się swmich przewidzianych w traktacie 
berlińskim praw do sandżaku nowo - bazar- 
skiego.

Można oczekiwać, iż równocześnie także 
prowadzone będą dalej rokowania turecko- 
bułgarskie. Są one niewątpliwie trudniejsze 
i zawilsze, gdyż Turcyą żąda od Bułgaryi wy­
sokich kompensat finansowych, przedewszyst­
kiem w formie odpowiedniego skapitalizowa­
nia daniny wschodnio - rumelijskiej, a nadto 
tak Turcyą, jak i inne mocarstwa, a szcze 
golnie Niemcy i Austro-Węgry domagają się 
absolutnie uregulowania stosunku Bułgaryi do 
Towarzystwa kolei Oryentalnych. Opinia pu­
bliczna w Bułgaryi dotąd stanowczo oponuje 
przeciw przyznaniu Turcyi wynagrodzenia fi­
nansowego, a minister skarbu p. Sałabaszew 
chciałby faktyczne wykupuo kolei przepro­
wadzić tanim kosztem, wychodząc z założe­
nia, iż nie idzie tu o wykupno, lecz o wy­
właszczenie kolei w interesie państwa, wska­
zane względami narodowo-ekonomicznymi i 
wojskowymi.

Jeśli więc bezpośrednie rokowania mają 
się zakończyć zgodnie i pokojowo, będzie mu­
siała Bułgarya porzucić swoje dotychczasowe 
stanowisko, którego słuszności nikt uznać nie 
zechce. I też, według inforraacyj, jakie od­
biera Koln. Z tg ., ujawnia się już w Bułgaryi 
chęć ku temu. Zwłaszcza „car“ Ferdynand, 
k tó ry  zapatruje się na położenie trzeźwiej i 
spokojniej, niż jego otoczenie, przyszedł do 
przekonania, iż z powodu' daniny wschodnio- 
rumelijskiej r.io opłaci się tak zresztą tanio 
nabytą niezależność kraju narażać na niebez­
pieczeństwa wojny, która bez względu na jej 
wynik, musiałaby spowodować znaczniejsze 
straty pieniężne, aniżeli wynosić może bar­
dzo wydatne wynagrodzenie Turcyi i że owoce 
nawet zwycięskiej wojny nie zdołają zrówno­
ważyć tych ofiar mienia i krwi, jakie wojna 
za sobą pociągnie.

Z podobnem zapatrywaniem nie chce 
się pogodzić obecny rząd, który boi się opinii 
publicznej i trwa przy swoim uporze. Mini­
strowie Malinow i Paprykow zbyt długo schle­
biali tej opinii i utrzymywali ją w przeko­
naniu, iż nie potrzeba się liczyć zupełnie z 
międzynarodowemi zobowiązaniami i stosun­
kami, a dla tego dziś trudno się im cofnąć 
i zejść na drogę praktycznego rozwiązania 
sporu. Dla tego obecny gabinet zapewne już 
wkrótce po zebraniu się Sobrania ustąpi, a 
rządy obejmie p. Naczowicz, rozważny i 
umiarkowany polityk, który utworzy gabinet 
koalicyjny, złożony z przedstawicieli wszystkich 
odcieni politycznych i zainauguruje okres po­
lityki realnej, umożliwiającej pokojowe i spra­
wiedliwe porozumienie z Turcyą. Zachęta do 
tego porozumienia wychodzi także ze strony 
mocarstw. Times dowiaduje się, iż przedsta­
wiciele Francyi, Anglii i Rossyi wręczyli rzą­
dowi bułgarskiemu notę, w której doradzają 
Bułgaryi, aby przeprowadziła bezpośrednio 
rokowania z Turcyą, zarówno co do uznania 
aktu niezawisłości, jak i co do wynagrodze­
nia finansowego.

Jeśii wiadomość lim csa  się sprawdzi, 
będzie to wyraźnym dowodem, ii przedstawi­
ciele mocarstw przyszli po długich naradach 
do przekonania, że jedynie bezpośrednie po­
rozumienie interesowanych państw, może uła­
twić i przyspieszyć konferencję, bo umożliwi 
ustalenie jej programu. Krok "trzech wymie­
nionych mocarstw, który pochwalają takie 
Niemcy i Włochy, świadczyłby także o ich 
szczerze pokojowych intencyach, objawiają­
cych się w wyłączeniu z programu konferen­
cji tych wszystkich punktów, które mogłyby 
się stać zarzewiem nowych sporów i zawi- 
kłań. W tych warunkach przyjście do skutku 
konferencyi, która ma się podobno zebrać w 
Brukseli, byłoby pożądane, a konferencya 
mogłaby się przyczynić wybitnie do utrzy­
mania i wzmocnienia pokoju europejskiego.

Z pod berła rossyjskiego.
(Z ostatniej chwili).

Reakcya mimo wszystkie zarządzenia 
cesarskie, mimo ukazu tolerancyjnego i znie­
sienia stanu wojennego w Królestwie Pol- 
skiem, panuje dalej w pełnej mocy i sile. 
Tak często powtarzane w Rossyi przysłowie: 
„Bóg wysoko — car daleko" tryumfuje na 
całej linii, a wszechwładne króliki w oso 
bach gubernatorów i naczelników innych 
władz rządzą dalej w myśl starej, dobrze 
wypróbowanej recepty, załatwiając z praw­
dziwą rozkoszą rachunki za dawno prze­
brzmiałe. „miesiące konstytucyjne". Ze wszyst­
kich stron nadchodzą informacye o dokuczli- 
wości władz: dawna reakcya wróciła ze zna­
czną domieszką osobistej animozyi, a to u- 
trudnia jeszcze sytuację, czyni żywot nawet 
bardzo spokojnego i lojalnego obywatela tem 
przykrzejszym.

N o w y  c i o s  d o t k n ą ł  w c z o r a j  p o l ­
s k i e  s z k o l n i c t w o  w W a r s z a w i e .  Na 
rozkaz generał-gubernatora warszawskiego 
zamknięto tam szereg szkół polskich. Gene- 
rał-gubernator grozi, że w razie dalszego 
bojkotu szkół państwowych, zamknie jeszcze 
resztę szkół polskich w Warszawie, oraz 
szkoły polskie w Królestwie Polskiem.

Tyle depesza Fetersb. Agencyi telegrafi­
cznej.

Bezpośrednim powodem tej decyzji stał 
się prawdopodobnie wypadek z 26 b. m., o- 
pisany w Warsz. D niew niku : „Wczoraj o 
godzinie 8 po południu — jak pisze Warsz. 
Dniewnih — na dwóch studentów instytutu 
weterynaryjnego, powracających z wykładów 
przez ulicę Wołową na Pradze, w pobliżu 
domu nr. 20 napadł jakiś nieznany złoczyń­
ca, który, wyskoczywszy z za węgła ściany 
sąsiedniego domu, dał do nich trzy strzały 
rewolwerowe i znikł. Student drugiego kur­
su, Siergiej Madindia, raniony został w pra­
wy bok, lewe ramię i lewą rękę".

Dzienniki warszawskie z dnia 27 b.m. 
ogłosiły odezwę generał-gubernatora Skałło- 
na, zwróconą przeciwko Związkowi robotni­
czemu narodowemu za proklamowanie boj- 
botu szkół rossyjskich. P. Skałłon widzi w 
tym ruchu akcyę na rzecz szkół polskich; 
powołuje się na wypadek zranienia studenta 
weterynaryi i wyraźnie pisze: „Bojkot szko­
ły rossyjskiej doprowadzi nie do obrony 
polskiej, jak mylnie sądzą gwałciciele, lecz 
odwrotnie — do jej zguby".

Złowrogą zapowiedź spełnił generał gu- 
bernator nazajutrz, zanim społeczeństwo mo­
gło mu udowodnić, że związku takiego niema 
między faktami. Nie przydały się na nic we­
zwania prasy polskiej do sprawców napaści, 
deklaracje, że opinia polska nie solidaryzuje 
się z terrorystyczną stroną bojkotu; władza 
zamknęła szkoły w dniu otwarcia obrad Du­
my państwowej w Petersburgu. Czyżby usi­
łowano w ton sposób wepchnąć nową broń 
do ręki reakcjonistom z pałacu Taurydzkie- 
go ? Może. Najbliższe dni wykażą, czy istniał 
tutaj jaki plan i związek.

Nie na tem kończą się jednak z a p ę ­
dy r e a k c y j n e  p. Skałłona i jego oto­
czenia.

W uzupełnieniu wiadomości o areszto­
waniu członków „Kółka amatorskiego" „Uni­
wersytetu dla wszystkich" donoszą, że mię­
dzy innymi aresztowano także Stefana Że­
romskiego, oraz znanego adwokata Stanisła­
wa Leszczyńskiego. Prócz tego aresztowano 
trzech nauczycieli szkół miejskich i cztery 
naczycielki.

Według innej depeszy: W U n i w e r ­
s y t e c i e  w a r s z a w s k i m  p r z y b i t o  o g ł o ­
s z e n i e  rektora, że wszelkie zebrania stu­
dentów w gmachu Uniwersytetu w żaden 
sposób nie będą dozwolone. Przyczyna wy­
dania tego okólnika był fakt zwołania zgro­
madzenia studentów, które zajmowało się 
sprawą zorganizowania samoobrony studen­
tów. Na zebranie przybył rektor i oświad­
czył, że władze nie pozwolą na zorganizo­
wanie takiej samoobrony, przyrzekł atoli, że 
w porozumieniu z kuratorem okręgu war­
szawskiego zastanowi się nad obroną stu­
dentów.

&
W c z o r a j  n a s t ą p i ł o  o t w a r c i e  

Du my .  Poprzedziło je nabożeństwo uroczy­
ste. Na posiedzeniu pierwszem posłowie so- 
cyalno-demokratyezni nie jawili się. Sekre­
tarz Dumy odczytał tytuły 204 przedłożonych 
przez rząd projektów ustaw.

Następnie Duma przystąpiła do obrad 
nad wniesioną przez 127 posłów interpela­
cję, dotyczącą zakazu onegdajszego wykładu 
prof. Pogodina o aneksyi Bośnii i Hercego­
winy.

P. M a k ł a k o w  imieniem „kadetów" 
oznaczył ten zakaz jako w żadnym wzglę­
dzie nieuzasadniony, obrażający uczucia na­
rodu rossyjskiego i wniósł, aby interpelacji 
tej przyznano nagłość. Wniosek ten uchwa­
lono.

Następne posiedzenie Dumy odbędzie 
się w poniedziałek, środę i piątek w przy­
szłym tygodniu.

Z Petersburga telegrafują: P a s t o r
e w a n g e l i c k i e j  g m i n y  b a p t y s t ó w  
zamknął wszystkie domy modlitwy utworzo­
ne na podstawie ukazu tolerancyjnego z dnia 
30 kwietnia J 905 r., ponieważ policya zażą­
dała wykazu imiennego członków gminy i 
pozwoliła tylko na udział 10 członków gmi­
ny w służbie bożej. Przełożony gminy o- 
świadczył, że służba boża nie może odbywać 
się pod nadzorem polieyi i zamknął wszystkie 
domy modlitwy.

Na Bałkanach.
Aueksya austro - węgierska.

C. Ic. B iuro Korespondencyjne donosi 
z Budapesztu: Najj. Pan wczoraj o godzinie 1 
po południu przyjął na specjalnej audyencyi 
ambasadora francuskiego w Wiedniu Cro- 
siera, który na polecenie prezydenta Francyi 
p. Fallieres doręczył Najj. Panu jego odrę­
czne pismo. W piśmie tem Fallieres wypo­
wiada podziękowanie za notyfikacyę rządowi 
francuskiemu przyłączenia Bośnii i Hercego­
winy. Pismo to jest trzymane w najserde­
czniejszym tonie i zawiera zapewnienie, że 
republika francuska mając na oku ogólny in­
teres Europy utrzymanie pokoju, wszystko 
uczyni, aby przywrócić porozumienie i dać

przy tem wyraz serdecznym sympatyom, jakie 
ożywiają oba Rządy w Wiedniu i Paryżu.

Wojska austro - węgierskie, stojące do­
tychczas garnizonem w sandżaku nowobazar- 
skirn, odinaszerowały wczoraj wieczorem z 
Plevlje ku granicy bośniackiej i w kilku eta­
pach prawdopodobnie dnia 1 listopada przy­
będą do Serajewa. Tem samem w dniu 
wczorajszym sandżak nowobazarski został 
opróżniony z wojsk austro-węgierskich.

Onegdąj odbył się w Plevlje bankiet 
pożegnalny, w którym wzięli udział także 
oficerowie garnizonu tureckiego. Podczas ban­
kietu wzniesiono toasty na cześć Cesarza 
Franciszka Józefa I. i sułtana i odśpiewano 
hymny austryaeki i turecki. Wojska austro- 
węgierskie otrzymały wiele dowodów sym- 
patyi ze strony wojsk tureckich. Ludność tu­
recka serdecznie, z wielkim żalem żegnała 
odchodzące wojska austro - węgierskie.

W Petersburgu prof. Pogodin wygłosił 
onegdąj wieczorem w klubie politycznym wy­
kład o aneksyi Bośnii i Hercegowiny i w 
bardzo ostry sposób zaatakował politykę au­
stro - węgierską. Dyskusye, jaka się nadętym 
wykładem wywiązała, a do której zapisało 
się kilkunastu posłów do Diuny, policya za­
kazała. Na odczycie byli między innymi: pre­
zydent Dumy Ohomiakow i wielu posłów.

S tosunk i  w Serb ii .
Konstanty u opolski Monitcur Oriental 

donosi z pewnego rzekomo źródła, że Serbia 
domaga się następującego wynagrodzenia: 
1. pasa terytoryum z Bjśuii dla Serbii, a 
z Hercegowiny dla Czarnogóry; 2. sprosto­
wania granicy serbskiej w pewnych punktach;
3. aby Turcyą żądania te poparła na konfe­
rencyi. Jeśli żądania te nie będą spełnione, 
to Serbia domaga się dia Bośnii i Hercego­
winy autonomii, a gdyby i to się nie udało, 
to wówczas wyśle bandy do obu tych krajów.

Dalej donosi ten sam dziennik, że mi- 
sya Novakovića w Konstantynopolu komole- 
tnie się rozbiła. W kołach Porty słychać było 
przed kilku dniami, że Serbia w istocie po­
stawiła powyższe żądania, ale Porta odpo­
wiedziała, że nie może w tej sprawie nic 
uczynić. Co do misji Novakovića, to w ture- 
ckiem ministerstwie spraw zagranicznych 
twierdzą, że misya jego nie jest ofieyalną i 
że będąc na audyencyi u Tewfika baszy, prze­
mawiał tylko w prywatnie.

Wczoraj wieczorem urządzono w teatrze 
Narodowym w Belgradzie znowu deraonstra- 
eye antiaustryackie.

Dzienniki belgradzkie zamieszczają ar­
tykuły, w których wywodzą, że Rossya wobec 
Serbii zachowywała się zawsze z jak najwię­
kszą rezerwą, dlatego też dziś Serbia nie 
może ufać Rossyi. Niemniej z okazji zebra­
nia się Dumy wysłano z Serbii do Peters­
burga liczne telegramy powitalne.

Królewicz Jerzy w towarzystwie Pasi- 
cza przybył do Petersburga wczoraj.

_ Z Serajewa donoszą : Serbska ludność 
graniczna -v Streej prosiła o pozostawienie 
oficera i 50 żołnierzy austryackich, aby mieć 
ochronę przed ewentualnem wkroczeniem dru­
żyn serbskich.

Stanowisko Bułgaryi.
Król Ferdynand otworzył wczoraj se­

s ję  sobrania bułgarskiego w Sofii mową tro­
nową, w której przedewszystkiem zaznaczył 
entuzjastyczne przyjęcie przez ludność pro­
klamowania niezawisłości Bułgaryi. Spokój i 
dobrobyt — rzekł król — jest sztandarem, 
który w Tirnowie rozwinąłem i około któ­
rego kupią się wszyscy dobrzy synowie kra­
ju. Ze względu na interes państwa celem 
skupienia wszystkich linij kolejowych w rę­
ku państwa objęliśmy koleje wschodnio, ale 
przy tem musimy liczyć się ze słusznemi żą­
daniami i ofiarować wynagrodzenie. Bułga­
rya liczy na poparcie mocarstw i na zaufa­
nie sąsiadów, a w pierwszej linii na popar- 
cie jej wielkiej oswobcdzicielki. W końcu 
wspomniał o życzliwem przyjęciu, jakie spo­
tkało go w Budapeszcie.

Agencya Iiavasa  donosi z Sofii: Z po­
wodu interwencji mocarstw, rząd bułgarski 
puścił na urlop 75.000 rezerwistów. Bułga­
rya spodziewa się, że to zarządzenie spotka 
się z przychylną oceną w Konstantynopolu 
i wykaże zbędność przygotowań wojennych 
ze strony rządu tureckiego.

Wedle doniesienia dzienników belgradz­
kich, na podstawie sprawozdań osób przyby­
łych z Bułgaryi, przyszło na. granicy buł- 
garsko-tureckiej do krwawego starcia między 
wojskiem tureckiem a drużyną bułgarską dą­
żącą do Macedonii. Wojsko tureckie rozbiło 
tę drużynę i ścigało ją aż na terytoryum 
bułgarskie.

B e r l i n .  Specyalny korespondent Lo- 
cal Anzeigera donosi z Konstantynopola: 
Temperatura doszła do wrzenia. Obawiano 
się, że już dzisiaj podczas uroczystości bej- 
ramu dojdzie do wybuchu. Dotąd jest spo­
kojnie, ale z pewnością przewidzieć można, 
że w najbliższych 14 dniach los sułtana się 
rozstrzygnie. Wojsko, które zupełnie znajdu­
je się w ręku Młodoturków, rwie się, żeby 
go_ zdetronizować. Wszyscy przewidują bli­
skie panowanie wojskowe.
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P e t e r s b u r g .  Dzienniki'tutejsze oma­

wiając komunikat berliński o konferencjach 
z rossyjskim ministrem spraw zagranicznych 
Izwolskim, zadowalają się tylko krótkiemi 
wskazówkami, że Niemcy obstają przy do- 
tyehczasowem swojem stanowisku. Torg. Gaz. 
powątpiewa w ogóle o możliwem dojściu do 
skutku konferencji. St. Petersburger Ztg. 
stwierdza, że porozumienia między mocar­
stwami nie osiągnięto i uważa konferencyę 
za coś niemożliwego.

Lotów, 29 października.
— Kalendarz.
P i ą t e k  (30 października):
Klaudyusza. — Przemysława. — Osyi pr. 
Wschód słońca o godzinie 6'14 rano, za­

chód słońca o godzinie 8"59 po południa.

— JE. P . Prezydent sądu krajowe­
go wyższego, dr. Aleksander Tchorznicki po­
wrócił z urlopu i objął urzędowanie.

— W iadom ości kościelne. Arehidye- 
cezya lwowska obrz. łać. Dziekanem lwowskim 
zamiejskim mianowany ks. Jan Wójtowiez, pro­
boszcz w Jaryezowie nowym. Przeniesieni: ks. 
Antoni Węgierski, administrator w Mariahilf, 
do św. Józefa (Majdan graniczny) jako ekspo- 
zyt; ks. Augustyn Boraczek z Kozowej do Pod- 
wysoklcgo; ks. Aleksander Dworzański z Pod­
hajce do Kczowej, zamiast do Podwysokiego. 
Mianowani zastępcami katechetów: ks, Józef 
Proć w szkole realnej w Stanisławowie, ks. 
Jan Kulinowski w filii gimnazyum w Stryju, 
ks. Stanisław" Wojtanowski w gimnazyum w 
Żółkwi.

Dyeeezya przemyska obrz. łać. Przenie­
sieni : ks. Władysław Tereszkiewiez, wikary w 
Jeżowem, do Raniżowa. Ks. Jan Lasek, dya- 
kon, zamiast do Eaniżowa, przeznaczony został 
do Jeżowego.

Dyeeezya krakowska. Odznaczeni przywi­
lejem noszenia cx]>osit. cunonicale: ks. Jan 
Hajost, prob. w Osieku; ks. Izydor Sieczko, 
prob. w Polance wielkiej; ks. Franciszek Sa- 
ferna, prob. w Piotrowicach; ks. Paweł Tala­
ga, prob. w Bielanach; ks. Franciszek Nowo- 
hilski, poddziekan i proboszcz w Woli Radzi­
szowskiej, ks. Wojciech Kowalówka, prob. w 
Lenczach górnych; ks. Zygmunt Migdał, prob. 
w Brzeziu; ks. Stanisław Pilchowski, prob. w 
Niegowiei ; ks, Franciszek Prezentkiewiez, prob. 
w Kościelcu; ks. Jan Gwoździewicz, prob. w 
Eychwałdzio; ks. Franciszek Eosner, katecheta 
w szkołach ludowych w Żywcu; ks. Jan Sa­
dowski, kat. w szkole realnej w Żywcu; ks. 
Wojciech Kowalczyk, prob. w Pcimiu; ks. Zy­
gmunt Kulig, katecheta w gimn. św. Jacka w 
Krakowie; ks. Stanisław' Oelialski, katecheta 
w Wieliczce. Mianowani poddziekanami: ks. 
Jakób Eajski, prob. w Izdebniku, w dekanacie 
lauckorońskim; ks. Józef Lcjs, prob. w Mako- 
wie, w dek. makow skim; ks. Jan Gwoździe- 
wiez, prob. w Eyehwałdzie, w dek. żywieckim. 
Mianowani: notaryuszami dekanalnymi: ks. Ma­
ksymilian Bok, prob. w Trzebini w dekanacie 
nowogórskim; ks. Józef Nowak, prob. w Krzy- 
waczce, w dek. lanckorońskim; ks. Franciszek 
Kluka, prob. w Osielcu, w' dek. makowskim; 
ks. Jan Hajost, prob. w Osieku, w dek. oświę­
cimskim ; ks. dr. Michał Kołodziej, prob. w 
Suchej, w dek. buskim; zast. katechety w gi­
mnazyum w Podgórzu: ks. Franciszek Sordyl.

— Powszechne wykłady handlowe. 
Wykład dr. J. K. Steczkowskiego, dyrektora 
Zakładu kredytowego: „O niektórych błędnych 
pojęciach w sprawach ekonomicznych11 odbędzie 
się dziś, we czwartek.

Wykład p. A. Seroiczkewskiego, urzędni­
ka Banku austro-węgierskiego : „Stosunki mo­
netarne", odbędzie się w piątek, 30 b. m. Wy­
kłady odbywają się w sali Izby handlowo- 
przemysłowej, plac Halicki 1. 10. Początek o 
godzinie pół do 9 wieczorem.

— Ankieta w sprawie ochrony em i­
grantów. Dnia 26 b. m. odbyła się w sali 
posiedzeń lwowskiej Izby handlowej i przemy­
słowej ankieta dla omówienia rządowego pro­
jektu ustawy o ochronie emigrantów przesła­
nego przed niedawnym czasem wszystkim au- 
stryaekim Izbom handlowym i przemysłowym 
do zaopiniowania. Ponieważ najbardziej intere­
sowanymi w kwestyi emigracyjnej krajami są 
Galicya i Bukowina, przeto Izba lwowska zwo­
łała ankietę złożoną z miarodawezych czynników 
obu krajów, celem przedstawienia Eządowi je­
dnolitej opinii w nowym projekcie ustawy.

W ożywionej dyskusyi, która wyłoniła 
się nad tą sprawą, omówiono i ustalono po­
stulaty mające na celu szczególną ochronę e- 
migrantów z Galieyi i Bukowiny przy werbo­
waniu, w podróży i po przybyciu na miejsce 
przeznaczenia. Omówiono szczegółowo emigra- 
cyę kontynentalną i zamorską, oraz środki za­
radcze przeciw wyzyskowi wychodźców zaró­
wno przez agentów jak zagranicznych praco­
dawców. Na podstawie wyników obrad aukiety 
wystosują. Izby galicyjskie i Izba czernowiecka 
jednomyślną, opinię do Eządu.

— Członkom kraj. stowarzyszenia 
Złotego Krzyża dla G alieyi przyznał zarząd 
sanatoryum dla chorób piersiowych w Zakopa­
nem opust 10 prc. od cen za pokój i utrzy­
manie, z wyjątkiem czasu od 1 grudnia do 1 
kwietnia, tudzież uwolnienie od wstępnej opła­
ty w kwocie 10 kor. Ulgi to przyznawane bę­
dą na polecenie zarządu stowarzyszenia (gmach 
Namiestnictwa, departament sanitarny.

— P etycya w sprawie zam ykania 
szynków. Arkusze do dalszegp podpisywania 
wysyła na żądanie sekretaryat Ligi obyczajno­
ści społecznej, ul. Technicka 10.

— Z lwowskiego To w. prawniczego. 
W piątek, dnia 30 h. m., odbędzie się w lokalu To­
warzystwa (ul. Teatralna 13, sąd krajowy cy­
wilny I. piętro, drzwi nr. 14) o godzinie 6 
minut 30 wieczorem wykład p. Edwarda Som- 
mera: „O służebnościach, ciężarach realnych i 
wymowach w postępowaniu licytacyjnem11.

— Certyfikatyści wojskowi. Wydział 
Towarzystwa Samopomocy certyfikatystów woj­
skowych we Lwowie zaprasza wszystkich cer­
tyfikatystów, pozostających w służbie Państwo­
wej cywilnej, na zebranie ogólne, które odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 2 listopada h. r. 
o godzinie 7 wieczorem w sali przy ul. Dłu­
gosza 1. 6, I. p.

— W ycieczka przem ysłowców. Insty­
tut technologiczny przy Izbie handlowej i prze­
mysłowej we Lwowie urządza w miejsce zapo­
wiedzianych ostatnich dwu wycieczek do Wie­
dnia celem zwiedzenia wystawy techniki ręko­
dzielniczej tylko jedną zbiorową w niedzielę, 
dnia 8 listopada. W wycieczce tej biorą udział 
rękodzielnicy z zakresu przemysłów metalowe­
go i drzewnego. Zgłoszenia udziału przyjmuje 
Izba do dnia 1 listopada b. r.

— W  ul. Zielonej panowało dzisiaj po 
godzinie 9 rano niebywałe ożywienie. Ludziska 
ustawieni szpalerem wzdłuż chodników, witali 
z niekłamaną radością i zaciekawieniem pierw­
szy wóz tramwayu elektrycznego, sunący po 
szynach od ul. Pańskiej w górę ku rogatce 
Zielonej. Zapowiedź to otwarcia rychłego nowej 
linii, na co z taką niecierpliwością oczekują 
mieszkańcy tej tak bardzo już zabudowanej 
części miasta.

— Wykaz chorób zakaźnych we L-wo- 
wie za czas od 18 do 24 października b. r.: 
dyfteryi i dławca było 6 wypadków zachoro­
wania (w tern 1 obcy) ; kokluszu 2 wypadki; 
płonicy 28 wypadków zachorowania (w tem 2 
obce) i 5 wypadków śmierci; odry 4 przy­
padki ; duru brzusznego 4 wypadki zachoro­
wania (w tem 1 obcy) i 1 wypadek śmier­
ci ; nagminnego zapalenia opon mózgowych 1 
wypadek.

— Nowy urząd pocztow y Z dniem 1 
listopada b. r. wejdzie w życie urząd pocztowy 
w miejscowości Eauchersdorf (powiat Nisko) 
ze zwykłym zakresem czynności i nazwą Eau­
chersdorf Gal. Miejscowy okrąg doręczeń nowe­
go urzędu pocztowego stanowić będą gmina 
Eauchersdorf i Kurzyna mała, zamiejscowy zaś 
gmina i obszar dworski Dąbrowica, oraz gmi­
ny: Golce i Kurzyna wielka.

— Z Izby sądowej. Eozprawa karna 
przeciw Markusowi Feuersteinowi, oskarżonemu 
o fałszerstwo weksli, oszustwo i oszukańczą 
krydę, zakończyła się wczoraj po godzinie 10 
wieczorem. Na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych, którzy potwierdzili z 1.18 pytań 
tylko ostatnie pytanie, dotyczące lekkomyślnej 
krydy, Trybunsł wydał wyrok uwalniający na 
tej podstawie, że "władze szwajcarskie wydały 
Feuersteiua na podstawie oskarżenia o oszu­
stwo, a nie za lekkomyślną krydę.

Przeciwko temu wyrokowi wniósł proku­
rator Państwa zażalenie nieważności.

— Ofiary. W administracyi Gazety Lwow­
skiej złożyli dla Zofii Goi..., wdowy po za­
służonym działaczu na niwie społecznej, lite­
rackiej i narodowej, znajdującej się. w okropnej 
nędzy, pp.: Barbara G. ze Lwowa 4 k., Fran­
ciszek Moszkowicz, właściciel kawiarni „Euro­
pejskiej11, JO k., tenże w imieniu swego gościa 
p. G. 10 k., Laura Czernowa z Doliny 3 k., 
Seweryn Skrzyński z Nozdrzca 10 k., A. Go­
siewska z Przeworska 10 k., A. Stopc-zyńska 
z Bomanówki 5 k., ks. Gajewski z Nowego 
Sącza 4 k., Stefan Dobrzański z Ezeszowa 3 k.; 
dla Józefy SiJcońńskiej, N. N. ze Lwowa 20 
kor., A. Stopczyńska z Bomanówki 10 k.

A  Z gubiono : złotą gładką bransoletkę.
■f* Z m arl i  we Lwowie: dr. Tymon Mo­

rawski, w 86 r. życia.
W Krakowie, ks. Michał Szot, emer. pro­

boszcz w Żywcu, w 81 r. życia; Franciszek 
Reiss, emer. sędzia powiatowy, w 67 r. życia.

W Warszawie, Ludomir Szpadkowski, 
artysta-malarz, w 53 r. życia.

— Rabunkowy napad. W nowope- 
szteńskim oddziale Banku komereyalnego w 
Budapeszcie dokonano wczoraj śmiałego rabun­
kowego napadu. Oto kilku uzbrojonych w re­
wolwery indywiduów wpadło do banku, poprze­
cinali druty od telefonów i dzwonków, obsa­
dzili wszystkie wejścia, a urzędnikom zagrozili 
rewolwerami, gdyby im śmieli stawiać opór. 
Następnie z kasy zrabowali 42.000 koron i 
umknęli. Polic.ya zawiadomiona o tem, rozwi­
nęła energiczne kroki, aby wyśledzić zbro­
dniarzy.

Ostatnie akordy Chopina. W artysty­
cznych kołach krakowskich wzbudził ogromne 
zainteresowanie obraz znanego malarza p. Jó­
zefa Męciny Krzeszą pod wspomnianym w na­
główku tytułem. W pokoju usiadł wyczerpany 
chorobą Chopin. Głowa o cudnych rysach, zna­
mionujących szlachetny i wielki duch, pochy­
lona w t/ł, wspiera się na poduszce; osta­
tkiem sił wyeiągDął ręce ku klawiaturze. Po­
stać, cała majaczy w cieniu; promienie księży­
ca oświetlają klawiaturę i prześlicznie malowa­
ne ręce. Wydaje się, jakbyś słyszał wydoby­
wające się z pod mistrzowskich palców dźwię­
ki. Okno, przez które wdziera się księżycowe 
światło, zasunięte firanką przeźroczystą do po­
łowy. Po za oknem widać pejzaż polski: rze­
kę spokojnie płynącą, na której grają złote to­
ny odbijającego się światła księżycowego — 
rowy zarośnięte krzaczkami, domek biedny, to­
pola wysmukła, grupa drzew i horyzont hen, 
daleko! Ku temu zwrócona głowa Chopina o 
długich włosach i przymkniętych, płaczących 
oczach ,. Duch Chopina z pieśnią ulatuje w te 
biedne strony...

Po za oknem stoi oparta o nie, przysło­
niwszy głowę, figura obleczona kirem, z gło­
wą opuszczoną. Zakryła twarz ręką jedną, 
drugą wyciąga do Chopina. Jedyna to i wier­
na towarzyszka całego życia Chopina.

Na fortepianie dwa lichtarze: w jednym 
świeca zupełnie "wypalona, w drugim dogasa 
powoli. W pokoju z biurka powyrzucane pa­
piery, na biurku bukiet zaschłych czarnych 
róż, zegar wskazujący godzinę jnż dobrze po 
północy; świtać zaczyna i niebo bieleje; gro­
źną a tajemniczą jest figura melancholii na 
tem polskiem tle.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie

Dziś, we czwartek, po raz szósty „Madame 
Butterfiy11, opera w 8 aktach Pucciniego, wy­
stęp Janiny Korolewicz - Waydowej i Tadeusza 
Łowczyńskiego.

W piątek po raz pierwszy „Małgorzatka11, 
komedya w 3 aktach Gustawa Davisa i Leo­
polda Lipschiitza.

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Kupiec wenecki11, 
komedya w 5 aktach Szekspira.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz siódmy „Madame Butterfiy11, opera w 
8 aktach Pucciniego, występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej i Tadeusza Łowczyńskiego.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Mąż trzech żon11, operetka w 3 aKtaeh 
Fr. Leliara.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz drugi „Małgorzatka11, komedya w 
8 aktach Gustawa Davisa i L. Lipschiitza.

W poniedziałek, jako w dniu Zadusznym 
wyjątkowo o godzinie 8 wieczorem „Jaś i Mał­
gosia11, baśń operowa w 3 akt. (4 odsłonach) 
Humperdincka z Jadwigą Lachowską i Wandą 
Hendrichówną w tytułowych partyach.

We wtorek, po r, z pierwszy w bieżącym 
sezonie, „Carmen11, opera w 4 aktach Bizeta; 
gościnny występ Heleny Oleskiej i występ Ta­
deusza Łowczyńskiego.

We środę po raz trzeci „Małgorzatka11, 
komedya w 3 akt. Gustawa Davisa i Leopolda 
Lipschiitza.

Szkarlatyna.
Stan szkarlatyny we Lwowie z dnia  

27 października:
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Stan z dnia 26 pa­
ździernika 1908 190 171 19 120 70

Przybyło d. 27 
października 1908 5 4 1 1 - 4

Razem . . 195 175 20 121 74

Wyzdrowiało 11 — 11 — 10 1

Umarło 2 — 1 1 — 2

Razem ubyło 13 12 1 10 3

Pozostaje w 
czeniu . , .

le-
182 168 19 111 71

No w’o z g ł o s z e n i  c h o r z y  pochodzą:
w I. okręgu sanitarnym z ul. Owocowej; w
III. okręgu sanitarnym z ul. Jabłonowskich;
w V. okręgu sanitarnym z ul. Szeptyckich; w
VI. okręgu sanitarnym z pl. Smolki, oraz 1 
chory z gminy Zamarstynowa.

Wiek i płeć: a) chłopcy: lat 2 i 12; 
b) dziewczęta: lat 5, 7 i 8. Z uczęszczających 
do szkół przybyło chorych troje dzieci.

P o z o s t a j e  w l e c z e n i u  d o mo w e m:  
w okręgu sanitarnym I. — 25, w II. — 3, 
w III. -  7, w IV. -  2, w V. — 22, w 
VI. — 40, w VII. 12 chorych.

Wedle sprawozdań lekarzy epidemicznych 
za dzień wczorajszy, epidemia w dalszym cią­
gu normalnie zmniejsza się, tak, że na dzień 
dzisiejszy pozostaje w całym Lwowie łącznie z 
szpitalami ogółem 177 chorych na płonicę.

S e j m.
(30 posiedzenie I. sesyi IX . peryodu).

Lwów, 29 października.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 

JE. P. Marszałek kraj. Stanisław hr. B a d e n i 
o godzinie 10 minut 35 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytano wniesione petycye.

Z kolei zabrał głos JE. Stanisław hr. 
T a r n o w s k i  i przemówił w te słowa:

Dochodzi do końca 60-ty rok panowa­
nia Najj. Pana. Ezadkie jest panowanie tak 
długie, jeszcze rzadsze panowanie tak szla­
chetne. Stoi ta postać, jak wzór Monarchy, 
jak typ, wcielenie, bodaj czy nie jedyne na 
świecie, monarchicznej zasady i dostojności, 
łącząc świadomość Swego Majestatu i swego 
prawa ze świadomością Swego obowiązku, a 
monarchiczne poszanowanie Swej Korony z 
rycerskiem poszanowaniem Swego słowa. — 
Schylają się przed Nim zewsząd z całego 
świata głowy, z uczuciem czci, a tem rze- 
wniejszem, że te długie lata panowania były 
nietylko pasmem trosk nieodłącznych od 
wszelkiego rządzenia, ale i wielkich nie­
szczęść i boleści, znoszonych zawsze z mocą 
ducha, z pokorą przed Bogiem, z godnością 
przed ludźmi, z poświęceniem siebie samego 
dla swego obowiązku.

Hołdy składają się z wszystkich stron 
całego świata. Od nas należał się równo z 
innymi, ale więcej od innych, przed innymi, 
bo mamy swe osobne obowiązki wdzięczno­
ści względem Najj. Pana. Pod Jego Rząda­
mi, za Jego sprawą i wolą, zmienił się kie­
runek i duch rządzenia w tym kraju. Uzna­
ne, zabezpieczone, przyrodzone prawo narodu 
do swego bytu, do swego rozwoju. Jeżeli na­
ród gdzieindziej gnębiony, skazany na za­
gładę przez rządy zarówno, jak i przez na­
rody, tutaj pod Jego berłem znajdował o- 
chronę i ostoję. W śród wszystkich mocarzy 
świata On jeden był i jest dla nas dobry. 
Na całym wielkim przestworze Jego Państwa 
nie mamy nikogo, czy w krajach, czy w 
zmieniających się rządach, któryby dla nas 
był tak stale, tak szczerze dobry, jak Cesarz.

W dziejach tego kraju zapisane Jego 
Imię, jako Imię naprawdę dobroczyńcy, do­
broczyńcy nietylko szlachetnego, ale i sku­
tecznego.

To też ze szczerego serca przed laty z 
górą 40 ten Sejm składał Mu oświadczenie: 
„Przy Tobie Najjaśniejszy Panie, stoimy i 
stać chcemy !“

To oświadczenie należy się powtórzyć 
dziś z powodu tej 60 rocznicy Rządów Jego 
Ces. Mości, należy się tem więcej, że od t e ­
go czasu nam przybyło wiele nowych powo­
dów wdzięczności, Cesarzowi wiele trosk i 
boleści.

Z tych powodów pozwalam sobie wno­
sić: Sejm raczy uchwalić:

„Sejm wyszle deputacyę do Najj Pana 
celem złożenia Mu hołdu w 60 rocznicę Je ­
go panowania. Sejm prosi swego Marszałka, 
żeby listę członków tej deputacyi ułożył i 
Sejmowi ją przedłożył. (Oklaski).

Nagłość wziosku uchwalono, a sam 
wniosek jednomyślnie przyjęto.

JE. P. Marszałek hr. B a d e n i :  Do po­
lecenia w tym wniosku zawartego, zastosuję 
się na jednem z najbliższych posiedzeń.

Z porządku dziennego uchwalił Sejm w 
drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o przedłu­
żeniu m. Krakowowi prawa poboru opłaty 
gminnej od piwa, zezwolił gminie wspólnie 
z obszarem dworskim w Burzynie koncesyi 
do pobierania opłat mytniczycb na rzece Bia­
łej w Burzynie, a obszarowi dworskiemu w 
Gumniskaeh, powiatu tarnowskiego, koncesyi 
do pobierania opłat mytniczych od dwu prze­
wozów przez Dunajec między Świerczkowem 
a Ostrowem i między Niedomicami a Glowem.

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
gminnej, uchwalił z kolei Sejm ustawę o 
utworzeniu z przysiółka Berezów średni, na­
leżącego do związku gminy Berezów wyżny, 
powiatu politycznego Peezeniżyn. samoistnej 
gminy administracyjnej pod nazwą Berezów 
średni.

P. D u d y k i e w i c z  przedłożył nastę­
pnie sprawozdanie komisyi administracyjnej
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z projektem ustawy, zmieniającej niektóre 
postanowienia ustawy budowlanej dla wsi i 
miasteczek.

Według projektu ustawy budynek z ma- 
teryału ogniotrwałego, a także budynek z ma- 
teryału nieogniotrwałego, lecz ogniotrwałe 
pokryty i zaopatrzony w graniczny mur o- 
gniochronny, może swym murem ogniochron- 
nym przylegać do każdego budynku lub 
gruntu obcego. Każdy nowy budynek, o ile 
nie ma przylegać do gruntu obcego, a ma 
stanąć przy drodze, ulicy lub placu publi­
cznym, może być zbudowany w odległości 
najmniej pięciu metrów od granicy obcego 
gruntu. Jeżeli rozmiar gruntu na odsunięcie 
nowego budynku na taką odległość nie do­
zwala, może wydział powiatowy, po wysłu­
chaniu sąsiadów, zezwolić na budowę w od­
ległości mniejszej, lecz nie mniejszej jak je­
dnego metra od granicy gruntu obcego, je­
żeli budynek będzie pobudowany w głębi 
gruntu, w odległości najmniej dziesięciu me­
trów od każdego istniejącego już budynku 
obcego. Jeżeli sąsiedni grunt obcy nie jest 
jeszcze zabudowany, odległość budynku po­
wstać mającego od frontu sąsiedniego gruntu 
niezabudowanego w ten sposób ma być ozna­
czoną, ażeby właściciel gruntu niezabudowa­
nego, stosując się do przepisów ustawy ni­
niejszej, nie był ograniczonym w zabudowa­
niu swego gruntu od frontu. Budynek nie- 
ogniotrwały sta-y lub spalony może być od­
budowany z materyału nieogniotrwałego na 
tera samem miejscu w dotychczasowych roz­
miarach nawet w wypadku braku 5-metrowej 
odległości, jeżeli rozmiar gruntu nie dozwala 
na odsunięcie budynku do 5 metrowej odle­
głości. Pokrycie dachu w ten sposób odbu­
dowanego budynku, dotąd nieogniotrwale 
krytego materyałem nieogniotrwałym, może 
być dozwolone przez wydział powiatowy po 
urzędownem stwierdzeniu ubóstwa właści­
ciela. Dach budynku przeznaczonego wyłą­
cznie na przechowanie zboża, siana i t. p. 
płodów rolniczych można pokryć materyałem 
nieogniotrwałym z reguły tylko wtedy, jeżeli 
budynek rzeczony stanie w odległości naj­
mniej dwustu metrów od zabudowanej części 
tej miejscowości. Przytem mają być zacho­
wane następujące postanowienia: Budynek
ten stanie w odległości nie mniejszej niż 5 
metrów od budynków tego samego właści­
ciela i w oddaleniu przynajmniej 2 metrów 
od granicy gruntu obcego i przynajmniej 12 
metrów od budynków innych właścicieli i 
będzie od nich oddzielony szeregiem drzew 
liściastych.

Sprawozdawca imieniem komisyi żądał 
nadto polecenia Wydziałowi krajowemu, aże­
by wydał przepisy wykonawcze ustawy bu­
dowlanej dla wsi i pomniejszych miast i mia­
steczek. Zanim to nastąpi, jak najrychlej wy­
dał okólnik z pouczeniem do wydziałów po­
wiatowych, że przymus pokrywania dachów 
materyałem ogniotrwałym do budynków da­
wniejszych nieogniotrwale krytych się nie 
odnosi. W końcu wezwania Kządu, ażeby przy­
znał wszelkim aktom prawnym, mającym na 
celu zmianę lub powiększenie parcel budo­
wlanych po wsiach i miasteczkach w celu 
zastosowania się do przepisów obowiązującej 
ustawy budowlanej, wszelkie ulgi należyto- 
ściowe.

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem, 
po przemówieniu p. S t y ł y ,  który zarzucił, 
iż zmiany projektowane w ustawie są nie­
praktyczne i wcale nie przyczynią się do 
poprawy stosunków budowlanych na wsi, 
zabrał z kolei głos p. Wi t o s .  Mówca żądał, 
aby dach budynku przeznaczonego wyłącznie 
na przechowanie zboża, siana i t. p. płodów 
rolniezyeh można było pokryć materyałem 
nieogniotrwałym z reguły tylko wtedy, je­
żeli rzeczony budynek stanie w odległości 
najmniej 100 metrów (zamiast 200 metrów) 
od zabudowanej części tej miejscowości. W 
tym też duchu postawił mówca odpowiednią 
poprawkę.

P. W i n n i c z u k  żądał zmiany ustawy 
budowlanej w tym kierunku, aby odległość 
domu od gruntu sąsiedniego, tudzież od u- 
licy i placów wynosiła na wsi trzy, a nie 
pięć metrów. Nadto domagał się mówca, by 
oddalenie budynków gospodarczych od do­
mu mieszkalnego wynosiło 30 metrów, a nie- 
200 metrów.

Po przemówieniu p. K. ks. L u b o m i r ­
s k i e g o ,  który zaznaczył, że proponowane 
poprawki nie usuną krytycznego stanu, wy­
wołanego ustawą budowlaną dla wsi i za 
pół roku znowu pojawią się nowe żądania 
poprawek, przemawiał p. D u m k a ,  który 
przyłączył się do poprawki p. Winniczuka.

Przemawiali jeszcze pp. M a k u c h ,  ks. 
S t o j a ł o w s k i  i K ę d z i o r .  Ten ostatni za­
brawszy głos w tej samej sprawie, co p. 
Witos, żądał zniżenia odległości do 30 me­
trów.

Po przemówieniu sprawozdawcy, który 
przyjął poprawkę p. Witosa, przystąpiła Izba 
do dyskusyi szczegółowej.

Przemawiali w niej pp. K ę d z i o r ,  
S t y ł a ,  S t a p i ń s k i ,  M a r s z a ł k o  wi cz-  
S a n d u l a k  i Wi t o s ,  poczem w głosowa­
niu przyjęto ustawę według brzmienia pro. 
ponowanego przez komisyę z poprawką p. 
Kędziora. Odrzucono natomiast poprawki pp

Winniczuka i Styły. Nadto przyjęła Izba re- 
zolucye komisyi administracyjnej.

Następnie przystąpiła Izba do dalszej 
dyskusyi szczegółowej nad budżetem na rok 
1908 i 1909.

Przy rubryce II. Z a r z ą d  k r a j u  
(1,863.484 kor. na r. 1908 i 1,935.666 na 
r. 1909) zabrał pierwszy głos p. dr. A d a  m. 
Mówca w dłuższem przemówieniu wyraził 
przedewszystkiem życzenie, aby rozdział czyn­
ności Wydziału krajowego między poszcze­
gólne departamenty był w ten sposób doko­
nany, by do pewnego departamentu przydzie­
lone były sprawy mające z sobą pewien 
związek. Z kolei przeszedłszy do omówienia 
sprawy urzędowania w Wydziale krajo­
wym, twierdził mówca, iż urzędowanie 
to jest zbyt biurokratyczne, brak jest w 
Wydziale sił,' tak, iż urzędnicy przecią­
żeni są pracą, za którą w dodatku nie są 
należycie wynagradzani. W dalszym ciągu 
omawiał mówca smutne stosunki awansowe 
wśród urzędników tak konceptowych, jak ma­
nipulacyjnych i rachunkowych, poczem pod­
niósł jeszcze liche wynagrodzenie pracy dyeta- 
ryuszów, z któryeh niektórzy pracują w dziale 
konceptowym.

Przemówienie swe zakończył mówca 
szeregiem rezolucyj, w których domagał się 
między innemi reorganizacyi urzędowania 
manipulacyjnego, polepszenia etatu osób i 
płac urzędników, oraz wydania pragmatyki 
służbowej dla funkcyonaryuszów Wydziału 
krajowego.

P. dr. S c h a e t z e l  żądał rozpatrzenia 
przez Wydział krajowy, czy nie należałoby, 
celem umożliwienia skuteczniejszej jak do­
tychczas kontroli gospodarki niższych ciał 
samorządnych, a w szczególności Bad powia­
towych i miast większych, pomnożyć odpo­
wiedni zastęp sił konceptowych i rachunko­
wych Wydziału krajowego. Mówca postawił 
też w tym duchu odpowiednią rezolucyę.

P. dr. L a n d a u  żalił się, iż Żydów nie 
przyjmuje się na urzędników Wydziału kra­
jowego i Banku krajowego, poczem odpowia­
dał na wczorajsze wywody p._ ks. Stojałow- 
skiego, skierowane przeciw Żydom, twier­
dząc, iż Żydzi równie jak chrześcianie gorą­
cą miłością otaczają kraj rodzinny.

Na tem o godz. 215 po południu od­
roczył JE. P. Marszałek krajowy posiedzenie 
do godziny 7 wieczorem.

* **
Z kom isyj.

□  Komisya g m i n n a  załatwiła wczo­
raj na podstawie referatu p. S a r  e g  o prze­
dłożenie Wydziału krajowego z projektem 
zmiany ustawy budowniczej dla miasta Lwo­
wa. Komisya zgodnie z przedłożeniem Wy­
działu krajowego uchwaliła zmianę ustawy 
budowniczej w tym kierunku, iż Bada miej­
ska może oznaczyć, przy których ulicach i 
placach we Lwowie wolno budować domy 
czteropiętrowe. Dotychczas wolno jest budo­
wać tylko domy trzypiętrowa.

Komisya uchwaliła następnie na pod­
stawie referatu p. M e r u n o w i c z a  wezwać 
Wydział krajowy, ażeby zwołał konferencyę 
delegatów Bad powiatowych, celem zastano­
wienia się nad pogłębieniem działalności Be- 
prezentacyj powiatowych w kierunku ekono­
micznym i kulturalnym.

Przedłożenie Wydziału krajowego z pro­
jektem zmiany statutu miasta Lwowa, w 
kierunku ustanowienia trzeciego wiceprezy­
denta miasta, przydzielono do referatu p. 
H a l  b a n o w i.

Komisya b u d ż e t o w a  załatwiła wczo­
raj na podstawie referatu p. S a l i  przedło­
żenie Wydziału krajowego z zamknięciem ra­
chunków fundacyi hr. Skarbka za lata 1906 
i 1907, przyjmując to zamknięcie do wiado­
mości.

W komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  za­
łatwiono wczoraj wieczorem na podstawie 
referatu p. W r z e ś n i o w s k i e g o  przedło­
żenie Wydziału krajowego z projektem usta­
wy krajowej, normującej płace emerytalne 
lekarzy okręgowych, tudzież zaopatrzenia 
wdów i sierot po nich pozostałych. Komisya 
przyjęła cały projekt ustawy z pewnemi 
zmianami, z których najważniejsza jest, że 
lekarze okręgowi po wysłużeniu 35 lat, o- 
trzymać mają pełną emeryturę w wysokości 
płacy, jaką pobierali przy przejściu w stan 
spoczynku. Wydział krajowy propował nato­
miast ustanowienie pełnej płacy emerytalnej 
w wysokości 1000 koron rocznie.

Następnie uchwaliła komisya na pod­
stawie referatu p. B i t t l a  wniosek p. Ki- 
weluka o zmianę ustawy o szupaśnictwie w 
kierunku wynagrodzenia gmin za utrzymanie 
szupaśników, przekazać Wydziałowi krajowe­
mu dla zbadania i sprawozdania.

OSTATNIA POCZTA.
=  Podczas wczorajszych wyborów do 

S e j m u  d a l m a t y ń s k i e g o  wybrano wZa- 
darze 2 autonomistów włoskich i 5 Chorwatów,

z tego trzech należących do chorwackiej 
psrtyi narodowej.

— Z Poznania donoszą: Przy wyborze 
komitetu kościelnego w Zaborzu, na Szląsku 
górnym, z w y c i ę ż y l i  P o l a c y  396 głosa­
mi. Na kandydatów niemieckich padło 198 
głosów.

=  Minister spraw zagranicznych Iz  wo l ­
s k i  wrócił wczoraj rano do Petersburga.

=  W s e n a c i e  h i s z p a ń s k i m  mini­
ster marynarki w odpowiedzi na zapytanie, 
odparł kategorycznie oszczercze pogłoski, ja­
koby w sprawie budowy eskadry zawarte zo­
stały układy jeszcze przed rozpisaniem ofert 
i oświadczył pod przysięgą, że dotychczas 
nie prowadzono co do dostawy rokowań z 
żadnem z przedsiębiorstw.

=  W T e h e r a n i e  ogłoszono nową or- 
dynacyę wyborczą. Nowy parlament składać 
się będzie z Izby deputowanych i senatu, 
które będą miały głos doradczy. Na 50.000 
mężczyzn. wypada jeden poseł. W Teheranie 
panuje spokój.

TELEGRAM G A M  LWOWSKIEJ
Delegacye.

Budapeszt, 29 października. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu plenarnem Delegacyi au- 
stryackiej obradowano w dalszym ciągu nad 
kredytem okupacyjnym.

Del. N e r a e c  (socyalista) krytykował 
bardzo ostro zarząd Bośnii i Hercegowiny.

Kraków, 29 października, (le i. pr.). 
Sekcya ekonomiczna Bady miejskiej przepro­
wadziła wczoraj dłuższą i nader ożywioną 
dyskusyę z powodu nadmiernego podwyższa­
nia fasyj podatku domowo-czynszowego przez 
tutejszą administracyę podatkową. Uchwalo­
no prosić bawiących we Lwowie członków 
prezydyum Bady miejskiej posłów Lea i Sa- 
rego o interwencyę u wyższych władz skar­
bowych.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 29 października. Prognoza na 

30 paźdzernika. W G a l i c y  i w s c h o d n i e j :  
Przeważnie pogodnie, słabe wiatry, ra ało 
zmienione, miejscami opady, pięknie.

W G a l i c y  i z a c h o d n i e j :  Przewa­
żnie pogodnie, miejscami mgła przy ziemi, 
słabe wiatry, niejednostajnie, pięknie.

W iedeń, 29 października. C. h. Biuro  
korespondencyjne zaprzecza wiadomości, po­
danej przez dzienniki serbskie i bułgarskie, 
jakoby w armii austro - węgierskiej nastąpiły 
dezercye do Serbii j dezerterzy wstąpili tam 
do oddziałów ochotniczych. Dotychczas nie 
zaszedł żaden wypadek dezercyi.

Cieszyn, 29 października. Pomimo ode­
zwy burmistrza w Podmokłem (Bodenbach) 
ponowiły się ekscesy antiezeskie. W szkole 
czeskiej, w czeskim Domu narodnym i w 
wielu domach czeskich powybijano szyby.

Czerniowce, 29 października. Wczoraj 
w rezydencyi arcybiskupiej odbył się obchód 
setnej rocznicy istnienia girnnazyum państwo­
wego w Czerniowcach.

Budapeszt, 29 października. Ambasa­
dor niemiecki w Wiedniu, Tschirsky, przybył 
tu i był na audyencyi u Najj. Pana. Audyen- 
cya Tschirsky’ego stoi w związku z dyspo- 
zycyami, które mają być wydane z okazyi 
zamierzonego pobytu cesarza Wilhelma w 
Austryi. Następnie p. Tschirsky odbył konfe­
rencyę z bar. Aehrenthalem.

Budapeszt, 29 października. Wczoraj 
wieczorem aresztowano pewne indywiduum, 
podejrzane o współudział w napadzie na Bank 
komercyalny.

Poznań, 29 października, ( le i.  pry w.). 
Bydgoska Izba karna skazała odpowiedzial­
nego redaktora Gazety Bydgoskiej p.  Domiń- 
skiego, za obrazę komisyi kolonizacyjnej na 
300 rubli grzywny.

Poznań, 29 paździ ernika. (Tel. p r .)  
W ręce polskie przeszła z rąk niemieckich 
posiadłość 600 morgowa w Bogożnie, w pow. 
grudziądzkim. Nabyto ją za 230.000 marek.

W rocław, 29 października. Schlrs.Ztg. 
donosi, że w Bybniku, w fabryce prochu 
Kriewald nastąpiła eksplozya. Trzy robotni­
ce zginęły na miejscu, 4 są ciężko ranne.

Londyn, 29 października. Na posiedze­
niu Izby gmin przyszło wczoraj wieczorem 
ponownie do demonstracyj, urządzonych przez 
sufrażystki, które z galeryi wołały: Chcemy 
prawa głosowania dla kobiet! Jeden z męż­
czyzn, znajdujących się na galeryi, wśród 
okrzyku: prawo głosowania dla kobiet! rzu­
cił na salę pisma ulotne. Prezydent kazał 
opróżnić galeryę. Szło to z wielką trudno­
ścią, przyczem okazało się, że kilka pań przy­
wiązało się sznurami do galeryi tak, że tru­

dno było je usunąć. W końcu galeryę opró­
żniono. Następnie znów podczas posiedzenia, 
gdy publiczności dozwolono na nowo wstępu 
na galerye, wybuchły demonstracye sufraży- 
stek. Prezydent zagroził, że wogóle na pe­
wien czas zamknie dla publiczności wstęp na 
galeryę.

Ateny, 29 października. Mocarstwa o- 
piekująee się Krętą wręczyły rządowi gre­
ckiemu notę, w której oświadczają, że mo­
carstwa te są gotowe zająć się rozważeniem 
kwestyi przyłączenia Krety do Grecyi, ale 
pod tym warunkiem, iż na Krecie będzie pa­
nował spokój.

Tebris, 29 października. W Miranda 
eksplodowała w domu gubernatora Szudiari- 
sana, który w Tebris walczył na czele zwo­
lenników szacha, bomba, ukryta w posyłce 
pocztowej. Wskutek eksplozyi zginęło 11 osób, 
między niemi gubernator i jego syn.

Sprawy wschodnie.

Londyn, 29 października. Serbski mi­
nister spraw zagranicznych Milovanović od­
był wczoraj z sekretarzem stanu Greyem kon­
ferencyę, która trwała półtora godziny.

Kair, 29 października. Bojkot towarów 
austryackich powoli ustaje. Białe fezy rzadko 
widać na ulicy.

Petersburg, 29 października, (Pet. Ag.). 
W sprawie interpelacyi wniesionej w Dumie 
co do zakazu dyskusyi po odczycie prof. Po- 
godina o aneksyi Bośnii i Hercegowiny, ko­
munikat urzędowy zaznacza, że zakaz był zu­
pełnie legalny, a inieyatora wykładu prof. 
A. Pogodina jeszcze przed wykładem zawia­
domiono, że dyskusya nad jego odczytem nie 
może się odbyć.

Petersburg, 29 października, ( le i. pr.). 
Słowo donosi, iż celem powitania przyby­
wającego tu królewicza serbskiego wybiera 
się na dworzec znaczna liczba osób i działa­
czy politycznych i społecznych.

Tutejszy poseł serbski wezwał kolonię 
serbską w Petersburgu, aby zaniechała uro­
czystego powitania królewicza.

Położenie w K rólestw ie Polskiem  
i  w Itossyi.

Warszawa, 29 października. (Tel. pr.) 
K ury er Warszawski o przejeździe przez War­
szawę królewicza serbskiego ks. Jerzego pi­
sze co następuje, Wszyscy członkowie misyi 
serbskiej do Petersburga: tak królewicz, jak 
i otaczający go dyplomaci i wojskowi zacho­
wywali o celu swej misyi zupełne milcze­
nie, a na zapytanie dziennikarzy przyłoże­
niem palca do ust dawali znak, że nie wolno 
im mówić. Gen. Pasić. przyznał,że misyi idzie 
o uzyskanie rekompensaty dla Serbii, a 
wszyscy^nio taili, że nie są pewni powodze­
nia swej misyi w Petersburgu. Za powrotem 
do Warszawy w drodze do Belgradu, jeśli 
droga tędy wypadnie, będą mogli więcej po­
wiedzieć.

Warszawa, 29 października (Telegr. 
pryw.). Na mocy znanego okólnika generał 
gubernatora zamknięto w Warszawie wszy­
stkie szkoły polskie, podlegające minister­
stwu oświaty. Szkoły podlegające minister­
stwu skarbu i handlu dalej są czynne.

Wykaz zamkniętych szkół przedstawia 
się jak następuje: 1. szkoła gen. Chrzano­
wskiego uczniów 930; 2. szkoła Górskiego 
650 uczniów; -3. szkoła Wróblewskiego 390 
uczniów; 4. szkoła Konopczyńskiego 590 
uczniów; 5. szkoła im. Staszica 298 uczniów; 
6. szkoła „Ziemi Mazowieckiej" 208 ucz­
niów; 7. szkoła im. Beja 44Ó uczniów; 8. 
szkoła Kozłowskiego im. Mickiewicza 398 
uczniów; 9. szkoła Radlińskiego 270 ucz­
niów; 10. szkoła Nawrockiego na Pradze 
200 uczniów; 11. szkoła Grochowskiego 220 
uczniów; 12. szkoła Świennickiego 200 ucz­
niów; 13. szkoła kultury polskiej 200 uczniów 
14. szkoła Wasilewskiego 110 uczniów; tj. 
razem 5456 uczniów.

Bazem zamknięto więc 14 szkół z liczbą 
około 6000 uczniów, gdyż powyższe cyfry są 
podane według dat dawnych, a w ostatnich 
czasach liczba uczniów wzrosła.

Warszawa, 29 października. (Telegr. 
pryw.) Słowo omawiając zamknięcie szkół 
polskich podnosi, że w ciągu 24 godzin mię­
dzy wydaniem przez gen. gubernatora ode­
zwy, wzywającej do zaniechania bojkotu szkół 
państwowych, a zamknięciem szkół, nie za­
szły żadne nowe fakty, które mogłyby skło­
nić władze do tak surowego zarządzenia, 
tembardziej, że cała prasa po wydaniu ode­
zwy generał gubernatora potępiła czyny ter­
rorystyczne, a w ostatnich dniach nie za­
szedł żaden nowy fakt terroryzmu wobec stu­
dentów rossyjskich.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e e k i .
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„ W o s e m  D r z y m a ł y * 6
otwarta od 7-rnej rano do 12-i.ej w nocy.

W ł a d y s ł a w a  p o d h a l i c z a
Lwów, ul. Akademicka I. 5?

C©l2Si£ l^ lagas^ 3iy  U fn y ch  S s h a y e r ć łs ? )

poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej. 
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

•VT A f W Q T  A > J 1 ?  R  A l jJ . łu 0 1 x c ł  A  sa .

Dentysta dr. K. Lewandowski
Lwów plac Haiioki 7 (nad Kawiarnią Centralny). 

Wyjmowanie, plombowanie, wstawianie *ębó - bez bólu.

U t i t t y m r y e  ? m

f e i i O . O S B . 0 1

Crtui(iUf>kl# ■
FIGARO
JOURNAL
OAULOIS

angielskie:
DAILY GHRCNIOLE

rcsyjcici ■':
NO WOJE WBEMIA

niemieckie: 
FRANKFURTER 2ŚEITUN Q

M  © J t e  © ł  ©  w & f e . I # g g ©
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

DOM BANKOWY

Sokal i Łili®n
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
pwy ni. Kilińskiego.

W  y  k  »  z  
p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 

I Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
28 października 1908  

39 —  33 —  77 —  64 —  79
Następne ciągnienia we Lwowi6 odbędą 

| się dnia 11 i 25 listopada 1908.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

Utrgysiiyje m  sk lad z ig

czasopisma zagraniczna
FRANCUSKIE; 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
ńt, Journal p. tous, Rire, Śourire, Yie 
®n culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Los Arts, Ja sais toufc, 

Fantasie..
WŁOSKIE;

LfAsino, Ii Secolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Rusłdja 

Wiedomosti, Towaryszez. 
ANGIELSKIE;

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, CasseTs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainsłee 

. Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

S o k o ło w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausifł&sist 9.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 29 października 1908.

Hotel George’a.
PP. W. Małeck, z Turadów, J. Łub- 

kowski z Nowosiółek, W. Czajkowski z Pie- 
tniczan, T. Polański z Dąbrowicy.

Hotel „Narodna Hostynnycia".
PP. Ks. K. Wasylewicz z Gołogór, ks. 

J. Hankiewicz z Dereniówki.
Hotel Europejski.

PP. W. Exner z Borysławia, S. Punts- 
chert z Rozważa, J. Lavric z Ilohenmauth.

Hotel Francuski.
PP. F. Paar z Jaworowa, W. Pogo­

nowski z Łopuszki.
Hotel Krakowski.

P. J. Lipiński ze Złoczowa.
Hotel Victoria.

P. K. Biły ze Świątnik.
Hotel Wanda.

P. Dr. R. Klęsk z Waręża.

lw ow skiej Izby handlowej 1 pr i m p . m l .

Lwóvr, dni?. 23 października. płacą żądają
waiuta Koron.

i .  A k c je  £f< sz tukę. K k K h
Banku kip. cal. po 200 /A.(400 kor.) 565 — 57£- —
Banku gal- dla kandlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 400 — 410 --
Eol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

7.1. w. a. w srebrze (400 kor.) 550 — 568 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 — 400 —

11. L isty  zastaw ne za 100 kor.

B»nkn Ij. ą. 5 pr. w. a. wy i. z 10 pr. & 110 - 110 70
- „ 4% „ 'o® w 50 i. b- 99 10 ■-0 80
„ „ 4 pre. „601. po 200 k. s 93-20 93 00

,  kra' 4% pr. ., ios w 51 J. s. i 00 - 100 70
.  4 pr. „ los w 57 ł. s 93 95 25

Tow. kred. gai. ziem. 4 pr. (pierw- ^
sza e m i s j a ) ................................0 97 - .... —

Tow. kred. gaiie. zieinsk. 4 pr _
los w 41% l a t .......................... „c 97 - . . . .
4 »r.  los w 56 l a t . . . . ii2 30 f-g 9-

rs
I I I .  O b lij i za 100 kor. ®

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. a, 97 20 97 90
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. ~s 101 - i  01 70
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) ^ — _ ___

„ „ 4% pr. (3 em.) 100 - 100 70
„ „ 4 Pr - (4 em-) " 93 - 91 70

Koi. lokalne dtto 4 pr. . . . . * * 32 80 93 50
Pożyczki kr. Ł pr. po 200 kor.

e roku 1893 ........................... 95 - 95
PaSfeska « .  Lwowa 4 pr. . . . 91 80 93 bf-

92 60 93 30

tT .  L*>SJy

U Krakowa po zł. Xu >>; lo i.j 103 — n o ...

V. S o n e ty .

Dukat cesarski . . . . . 11 30 11 38
20 irankówks . . . . . . . f. U 19 20
100 rubii rossyjskieh srebrny eh i»3v 252 —
„ „ ,, papierowych 351 - 253 -

100 marek niemieckich . . . . ! 17 2- n  ; 60

^ f e l d y  w i e d f e & t s l d t a j j .

D&ii *7 października 1958
A. Ogólny Sług pałatwa. pieca żądalą 

lao łity  dług państwa w batócaot.
06 06 9ó 25 
95-85 fc'6 05

aaj-Ilstopad
styezeń-lipkc...............................
daolity i ł u /  psństwa w srebrze 
k iy -sL rp iea  . . . . . . . .  9390 8910
y-riesirfi-nsTdziernik . . Pb 95 8915

Boronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — . ——

* „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 151-25 155-25
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. 216 75 220 75

,  i, r 1864 po 100 zł. . . 361-— 285—
„ ' „ 1864 po 50 zł. . . 861*- 265—

Listy zast. domen pańut. po 120 z ł.5 pr. 291.-50 29250

B . B in g  p aństw a (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.......................................

Kol. Areyfcs. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocic wolna 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
Kot. ues. Elżbiety za 200 zł.

6%  pr. (os i etap. akeye) . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5%  p r....................................
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. n»k.

(osiemp. a k c j e ) ................................
Kol. Areykg. Rudolfa w wal, koron.

mk.

wohft cd podatku 4 pr.

O bligacje  p ierw szeństw a (kolejowa).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1395 za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. północną; ces. Ferdynanda ein 

z r. 1886, 4 pre.
Kol. północnej ces. Ferdynanda era. 

z r. 1887, 4 pre. ( s r .) .....................
" b .  północnej ces. ™ ’

s r. 1887, 4 pre.

l eraynands era.

Koi. północna; ces. Ferdynanda em.
s r. 1887. 4 pre.................................

Kol. północne; ees. Ferdrn&nda em.
z r. 1888, 4 pro.

Kol. półaoenej cez.
s r  1831, 4 pre.................................

Kol. północnej cas. Ferdynanda <un. 
a i- 1898, 4 pre. . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda era,
% i. 1804, 4 pre .......................

Kol. ba Stawińskiej lokalnej za 400
kor, 4 p r ......................................... .....

Kol, g w e. Karola Ludwika 4 pr. .
Koi. iwcwiko-ozera.'jarskiej z- ‘rok*
_ 1384 t  p .  , . . . . . . .

Kol. ArsyS*. ̂  Kudcifs (Siiskanaaer- 
f a t)  sa 405 stw ek <t ;■>: . .

,-j. pR-Aetwa (krajów koroay w igierskiej).
tśię.J- s ło ti  re;?.ta za (00 zł. 4 pr.

w wal. kor. 4 pr.

114-95 115-J5

9645 96"35

.

9S'60 96-60

113-25 114-20

455- - 457-60

1.17-— 1 1 8 -

9540 96-40

95’55 96-55

ilejowa).
108-50 104 50
12110 122-10

96-50 97-50

96.25 97-25

98-30 99-30

98-70 93-/0

3 9 - 1 0 0 --

9 8 - - 9 9 -

98-10 9910

9780 38-30

38-60 39-60

54 80 95-80
85 45 96 45

35-55 36 50

113-90 114-90

„ cci. pr. regaL Cisy 4 pre. . . 
» poi. prawi, za 100 ?i. (200 kor.)

109 85 110 05 
9205 92-25

14050 144-50 
185 10 183-10 

50 *Ł i IM  kor.) 185-10 189-10

Kuronowa waluta. pracą

E , O bligacye indem nlzacyjne.
Kroaeyi i  S ł a w o n i i .................................93-50

żądają

94-50 
93 55Węgier za 100 zł. 4 p r...................... 92-55

F . Inne  publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102 50 103-50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 93 60 9i'60
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r.................................. 101 — 102-~
(lal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 94-50 95-50
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-— 98'—
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4‘p r............................................. 81-70 92-70
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r................... ..... — — •—
Poi. serb. prem. za 100 (rank. 2 pr. 96 — 102 —
Tsirsekie obi. prem. kol. za 400 frank. 178-30 179 30

C , L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom )

Anglo-Austr. banku los w 30 1.41/2 pr. —■— —'•—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 94-50 95 60

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 267 - -  273--
„ „ „ „ 1839 3 pr. 257-50 263-50

Buków zakł. kred. zism. los 5 nr. 101*— 102 —
„ „ 4  pr. 94-75 95-75

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109 75 110 25
„ „ „ „ los 50 I. 4Va pr. . • 99-— 98-60
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. , . 93-25 94-25

Gai. Tow. kred. ziem. 4 nr. los. 56 lat 91 85 92'85
„ 4 pr. los. 41 lat 87 -  9 8 - -

„ „ „ „ 4 pr. s ta r e . . 96-35 27*85
Banku kraj. dla Galieyi Łodozairyi 

4‘,/s pr. 51% lat zwrotae . , . 100-— 100-15
Banku krajowego obiig. komun. 3

smisya 42 la t 4%  pr. . . . .  99'8-5 100-—
Banku kr. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr. 92-75 S375

.................... •    9130
pr.

A usiro-węg. haska 50 la t 4 nr. . . 98’30
„ „ 50 ła t w. V. 4 pr. 99-— 100-—

3 ,  Obligacje z prawam pisrwgańóBtwa

Tow. żcgL par. po D usajn za 400 i
10.000 ki. 4 pr. . . . . . . 11150 112 50

Tow. żegl. par. po Don. Ew. r. 1886 pr. 111-40 11240
Kolej Lwów-Ożsm.-Jassy s r. 1884

ra  800 zł. . ..................................... 00 ze \ 9 0 -
Kolej Lwów-Ozsra. s r. 1384 sa  309

?J. i  pr. ................................ . 94-75 95-75
Gal koi lek. weehod. za 100 bŁ 4 pr. _•— —
Węsp s*ł. ko(. •»&. 1870 *a 200 5 pr. 101-25 102-25

t  « » » » i 93'75 —‘—

3 ,  Lesjr (sta sst?.ką).
Budapeszteńskie (Basiiiaa) 5 si. . . 13-75 21-75
Zakład kred. dla handl. i przaai.100 ii. 465— 475—
Clary 40 zł. m. k ................................... 144— 1 5 4 --
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. 110— 120--
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 1 0 5 -- 115—
Pożyczka Biiatta Lubiany 20 zł. . . 64— 70-—

Koronowa waluta. płacą żądają
Daify 40 zł. m. k................................... —•— —•—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 47 80 5180
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 25’50 27 50
Losy iund. Areyfcś. Rudolfa 10 zł. . 68-— 72-—
Salma 40 zł. m k. . . . . . .  230-- -  240-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 108-— 118 —

K . Akeye  banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 292 25 293-25 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3365 — 3370"— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 631-— 632-— 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 739'— 740’— 
Dolno austr. tow esk. 400 kor. . . 582 50 585-—
Galie, banku hip. 200 z ł.....................  568-— 570 —

„ „ dla han. i  przem. 200 zł. 405-— 409 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 43125 432 25 

„ Au3tro-węg. 1400 kor. . . . 1745 — 1755 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 538-— 531 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 246 — 
Zivnosśeńska banka 100 zł. . . .  237'50 ?3o‘2ó

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. Iojł. akc. pierw. 200 zł. . 416'— 450 — 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 396-— 420 ~

Kolei półn. ces. Ford. 1000 zł. mk. 5050 — 5100 — 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 415-— 425-— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 550-— 552 — 
„ L w ów -K leparów -Jaw orów  lok.

400 kor..................................................  350'— 366-
A ustr.Tow .źegl.naD unaju SOOzł.mi. 970-— 972 -

S .  Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w B ru i 100 zł. 717-— 718 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 579’— 580 50 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 6507 5 65175 
Prag . tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2657 — 3667 —
S3hodniey 500 kor.................................  460 — 466 —
Turoek. zarz. tytoniu./. 500 franków 377 — 379 — 
TrifeU. tow. kop, węgle 76 sł, , . 267-— 370 —

K, W s  k  « ! «

B erlin za 100 marek 5 pr. . , — — —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków .
Petersburg za 100 rubli 5%  pr.
Niemieckie banki . . . . .
Włoski? banki. . . .  . . .
F rsaessk i*  baal i . . . . .
S sw ajcm ki*  banki . . . . .

O.  W s i a ł

Dukat eesarski . . . . . .
Austr,-weg. 8 guld. złota monet*
8 0 -iran k o w k a ................................
2 0 -m ark ó w k a ................................
Rossyjski pół i mper ya ł . . . .
Niem. banknoty za 100 marek .
Włoskie banknoty za 100 lir. .
R ub le .  .....................

339'47% 239-77*.,
95-40 95-55

13.7-20 117-40
95-17% 9E-331/,

es-24 94-37%

11-32 11-35

18-12 19-14
23-48 23-52

117-25 117-45
95-15 95-35
2-51% 2-52%

a trua; 'mlzćsjgu --v

.■*» ^  w  Mu m  . m  m  k  w j  m m  m  m

L i c y t a c y e .
L. cz. E. 480/8 (3) (9648 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Dnia 9 libtopada 1908 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9 w Muszynie, odbędzie się 
licytacya; a) 1/3 części posiadłości iwb. 506, 
b) całej posiadłości iwh. 620 ks. gr. gm. 
Krynica objętych, spadkobierców s'. p. -Józefa 
Warniekiego własnych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacye, są ocenione na 2000 kor.

Najniższa oferta wynosi ad a) 666 kor. 
67 hal., ad b) 666 kor. 67 hal., wadyura 
200 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

„Gazeta Lwowska" Nr. 249

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do_ sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 1 października 1908.

L. cz. E. 1144/7 ( U )  (9600 8 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na. żądanie Firmy Weber et Co w Uster 
(Szwąjcarya) zastąpionej przez dra Ozya- 
sza Wassera ad w. we Lwowie, odbędzie się 
dnia 20 listopada 1908 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 licytacya realności obj. Iwh. 860 
ks. gr. gminy Źadwórze, Antoniego Stączek 
i Ernestyny Kreisel zam. Stączek własnej, 
wraz z przynależytośeiami.

Nieruchomość ta jest oceniona na 49.167 
kor. 47 hal., a t o : a) nieruchomość na

z dnia 30 października 1908.

kwotę 11.233 kor. 87 hal., b) budynki na 
kwotę 23.950 kor., c) przynależności na 
13.983 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 32.778 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d). 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą

o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Gliniany, dnia 7 września 1908.

L. 30.557/08 (9628 2— 2)
O b w i e s z c z e n i e .

Sprzedaż osobliwych gatunków tytoniu 
i cygar w Tarnopolu będzie obsadzoną w dro­
dze publicznej konkurencyi.

W ciągu roku od 1 września 1907 do 
31 sierpnia 1908 pobrano dla tego interesu 
materyał tytoniowy w wartości 90.371 kor. 
62 hal.

Sprzedawca ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów ty­
toniowych, jakoteż wszelkie inne wydatki 
połączone z wykonywaniem tej sprzedaży..
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Interes należy objąć w ciągu 8 dni po 
zawiadomieniu o decyzji.

Oferta ma być wystawiona w myśl roz­
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie ogólnych postanowień względem 
sprzedaży osobliwych gatunków tytoniu i cy­
gar. Postanowienia te można przejrzeć u pod­
pisanej władzy.

Żądanie poboru prowizyi ma być okre­
ślone, przez stalą stopę procentową od cało­
rocznej sprzedaży wyrobów tytoniowych, a 
więc nie można żądać prowizyi w kilku sto­
pach procentowych, zawisłych od wysokości 
sprzedaży.

Oferty stosownie do przepisu wysta­
wione należy wnieść opieczętowane najdalej 
do 12 listopada 1908 do godz. 11 przed po­
łudniem u Naczelnika podpisanej władzy.

Wadyum wynosi 450 kor. i ma być 
złożone w c. k. Urzędzie podatkowym w Tar­
nopolu.

Oferty nie zawierające zobowiązania do 
prowadzenia sprzedaży bez połączenia z in- 
nem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę­
dniane.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie do­
wolny wybór między oferentami.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 21 października 1908.

L. cz. E. 991/8 (8) (9608 8 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie zarządcy masy konkursowej 
Mojżesza Brocha, dra Jakóba Spetta, adwo­
kata w Radymnie, odbędzie się dnia 23 listo­
pada 1908 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, biurze Nr. 14 wKra- 
kowcu licytacya realności lwh. 25 ks. gr. gm. 
kat. Wielkie oczy objętej, krydataryusza Moj­
żesza Brocha własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację jest oceniona na 2685 kor.

Najniżs«a cena wynosi 1817 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy, mający

chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

O. k. Sąd powiatowry, Oddział II. 
Krakowiec, dnia 18 września 1908.

L. cz. E. 62/8 (4) (9725)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Schrela Wohla kupca w Bo­
lechowie odbędzie się dnia 5 listopada 1908
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Bolechowie 
licytacya realności obj. lwh. 280 gminy Bo- 
lechów miasto wraz z przynależnośeiami, 
składającemi się z parkanu.

Nieruchomość mająca być wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 2210 kor., 
przynależności zaś na 150 kor.

Najniższa cena wynosi wraz z przy- 
należnościami 1573 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4..

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 30 września 1908.

L. 32.456,08

€.11* wieszczenie.
(9680 3 - 8 )

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną licytacyę wydzierżawi się pobór podatku konsumcyjnego 
od mięsa w okręgu dzierżawnym Medenice, tudziift pobór podatku konsumcyjnego od 
wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych: Drohobycz-Borysław 
i Podbuż na przeciąg czasu trzech lat t. j. od dnia 1 stycznia 1909 do końca grudnia 
1911 pod następującymi warunkami:

1. Licytacya odbędzie się dnia 9 listopada 1908 o godz. 9 rano do 12 w południe 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze, a gdyby się sprawa w tym dniu nie 
skończyła, w późniejszym czasie, który oznaczy się później i poda się do wiadomości przy 
licytacyi.

2. Cenę wywołania stanowi roczna kwota podana w dołączonym wykazie.
8. Kto chce brać udział w licytacyi, ma przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako 

wadyum kwotę równającą się dziesiątej części ceny wywołania w gotówce lub w tutejszo- 
państwowych obligacjach.

Pisemne oferty należy wnosić opieczętowane przed licytacją do naczelnika c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze do godziny 9 rano dnia 9 listopada 1908 a 
skoro ustna licytacya się ukończy, zostaną oferty te otwarte i ogłoszone.

Inne warunki licytacyjne można przeglądnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Samborze tudzież w nadzorze straży skarbowej w zwTykłych godzinach urzędowych przed 
licytacją.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 21 października 1908.

L. 32.456/08. Okręg skarbow y S am bor.

okręgów dzierżawnych, w których prawo poboru podatku konsumcyjnego od mięsa wzglę­
dnie moszczu winnego i owocowego będzie wydzierżawione w drodze publicznej licytacyi 
na przeciąg czasu trzech lat t. j. od 1 stycznia 1909 do 31 grudnia 1911.

Licytacya odbędzife się dnia 9 listopada 1908 od godziny 9 rano.
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L. 81.690/08

Obwieszczenie.
(9750)

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wy­
rębu mięsa, tudzież od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzie­
rżawnych, poszczególnionyin w przyległym wykazie na rok 1909 z milczącem przedłuże­
niem kontraktu na drugi i trzeci rok t. j. na z*ok 1910 i 1911, lub bezwarunkowo na
przeciąg trzech łat od 1 stycznia 1909 do końca grudnia 1911 odbędzie się w c. k. Dy­
rekcyi okręgu skarbowego w Brodach publiczna licytacya zapomocą ustnych i pisemnych 
ofert w dniach wskazanych w przyległym wykazie.

Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 koronę, mają być sporzą­
dzone dokładnie według pisemnego formularza i oddanie osobiście do rąk c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Brodach lub jego zastępcy, albo nadesłane pocztą z podaniem na 
kopercie przedmiotu dzierżawy i dnU litytaeyi najpóźniej do godziny 1 po południu dnia 
poprzedzającego ustną licytacyę. Chcący brać udział w Jicytacyi musi złożyć do rąk komi­
sarza przeprowadzającego licytacyę, względnie dołączyć do_ pisemnej oferty 10% ceny wy­
wołania jako wadyum w gotówce lub papierach wartościowych według dziennego kursu 
nadających się do podjęcia. Zauważa się, że książeczki wkładkowe kas oszczędności nie
będą przyjmowane, ani jako wadyum, ani też jako kaucye. Bliższe warunki licytacyjne
i miejscowości należące do pojedynczych okręgów dzierżawnych można przeglądnąć w go­
dzinach urzędowych, w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Brodach, lub też we 
wszystkich nadzorach c. k. straży skarbowej brodzkiego okręgu. W końcu nadmienia się, 
że w myśl § 2 postanowienia ustawy z dnia 23 grudnia 1903 Dzup. kraj. Nr. 146 obo­
wiązany jest każdy dzierżawca pobierać na żądanie Wydziału krajowego dodatek krajowy 
do podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego w wysokości 30%, 
jak długo ten dodatek istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 
30% czynszu dzierżawnego przypadającego od samego prawa poboru podatku.

Zmiana tego dodatku krajowego ma ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku kon- 
snmcyjnego.
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O k r ę g  s k a r b o w y  B r o d y .
Brody, dnia 28 października 1908.

(9630 2—3) 
Sądowa haia aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek, 2 listopada 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, kasa i towary korzenne. 

Wtorek, 3 listopada 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, kosztowności, dywany 
i pianino.

Środa, 4 listopada 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa i różne pomniki.

Czwartek, 5 listopada 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i pianino. *

Piątek, 6 listopada 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa i fortepian.

Sobota, 7 listopada 1908 od 4 do 8 godz.: ta­
nie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 25 października 1908.

Sambor, dnia 21 października 1908.

L. cz. E. 2666/8 (7) (9727)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku kredytowego w Mi- 
kulińcach odbędzie się dnia 27 listopada 
1908 o 3 godz. po południu w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 (sala rozpraw) 
licytacya połowy realności lwh. 203 gm. 
Ossowce, którą stanowi leżąca przy drodze 
o bardzo dogodnym przystępie wiejska za­
groda., składająca się z chaty z komorą, sto­
doły i karmnika, tudzież kawałka ogrodu 
wraz z przynależytościami, składającemi się 
z okalającego zagrodę muru.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona razem z przynależnością 
na 415 kor.

Najniższa cena wynosi 276 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości. dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, d ia . których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie^ już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 13 października 1908.

L. cz. E. 1774,6 (37) (9745)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 grudnia 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 19, relicytacya realności objętej 
lwh. 689 gm. Trembowla, składającej się z 
prc. bud. lk. 562 obszaru 3 ar. 06 m 2 czyli 
85 sążni kwadr., na której znajduje się mo­
cno zużyty z drzewa wybudowany słorną kry­
ty, dom mieszkalny, składający się z sieni 
czterech izb i dwu kuchen, budynek gospo­
darczy budowany słomą kryty, tudzież prc. 
grt. lk. 869 ogrodu obszaru 14 ar. 13 m 2 
czyli 393 sążni kwadr, o czarnej ziemi na­
leżącego do 1 klasy kultury wraz z przyna- 
leżnośdami, składającemi się z starego w 
połowie wyłamanego 80 metrów długiego 
płotu.

Nieruchomość ta wystawiona na relicy- 
tacyę, jest oceniona na 4929 kor. 18 hal., 
przynależności zaś na 12 kor.

Najniższa cena wynosi 2471 kor. 09 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.



9
Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 

nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane* 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybici!, na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Trembowla, dnia 26 października 1908.

L. cz. E. 1046 8 (4) (9728)
Dnia 4 listopada 1908 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym od­
będzie się licytacya realności lwh. 133 gm. 
Suchodół objętej, składającej się z chaty z 
kamienia murowanej, stajni, komory, szopy, 
stodoły, drewutni gliną lepionych słomą kry­
tych, studni, 114 sążni kwadr, ogrodu, 881 
sążni kwadr, pastwiska, 1019 sążni kwadr, 
łąki i 9 morgów 1349 sążni kwadr, pola 
ornego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 5787 kor.

Najniższa cena wynosi 3858 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 
może każdy mająey chęć kuyienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w. toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkanego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 28 sierpnia 1908.

L. cz. E. 2217/7 (7) (9776)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Oskara Isenberga w 
Mielcu, Hwsclui Birnbauma w Ameryce przez 
dr. Nowaczyńskiego w Mielcu, Seliga Birn­
bauma w Przykopie, odbędzie się dnia 3 
listopada 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
34, licytacya realności lwh. 63, 313, 315 i 
318 gm. kat. Przykop.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad I. na 100 kor., ad 2. na 
514 kor. 26 hal., ad 3. na 550 kor. ad 4. na 
300 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 66 kor. 
66 hal., ad 2. 342 kor. 84 hal., ad 3. 366 
kor. 66 hal., ad 4. 200 kor., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 34.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielec, dnia 15 września 1908.

L. cz. E. 660/8 (5) (9726)
Na żądanie Ozyasza Neumana kupca 

w Bolechowie odbędzie się dnia 18 listopada 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Bole­
chowie licytacya:

a) 1/3 części realności obj. wyk. hip.
1. 35 gminy Cerkowna;

b) 1/3 z 4/8 części reajności obj. wyk. 
hip. 1. 36 gminy Cerkowna wraz z przyna- 
leżnościami, należącymi do realności obj. 
lwh. 35 gminy Cerkowna, składającymi się 
z 4 śliwek, 7 jabłoni i 2 grusz.

Nieruchomości mające być wystawio­
nemu na licytacyę są ocenione, a t o : ad a) 
na 453 kor. 33 hal., przynależności na 6 
kor. 17 hal., razem 459 kor. 50 hal., ad b) 
na 356 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) z przy- 
należnościami kwotę 306 kor. 34 hal., ad b) 
^37 kor. 78 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce­
nienia i t. <!.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya "tyłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy 'wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Ugdą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 10 października 1908.

L. cz. E. 2063 7 (5) (9528)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sebastyana Ufiera, jako opie­
kuna mał. Wojciecha Ufiera, zastąpionego 
przez dr. Ernesta Geisslera, odbędzie się dnia 
4 grudnia 1908 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
6 w Nowym Targu licytacya:

1. 2 48 c z ę ś c i  r e a l n o ś c i  l w h . 487
2. 1/36 »  n 55 702
3. 2/408 »  » 51 708
4. 4/108 55 1115
5. 2/488 n » >5 1119
6. 1/144 n » 55 1375
7. 1/108 j? n 55 2295
8. 2 96 55 n 55 2655
9. 1/6 »  » 5) 2662

10. 1/36 55 55 55 2653
11. 1/18 55 >5 55 2661

k s .  g r .  gm. k a t .  N o w y  Targ, o z n a c z o n y c h ,

n a  i m i e  M i c h a ł a  G u z i k a  z a p i s a n y c h .

N i e r u c h o m o ś c i  p o w y ż s z e , s ą o c e n i o n e :

n a  a d  1 . 3 k o r .  80 h a l . ,  a d 2. 3 k o r .  50
h a l . ,  a d  3. 17 k o r .  40 h a l ,  a d 4. 1 k o r .  80
h a l ,  a d  5. 1 k o r .  52 h a l ,  a d 6. 3 k o r .  72
hal., ad 7. 13 kor., ad 8. 2 kor., ad 9 82 
kor. 50 hal., ad 10. 2 kor. 64 hal., ad 11. 
4 kor. 48 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2 kor. 53 
hal., ad 2. 2 kor. 32 hal., ad 3. 11 kor. 60
hal., ad 4. 1 kor. 20 hal., ad 5. 1 kor. 01
hal., ad 6. 2 kor. 48 hal., ad 7. 8 kor, 66
hal., ad 8. i kor. 32 hal., ad 9. 55 kor., ad
10. 1 kor. 76 hal., ad 11. 2 kor. 92 hal,  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
czesna zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 17 października 1908.

L. cz. E. 4344/8 (5), (9720)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 listopada 1908 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 36, odbędzie się licyacya a) 1/2 re­
alności lwh. 181 ks. gr. Kawsko, b) 1/2 re­
alności lwh. 182, c) 12/48 realności lwh.
183, d) 3/24 realności lwh. 184, e) 3/12 re­
alności lwh. 492 ks. gr. tej gminy, tworzą­
cych gospodarstwo włościańskie.

Wartość szacunkowa wynosi ad a) 2535 
kor., ad b) 1.550 kor., ad c) 2 kor. 51 hal.,
ad d) 5 kor. ad e) 320 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 1690 kor., ad b) 
1033 kor. 33 hal., ad c) 1 kor. 66 hal. ad 
d) 3 kor. 33 hal., ad e) 213 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jut istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej 'wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 18 października 1908.

L. cz. E. 1221/8 (12) (9742)
Na żądanie Banku zaliczkowego we 

Lwowie odbędzie się dnia 26 listopada 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. III. licytacya:

a) realności lwh. 422 gm. Przeworsk;
b) realności lwh. 424 gm. Przeworsk;
c) realności lwh. 426 gm. Przeworsk;
d) realności lwh. 445 gm. Przeworsk

objętych.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytacyę są ocenione na: 1. realność lwh. 
422 gm. Przeworsk 4000 kor., 2. realność 
lwh. 424 gm. Przeworsk 16.000 kor., 3. 
realność lwh. 426 gm. Przeworsk 300 kor. 
i 4 realność lwh. 445 gm. Przeworsk na 
7700 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2000 
kor., ad 2. 8000 kor., ad 3. 200 kor. i ad
4. 3850 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. III.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przeworsk, dnia 13 października 1908.

L. cz. E. 1761,8 (4) (9729)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sza2 ny Bachera w Horo- 
dence, odbędzie się dnia 25 listopada 1908
0 gódz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30, licytacya po­
łowy realności lwb. 2188 gm. Potoczyska, 
składającej srę z jedynej pgr. ik. 491/2

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
s kutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości, dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. p.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkaiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Iiorodenka, dnia 4 października 19908.

L. cz. E. 1124/8 (3) (9730)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
kredytowego Zhoda w Kopyczyńcach, odbę­
dzie się dnia 26 listopada 1908 o godzinie 
10 przed południem, w sądzie niżej wymię-j 
nionym, w biurze Nr. 11, licytacya realności! 
objętej lwh. 103 gin. kat. Peremiłów (zagro­
da włościańska) wraz z przy należnościami, 
składającemi się z chaty wiejskiej, stodoły, 
stajni i przybudowanym chlewem.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2500 kor. wraz z przynale- 
żnościami.

Najniższa cena wynosi 1.666 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej ■ 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najppóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nierucbompści 
nie mogłyby być już ze 'skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńee, dnia 11 października 1908.

L. cz. E. 11.17/8 (8) (9724 1 - 3 )
Na żądanie Wiktora Wolańskiego od­

będzie się dnia 26 listopada .1908 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17 licytacya 1) należą­
cych do Ozyasza Wielopolskiego: a) realno­
ści lwh. 1428 ks. gr. gm. Brzozów składają­
cej się z gruntów obszaru 1/4 morgi, b) 1/2 
z 4/16 i 1/2 z 1 6  (=13,96) części realności 
lwh. 638 Brzozów, składającej się z budynku 
na pb. 575, c) 1/2 z 4/.L2 części realności 
lwh. 639, składającej się z gruntów obszaru 
69 arów, d) 1/5 z 42/120 i 9/2400 (==59 800) 
części realnośri lwh. 570 Brzozów, składają­
cej się z budynku i gruntów obszaru 78 
arów, e) realności lwh. 1564 ks. gr. gminy 
Golcowa, składającej się z gruntów obszaru 
3/4 morgi i połowy realności lwh. 1565 ks. gr. 
gm. Golcowa, składającej się z lasu obszaru 
836 m 2, f )  połowy z 2/8 z 1/4 ( =  1/12)

części realności lwh. 1484 Izdebki, składa­
jącej się z pg. 2685 las obszaru 1 m. 478 s.2, 
g) 1/2 części realności lwh. 201 ks. grunt. 
Górki, składającej się z łąk i pastwisk obszaru 
w całości 43 4 morgi, h) 1/3 części realności 
lwh. 213 Górki, składającej się z łąki obszaru 
903 s.3, i) 1 12 części realności lwh. 260 
Górki las obszaru 702 s.2, j) 1/3 części real­
ności lwh. 153 ks. gr. gm. Górki zagroda 
obszaru 167 s.2, k) 1/3 części realności lwh. 
351 ks. gr. gm. Górki, grunt obszar 251 s.2,
1) 3/24 części lwh. 405 ks. gr. gm. Humni- 
ska pastwisko 510 s.2, ł) 1/8 lwh. 786 Hu- 
mniska las i rola obszaru razem 1515 s.2, 
m) 4/24 z 1/4 lwh. 431 Humniska droga 
612 s.3, n) 1/6 lwh. 964 Humniska zagroda 
obszaru 607 s.2, o) 1 8 lwh. 102 Humniska 
pastwisko 223 s.2 ; II. należącej do Jędrzeja 
Kądry 1/2 realności lwh. 648 ks. gr. gm. 
Humniska rola 829 s.2 ; III. należących do 
Kopia Z wieka 1,3 części realności lwh. 351 
i 213 ks. gr. gm. Górki (jak 1 h) k).

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powitaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie; przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 22 października 1908.

L. cz. S. 6/8 (1) (9682 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Berła Hagena i 'Gittli Hagen, nieprotokoło- 
wanych kupców w Oleszycach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. naczelnika sądu powiatowego w Luba­
czowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dra Jakóba Szłapę, adwokata w Luba­
czowie.

Wierzycieli wzywa się, aby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 26 paździer­
nika 1908 o godz. 9 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Lubaczowie przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wali innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 

| sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
! chociażby co do nich spór zawisł, sto­

sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Lubaczowie 
najdalej do dnia 10 listopada 1908, a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 18 listo­
pada 1908 o godz. 9 przed południem w tym­
że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedoają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Lu­
baczowie lub w pobliżu Lubaczowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 10 października 1908.

L. S. 9/7 (59 kk.) (9741)
E d y k t .

W sprawie konkursowej Karola Kwiat- 
kiewucza doniósł zarządca tejże masy pismem 
z dnia 15 października 1908 że do powyższej 
masy konkursowej należące prawa apteczne 
wraz z realnościami za cenę kupna 110.000 
kor. z wolnej ręki pozbyte być nie mogą, a 
dotychczas na kupno tych praw wpłynęła 
tylko oferta na 100.000 kor. przeto na wnio­
sek ten celem przesłuchania ogółu wierzy­
cieli i powzięcia uchwały, co do sprzedaży 
rzeczonych praw aptecznych z wolnej ręki 
wyznacza się audyencyę na dzień 2 listopada 
1908 o godz. 11 przed południem na którą 
się wszystkich wierzycieli do tut. Sądu sala 
Nr. 24 zaprasza.

Podhajce, dnia 15 października 1908.
Komisarz konkursowy.
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Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 153/8 (2) (9747)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 498 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 44 czasopisma „Moni­
tor" z dnia 25 października 1908 pod napi- 
sen: „Wojna będzie li,-czy też n ie?“ w u- 
stępach od początku do „z Austryą" i od 
„Jednomyślnie" do „skomplikowanymi" i od 
„Względem" do „zapoczątkowanych", 2. Czar­
na ciemnota XX. w czyli", zawiera znamio­
na zbrodni z § 68 uk. i występku z § 302 i 
303 uk. a zatem usprawiedliwioną jest za­
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma 23 paździer­
nika 1908.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 26 października 1908.

L. cz. Pr. 154/8 (2) (9748)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd kraj. dla spraw karnych we 

Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 p. k. i § 37 
ust. pras., że treść artykułów umieszczonych 
w Nr. 4 czasopisma: „Monokl" z dnia 24 
października 1908 w artykułach pod tytułem:
1. „Z życiowych zagadnień", 2. „Podlotki",
3. „W parku" od „Bo gdy" do końca, 4. 
„Prawdy z gipsu" od „Czem człowiek" do 
końca, 5. „Na swojską nutę" i 6. „Z fizy­
ki", zawiera znamiona występku z § 516 
uk., a zatem usprawiedliwioną jest zarządzo­
na przez c. k. Prokuratora rządowego konfi­
skata tego czasopisma w dniu 23 paździer­
nika 1908.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany zakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 26 października 1908.

L. cz. Pr. III. 72/8 (1) (9754)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 296 czasopisma „Na­
przód" z dnia 26 października 1908 artykuł 
pod tytułem: „Na Wschód bałkański" w ca­
łości na str. 2 w łamie 3 zawiera w swej- 
osnowie znamiona występku z art. IX. usta­
wy z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dzp. z r. 
1863, że zakazuje się rozszerzania tego ar­
tykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 27 października 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. II. 498/8 (2) (9740)

E d y k t.
Przeciw Janowi Posadzie z Łętowni, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w Ni- 
sku przez powiatową kasę zaliczkową i o- 
szczędności w Nisku pozew o zapłacenie kwoty 
220 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min do rozprawy na dzień 27 października 
1908 godzinę 8 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Porady, 
ustanawia się pana Antoniego Szeligę w Łę­
towni, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Poradę w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 16 października 1908.

L. cz. C. 184/8 (1) (9732)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Antoniemu Wa- 
rnsiowi przedtem w Szczawnicy niżniej, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Krościenku przez Maryannę Warusiową ze 
Szczawnicy niżniej Nr. 14 pozew, o 212 kor. 
50 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 2 listopada 
1908 roku godz. 9 rano w tym sądzie, sala 
Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana dr. Szymona Przybyłę adwo­
kata w Krościenku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 20 października 1908.

L. cz. O. III. 361/8 (2) (9735)
Przeciw Iwanowi Spolskiemu z Rudenki, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­

siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Lisku przez Piotra Czernigę z Rudenki po­
zew, o 300 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 3 listopada 1908, godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana dra Piotra Wojtowicza, kan­
dydata adwokatury w Lisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lisko, dnia 19 października 1908.

L. cz. C. II. 281/8 f i )  (9731)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Wojnitowiczowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Kopy- 
czyńcaeh przez Mikołaja Petryckiego i tow. 
pozew, o 300 kor.

Termin wyznaczono na dzień 17 listo­
pada 1908.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu, ustanawia się pana adw. 
dra Pohrillego w Kopyczyńcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopeczyńce, dnia 12 października 1908.

L. cz. C. I. 202/8 (3) (9737)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Duchnycz z Bączn: 
dolnej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesony został do sądu powiatowego w Lu­
baczowie przez Spółkę oszczędności i kredytu 
w Baszni dolnej pozew, o 488 kor. 43 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczon au- 
dyenc.yę do ustnej rozprawy na dzień 20 li­
stopada 1908 o godzinie 9 przed poł.

Celem strzeżenia praw Mikołaja Dueh- 
nycza, ustanawia się pana dra Ignacego Bar­
dacha w Lubaczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Miko­
łaja Duchnycza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 14 października 1908.

L. cz. C. II. 314/8 (1) (9766 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Prańciszkowi Woźniak false 
Sobaszek, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Busku przez Franciszkę Woźniak 
pozew o 936 kor.

Na podstawie pozwu z dnia 16 pa­
ździernika 1908, 1. cz. O. II. 314/8 (1) wy­
znaczono audyencyę na dzień 2 listopada 
1908 godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Józefa Górnickiego w Busku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo dopóki, on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 17 października 1908.

L. cz. I- 280/7 (16) (9763)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Iwanowi Krjakai Wasylowi Palaszenecz przed­
tem w Felszo-Szinevcz (Węgry) wniosła Firma 
Feliks Neuberger i Syn pozew o 543 koron 
50 hal.

Ustna rozprawa wyznaczona jest na 21 
października 1908 godz. 8 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem c. k. notaryusz Daniło- 
wicz w Boryni będzie ich zastępował, dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Borynia, dnia 10 września 1908.

L. cz. Cg. I. 307/8 (1) (9760)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Baranowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
przez Walentego Barana pozew, zapłatę kwoty 
1600 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
pierwsza audyencya na dzień 28 października 
1908, o godzinie 9 rano, biuro Nr. 12.

Celem strzeżenia praw powyższego po­
zwanego ustanawia się pana adwokata dra 
Zygmuntu Niemierowskiego w Tarnowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższego pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w

sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 15 października 1908.

Firmy.
L. cz. Firm. 869 Rg. A. I. 49 (9191 3 - 3 )

Wykreślenie firmy.
Z rejestru Oddział A. wykreślono : 
Siedziba firmy: Chrzanów.
Brzmienie firmy: „Dom dla handlu i 

przemysłu, Haus fur Handel & Gewerbe W. 
Bogucki & H. Arlt" skutkiem rozwiązania 
spółki.

Dzień w pisu: 30 września 1908.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 26 września 1908.

L. cz. Firm. 141/8 Stow. III. 20 (9054 2 - 3 )  
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Krościenko

nad Dunajcem.
Brzmienie f irm y: „Towarzystwo wza­

jemnych oszczędności i zaliczek w Krościenku 
nad Dunajcem, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Data statutu: Krościenko 22 marcal908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie członkom swoim na umiarkowany pro­
cent gotowych pieniędzy, potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle i handlu 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekeya składa się z trzech dyrekto­

rów i trzech zastępców dyrektorów, wybie­
ralnych przez radę nadzorczą na lat trzy. 
Pierwszą dyrekcyę stanowią: Emanuel Stil­
ler, właściciel dóbr w Ostrowsku, Herman 
Kornhauser, właściciel realności w Szcza­
wnicy, dr. Rudolf Hammerschlag, lekarz w 
Krościenku, jako dyrektorzy; LeopoldKrum- 
holz, przedsiębiorca w Szczawnicy, Izak Lu- 
stig, propinator w Krościenku, i Mojżesz 
Chaiin Liptscher, kupiec w Szczawnicy, jako 
zastępcy dyrektorów.

Podpis firmy: Pod firmą stowarzysze­
nia podpis dwu członków dyrekcyi, lub je­
dnego członka dyrekcyi i jednego zastępcy.

Ogłoszenia następują w dzienniku przez 
radę nadzorczą do wiadomości członków po­
danym.

Udział członków najmniej 20 kor., J e ­
den i ten sam członek nie może mieć wię­
cej niż 50 udziałów po 20 koron.

Odpowiedzialność do wysokości dwu­
krotnej ponad udział deklarowany.

Data wpisu: 7 sierpnia 1908.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 11 lipca 1908.

L. cz. Firm. 787 Stow. III. 92 (9010)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba firmy: Poręba-Żegoty.
Brzmienie firmy: „Spółka rolnicza w 

Porębie - Żegoty, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie zarządu wystąpili: An­
toni Noworyta, jako przełożony, i Franciszek 
Knapik: jako zastępca przełożonego.

2. Członkowie zarządu wybrani: Jan 
Urbańczyk, rolnik z Kwaczaty, jako przeło­
żony, i Józef Zastawnik, rolnik w Alwernii, 
jako zastępca przełożonego, oraz Andrzej Ko­
peć, kierownik szkoły w Kwaezale, ponownie.

Data wpisu: 5 września 1908.-
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 2 września 1908.

L. cz. Firm. 313/8 Stow. I. 474 (9280)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Delatyn.
Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa w 

Delatynie, stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi ponownie wybrani: 
Jan  Nikorowicz, jako dyrektor; Antoni Wer- 
stler, jako zastępca dyrektora; Benjamin Pi- 
per, jako kasyer i Wacław Hawliczek, jako 
kontrolor.

Zastępca dyrektora Marcin Listwan 
wystąpił.

Data wpisu: dnia 8 sierpnia 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 8 sierpnia 1908.

L. cz. Firm. 115/8 Rg. C. 1 (9021)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym Spółek.
Do rejestru spółek wciągnięto, co na­

stępuje :
Siedziba Spółki: Stryj.
Brzmienie firmy: Sprzedaż naczyń emai- 

lowanych, spółka z ograniczoną poręką (po 
niemiecku): Yertrieb von Emailgeschirren, 
Gesellschaft mit besehrankter Haftung.

Wystąpił: Filip Bettelheim, kupiec we 
Wiedniu, który aktem notaryalnym z daty 
Wiedeń 10 maja 1908 Irep. 73 swój udział 
odstąpił na własność pozostałym spólnikom, 
a to : Adolfowi Auerbaehowi, Abrahamowi 
Hellerowi, Nathanowi Lipschtitz i Mosesowi 
Herseh Neugróseliel w równych częściach 
i ci odtąd są wyłącznie spólnikami.

Data wpisu: 1 września 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Stryj, dnia 28 sierpnia 1908.

G. Zl. Firm. 1357 u. 1360 Rg. C. 48 (8873) 
Anderungen und Zusiitze zu bereits einge- 

tragenen Gesellschaft m. b. H.
Eingetragen wurde im Register Abtei- 

lung C . :
Formawortlaut: deutsch: „Orenstein & 

Koppel, Gesellschaft m. b. H .“ — tsche- 
chisch: „Orenstein & Koppel, Spolećnost
s. r. o." — polnisch: „Orenstein & Koppel", 
Spółka z ogr. poręką".

Sitz der Firma: Lemberg.
Zweigniederlassung der in Wien be- 

stehenden Hauptniederlassung.
Geschaftsfiihrer: Wilhelm Beutler ais 

Geschitftsfiihrer gplóscht; neubetellt ais Ge- 
sehaftsfuhrer Felis Graumann, Kaufmann in 
Wien und Sandor Schlesinger, Oberingenieur 
in Budapest mit dem vertragsmassigen Kol- 
lektiy-Yortrettungs- und Zeiehnungsrechte.

Datum der Eintragung: 31 August
1908.

K. k. Landes- ais Handelsgericht 
Abteilung IY.

Lemberg, den 31 August 1908.

G. Zl. Firm. 325/8 (9141)
Anderungen und Zusiitze zu bereits einge- 

tragenen Gesellschaftsfirmen.
Im Gesellschaftsregister wird einge­

tragen :
Sitz der Genossenschaft: Kuty.
Firmawortlaut: Kredit- Vorsehuss und 

Spaiwerein in Kuty, registrierte Genossen­
schaft mit beschriinkter Haftung.

'Anderung des Genossenschaftsvertra- 
ges und zwar des § 64 desselben.

Gegenstand des Unternehmens und 
Firmazeichung bleibt ohne Anderung.

Datum der Eintragung: 25 August 1908.
K. k. Kreis ais Handelsgericht, 

Abtheilung II.
Kolomea, am 25 August 1908.

L. cz. Firm. 217/8 stow. I. 257 (9326)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Felsztyn.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zalicz­

kowe w Felsztynie, spółka zarejestrowana z 
ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Z po­
wodu upływu trzechlecia wystąpili: Łejzor 
Marbach, Markus Erdman i Herseh Meiiech 
2 im. Marbach.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Na 
walnem zgromadzeniu członków odbytem dnia 
26 kwietnia 1908 wybrano na dalszy peryod 
trzyletni: p. Herseha Meilecha 2 im. Mar- 
bacha i Markusa Erdmana ponownie, zaś w 
miejsce Łejzora Marbacha wybrano p. Leibę 
Ross, prywatuzującego z Dobromila.

Data wpisu: 1.0 czerwca 1908.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.

Sambor, dnia 6 czerwca 1908.

L. cz. Firm. 907 Stow. IY. 37 (9464)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Chrzanów.
Brzmienie firmy : „Chrześciańska spół­

ka spożywcza w Chrzanowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną odpowiedzial­
nością."

Członkowie dyrekcyi wybrani: Ks. Te­
ofil Papesch, wikary, Jan Dunikowski, c. k. 
kancelista sądowy i Piotr Rapkiewicz, nau­
czyciel, wszyscy w Chrzanowie zamieszkali, 
dyrektorami zaś Franciszek Urbańczyk, in­
żynier Rady powiatowej w Chrzanowie, za­
stępcą dyrektora.

Dzień wpisu: 10 października 1908.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 10 października 1908.
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Posada ta będzie na razie nadana pro­

wizorycznie na jeden rok, poczerń w razie 
odpowiedniej aplikaeyi służbowej nastąpi sta- 
bilizacya.

Ostemplowane i należytde udokumento­
wane podania wnosić należy w nieprzekra­
czalnym terminie do BO listopada 1908 do 
Prezy dy mn Magi st ra tu.

Prezydyum Magistratu król. st.oł. miasta 
Lwowa.

Lwów, dnia 22 października 1908.

Do L. 107.526 ex 1908
K o n k u r s  

celem obsadzenia w etacie osobowym zarzą­
dów salinarnych w Galicyi i na Bukowinie 
jednej posady zarządcy górniczego i hutni­
czego, lub zarządcy górniczego w IX klasie 
rangi, ewetualnie jednej posady adjunkta sa­
linarnego w X klasie rangi ze systemizowa- 

nymi poborami służbowymi.
Kompetenci mają wnieść podania za­

opatrzone w dowody ukończonych nauk w 
c. k. Akademii górniczej (wyższej szkoły 
montanistycznej) dokładnej znajomości jeży­
ków krajowych i języka niemieckiego, tu­
dzież praktycznego wykształcenia w kopal­
nictwie i warzelnictwie soli, do czterech ty­
godni, drogą służbową do Prezydyum c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu, podając czy i w 
jakim stopniu są spokrewnieni lub spowino­
waceni z urzędnikami skarbowymi w Galicyi 
pozostającymi w czynnej służbie.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 20 paź Iziernika 1908.

ad ł ) i 2) obwodowego w Jaśle, 
ad 3) obwodowego w Bzeszowie, 
ad 4) krajowego w Krakowie. 
Kandydaci winni także wykazać uzdolnie­

nie do prowadzenia ksiąg gruntowych. 
Prezydyum Sądu wyższego.

Kraków, 26 października 1908.

L. Prez. 3034 (4 8) (9661 1 - 3 )
K o n k u r s.

Celem obsadzenia posady naczelnika 
kancelaryi sądowej przy sądzie obwodowym 
w Nowym Sączu ewentualnie przy innym 
Sądzie, rozpisuje się konkurs z terminem'do 
15 listopada 1908.

Kompetenci winni wnieść należycie udo­
kumentowane podania w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum sądu obwodowogo 
w Nowym Sączu.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz, dnia 23 października 1908.

(9660 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

. „Gmina Bircza miasta rozpisuje konkurs 
na posadę lekarza miejskiego z roczną płacą 
600 koron.

Podania zaopatrzone w dowód ukończo­
nych studyów lekarskich, jakoteż świadectwa 
dotychczasowej praktyki należy wnosić na 
ręce Zwierzchności gminnej Birczy miasta 
do dnia 15 listopada 1908.

Burmistrz : Lomiński.

K o n k u r s a .
L. Prez. 22.486 (9624 2 - 2 )

K o n k u r s ,  
odnośnie do konkursu w Nr. 247 „Ga­

zety Lwowskiej1; ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na siedm posad dozorców wię­
źniów przy e. k. sądzie obwodowym w Sam­
borze z dniem 15 grudnia 1908 upływa.

Prezydyum e. k. Sądu krajowego wyższego.
Lwów, dnia 24 października 1908.

L. Prez. 17.946 (9618 2 - 2 )
K o n k n r s.

Odnośnie do konkursu w Nr. 247 „Ga­
zety Lwowskiej11 ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posady sług sądowych i do­
zorców więźniów z dniem 10 grudnia 1908 
upływa.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego.
Lwów, dnia 22 października 1908.

L. 1520/908 prez. (9629 1 - 2 )
K o n k u r s.

W myśl uchwały Bady miejskiej z 15 
października 1908 rozpisuje się konkurs na 
posadę zastępcy instruktora miejskiej Straży 
pożarnej w XI. randze etatu urzędników 
mieJSkich.

Dla posady tej systemizowane są na­
stępujące emolumenta: płaca roczna 1600 
kor. dodatek aktywalny 576 kor., munduro­
we 240 kor., deputat w drzewie 106 kor., 
nadto prawo do trzech trieniów po 200 kor. 
rocznie.

Ubiegający się o tę posadę winien o- 
prócz wykazania się, że jest obywatelem pań­
stwa austryackiego i nie przekroczył 40 roku 
życia, przedstawić dow-ody: 1. ukończonej 
szkoły średniej, 2. fachowego do tej posady 
uzdatnienia, 3. silnej budowy ciała, 4. ukoń­
czonej służby wojskowej, 5. znajomości gi­
mnastyki.

L. W. 90.177 ex 1908.

L. 14608 (9682 1 - 3 )
K o n k u r  s.

Przy każdym z Sądów powiatowych 1) 
w Bieczu, 2) w Krośnie 3) Nisk.ii i 4) Badło- 
wie jest do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższe lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
wnosić należy do 30 listopada 1908 do Pre­
zydyum Sądu :

Do L. 49732/08 (9698 .1 -3 )
K o n k u r s.

Przy c. k. państwowej szkole przemy­
słowej we Lwowie jest od dnia 1 listopada 
1908 r. do obsadzenia posada asystenta dla 
nauk inżyniersko-budowlanych na przeciąg 
lat dwóch, za roczną remuneracyą 1400 kor., 
dla kandydatów z drugim egzaminem pań­
stwowym, zaś dla kandydatów bez drugiego 
egzaminu państwowego 1200 koron.

Kandydaci zechcą wnieść najdalej do 
14 listopada b. r. należycie udokumentowane 
podania na ręce Dyrekcyi zakładu i dołączyć 
następujące dokumenta:

1) metrykę chrztu,
2) świadectwo z ukończonych studyów 

politechnicznych,
3) świadectwo moralności wydane przez 

odnośną władzę polityczną,
4) świadectwo z odbytej praktyki za­

wodowej.
Kandydaci z oboma egzaminami pań­

stwowymi mają pierwszeństwo.
Z c. k.-Bady szkolnej krajowej.

Lwów, dnia 22 października 1908.

L. 2899 (9675 1 - 3 )
K o n k u r  s.

Na posadę lekarza okręgowego w Wa- 
rężu mieście z roczną płacą 1200 koron i ry­
czałtem na objazdki gmin 600 koron rocznie 
z terminem wnoszenia podań do 15 listopada 
1908 na ręce Wydziału powiatowego w So­
kalu.

Do okręgu należy 20 gmin z ludnością 
około 14000 dusz, a w miejscu jest apteka 
publiczna.

Obowiązki służbowe określone są w 
instrukcyi ogłoszonej w dzienniku ustaw "kra­
jowych Nr. 158 z 30 grudnia 1907.

Kompetenci mają przedłożyć następu­
jące świadectwa.

1) metrykę urodzenia,
2) dyplom doktorski wszech nauk le­

karskich,
3) świadectwa odbytej praktyki lekar­

skiej,
4) świadectwo zdrowia wydane przez 

lekarza rządowego.
Od kandydatów wymaga się znajomości 

obu języków krajowych.
Po roku zadawał dającej służby może 

nastąpić stabilizacya na tej posadzie.
Wydział Bady powiatowej.

Sokal, dnia 23 października 1 GOS.

(9751 1— ?,)

Ogłoszenie konkursu.
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomcryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ogłasza uiniojszem konkurs w celu nadania wakujących 

stypendyów z fundacyi pozostających w jego zarządzie. Stypendya te są posz'ćzeg'óluione w załączonych wykazach, które oprócz liczby sprawdzonych, 
a względnie prawdopodobnych wakansów, zawierają także bliższe wskazówki co do ewentualnego ograniczenia kompctoncyi pod względom zakładów naukowych, 
podają dla każdej fundacyi ewentualne szczególne warunki kompetencyi, postanowienia co do czasu poboru stypendyum a wreszcie rozdawco,

Podania o stypendya poszezcgóinione w załączonych, wykazach powinny być wystosowane do Wydziału krajowego i wniesione najpóźniej do (lilia 
15. listopada r. }>. na ręce przełożonej władzy szkolnej ubiegającej sio osoby (dziekanatu uniwersyteckiego, rektoratu, dyrekcyi).

Do podań należy załączyć:
1. metrykę chrztu, a względnie urodzenia,
2. świadectwo ubóstwa, wystawione przez właściwe władze a względnie takież świadectwo niezamożności, (kandydaci ubiegający się z tytułu 

pokrewieństwa o stypendyum z fundacyi Głowińskiego, są uwolnieni od obowiązku składania świadectwa o swych stosunkach maj alkowy cli),
8. dowody postępu przynajmniej za drugie półrocze ubiegłego właśnie roku szkolnego 1907/8 (świadectwa z egzaminów, seminaryów, kollokwiów. 

świadectwa szkolne),
4. w razie kompetencyi o stypendyum przywiązane do takich spocyalnych warunków, które nie wypływają już z dokumentów pod 1 do 3 poszcze- 

gólnionych, tudzież w razie kompetencyi z tytułu pokrewieństwa lub szlachectwa — dowody, iż ubiegająca sio osoba te speeyalno warunki posiada.
W tym względzie zauważa sio co następuje:
d) CO do dowodu pokrewieństwa. Ogólnikowe poświadczenia władz lub osób prywatnych nie mają mocy obowiązującej, dowód musi być 

całkowicie przeprowadzony oryginalneini metrykami chrztu, a względnie innymi publicznymi dokumentami. Tylko w fundacyi ś. p. Dra Jana Towarnickiego 
wystarcza legalizowane poświadczenie, wydane przez czterech wiarygodnych mężów, żc kandydata jako krewnego fundatora znają i uważają. W świadectwie 
tem m a być iiliacya szczegółowo wskazana.

!>) CO do dowodu szlachectwa. Należy przedłożyć oryginalny certyfikat szlachectwa (legitymacyę, poświadczenie hcroldyi, a względnie doputacyi 
szlacheckiej), a jeżeli ten dokument nie opiewa wprost na ubiegającą się osobę, także oryginalne metryki chrztu wykazujące, że osoba ubiegająca się
0 .stypendyum pochodzi w prostej linii, po mieczu, od togo, na którego imię legitym acja opiewa. W braku metryki chrztu można dowód pochodzenia, 
przeprowadzić także innymi publicznymi dokumentami.

Osoby, których przodkowie zaniedbali w swoim czasie wylegitymować się ze szlachectwa staropolskiego, mogą dowodzić swego szlachectwa, wyka­
zując publicznymi dokumentami, .żc ich przodkowie za byłej Rzeczypospolitej Polskiej korzystali z praw, wyłącznie tylko szlachcie polskiej zastrzeżonych
1 udowadniając oryginalneini metrykami chrztu, a w ich braku innymi publicznymi dokumentami, że od tych przodków w prostej linii po mieczu pochodzą.

c)  CO do dowodu innych szczególnych warunków. Przynależności lub obywatelstwa miejskiego należy dowodzić świadectwem właściwej 
zwierzchności gminnej (Magistratu), faktu, że ojciec kandydata był a względnie jest członkiem Towarzystwa, które lundacyą utworzyło, poświadczeniem tegoż 
towarzystwa, sieroctwa metrykami śmierci rodziców, a względnie — o iieby chodziło o sieroctwo częściowo — ojca lub matki, miejsca urodzenia rodziców
i ich narodowości (fundacje Egierskiego i Petryczyna) metrykami urodzenia rodziców. Inne szczegółowe warunki podane przy każdej fundacyi z osobna nie
wymagają bliższych wskazówek.

Co (lo formy podań, należy się zastosować do następujących wskazówek:
I. Podania z tytułu pokrewieństwa lub pierwszeństwa należy zaopatrzyć na rubrum  u góry z wyraźnym n ap isem : z tytułu pokrewieństwa, 

a względnie z tytułu pierwszeństwa.
II. Chcąc się ubiegać o kilka, a nawet kilkanaście fundacyi nie potrzeba wnosić osobnych podań, wszystkie te fundacje  można owszem i należy

objąć jednem podaniem.
III. Wymienianie nazwy tundacyi jest tylko wtedy potrzebnem, gdy chodzi o kompetencje z tytułu pokrewieństwa lub pierwszeństwa albo też, gdy 

chodzi o takie fundacje, w których czy to ze względu na służące komu innemu prawo rozdawnictwa, czy też na specyalne w nich obowiązujące warunki 
potrzebnem jest osobne zestawienie kompetującyoh V  nich osób. Fundacye te oznaczono w załączonych wykazach gwiazdką.

Poza wypadkami takiej kompetencji jest wymienianie nazw fundacyi zupełnie zhędncm i wystarcza ogólnikowa prośba 
„o jakiekolwiek szlacheckie stypendyum”, — a względnie „o jakiekolwiek nieszlacheekie stypendyum”.

Z  Wydziału krajowego Królestwa galicyi i foóomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 19. października 1908.

„Gazeta Lwowska" Nr. 249 z dnia 30 października 1908.



12

~ W W  y  SsŁ  s i  %

wakujących stypendyów z fundacyi przystępnych dla wszystkich szkół
publicznych męskich i żeńskich.

Nazwa fmulaoyi
Liczba i kwota 

stypendyów

Ewentualne ogranicze­
ni;! kompetencji co do 

zakładów

Ewentualne szczególne warunki 
kompetencji

Czas poboru stypen- 
<ljrum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki

!

Rozclawea

1 * Murka Abrahamowieza
i
i|
1
i

Jedno na 100 kor. Tylko dla szkół średnich. Należność do sekty karaitów, dolny postęp, 
prawdziwy brak utrzymania. Pierwszeń 
stwo służy krewnym fundatora, między 
którymi rozstrzyga bliższy stopień.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

j * Andrzejewskiej Zofii

|

i1

Jedno Tia 100 kor. Tylko dla ubogich krewnych fundatorki,
pochodzących po mieczu lub kadzieli 
z tej samej rodziny Andrzcjowsbich, 
z której pochodziła fundatorka, z wyłą­
czeniom wszelako/ tych, którzy nazwisko 
Morawskich noszą, i dla potomków7 ś. p. 
Maryana Rybczyńskiego, e. k. prokura­
tora państwa w Kołomyi.

Bezwarunkowo pierwszeństwo bez względu 
na postęp wT naukach służy bratanicy 
fundatorki Wandzie Andrzojowskiej, po 
niej zaś bratankom fundatorki Władysła­
wowi i Zygmuntowi Andrzejewskim.

Aż do ukończenia studi ów 
następnie zaś aż do u- 
zy.skania utrzymania w 
obranym zawodzie.

Wydział krajowy.

* Leona Poznańskiego Jedno ewentualnie 
więcej po 800 kor.

Szkoły początkowi' (Indo­
wej wykluczono.

Brodzenie z ojca i matki Polaków. Pierw­
szeństwo służy pochodzącym po mieczu 
lub po kądzieli od Poznańskich lub Bo- 
brownickich, tudzież młodzieńcom po­
chodzącym z rodziców7, należących do 
ludności wsi Dzwonowa w powdocie 
pilzneńskim.

Aż do ukończenia studyów, 
ewentualnie jeszcze naj­
wyżej na 8 lata w celu 
uzupełnienia wykształ­
cenia za granicą.

Wydział krajowy.

* Familijna Waleryana ('zay- 
kowskiego

Jedno na 400 kor. Tylko dla potomków7 w7 linii prostej pra­
dziada fundatora ś. p. Grzegorza Czaj­
kowskiego, nazwisko Czajkowskich, no­
szących. Z krewnych płci żeńskiej mo­
gą. korzystać z fundacji tylko te. któ­
rych ojcem był Czaykowski, pochodzący 
w prostej lini od tegoż Grzegorza Czaj­
kowskiego.

W braku takich krewnych zostanie sty- 
pondyum nadane krewnym fundatora 
po kądzieli, lecz tylko przez substytu- 
cyę.

Aż do ukończenia nauk. 
a następnie, najdłużej 
przez lat 5, aż do osią­
gnięcia stałej płacy lub 
r o mu n o r a cy i r ó w71 1 aj ąc ej 
się przynajmniej pobie­
ranemu stypendyum.

Substytuci tracą stypendya 
za zgłoszeniem się wła­
ściwych uprawnionych.

JW ny Wiktor Wła­
dysław Gzaykow- 
ski, członek Izby 
Panów iv Radzie 
Państwa, właści­
ciel dóbr w Me- 
dwedowcach.

* Czerkawskiogo Józefa Jedno na 400 kor. Tylko dla szkół średnich 
lub wyższych.

Pierwszeństwo służy krewnym zmarłego 
w Meryszczowie dnia 18. maja 188,2 
ś. p. Józefa Czerkawskiogo, syna Be­
nedykta, a wnuka Antoniego, w braku 
takich jego powinowatym. Jeśliby i tych 
nie było jest stypendyum przystępne 
dla młodzieży, wyłącznic narodowości 
polskiej i religii chrześcijańskiej, a. 
przed innemi religii grecko- lub rzym­
sko-katolickiej. Od wszystkich wymaga 
się celujących postępów7 w naukach i 
wykazanej potrzeby wsparcia.

Aż do ukończenia nauk 
ewont. jeszcze przez dwa 
lata.

Wny Władysław 
Norbert Ozerka- 
wski w Meryszczo­
wie poczta Prze­
myślany.

* Leonarda Jaroseha Jedno na 100 kor. Pochodzenie z rodziców stale zamieszkałych 
w miejscowości, leżącej wr obrębie sta­
rostwa nowosądeckiego, grybowskiego, 
limanowskiego lub nowotarskiego.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Zygmunta i Matyi W i k Liry i 
(Iw. imion ze Swiderskich 
małż. Laskowskich

Ewentualnie jedno 
luli więcej po 400 
kor.

Dwa ewentualnie 
w ięcej po 800 kor.

Dla obcych: Tylko dla 
uczniów szkół publicz­
nych w Krakow ie.

Pierwszeństwo służy krewnym fundatorki 
i jej męża.

Jeżeliby krewnych nie było, mogą stypen- 
dya otrzymać synowie herbownej szla­
chty polskiej, uczęszczający do szkół 
w Krakowie.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Władysława Łozińskiego

i1

Dwa. po 400 kor. 
ewentualnie tylko 
po 800 kor. (dla 

dziewcząt kre­
wnych) ewentual­
nie zaś (dla ob­
cych ) tylko po 200 
kor.

Szkoły ludowi' wykluczone. Przedewszystkiem dla chłopców spokre­
wnionych z fundatorem, w7 ich braku 
dla dziewcząt spokrewnionych z funda­
torem, jeżeliby i tych zabrakło, dla 
dzieci polskich prywatnych olieyalist-ów.

Aż do ukończenia nauk. Wny Władysław Ja ­
recki, wia.śc. dóbr 
w Pstrągowej i 
każdoezesny ks. 
proboszcz obrz. ł. 
w Pstrągowej na 
propozycję Wy­
działu krajowego, 
ewentualnie sam 
Wydział krajowy.

Ludwiki z lir. Borkowskich 
Niozahitowskiej

Jedno ewont. drugie 
po 1000 kor.

Tylko dla szkół średnich 
i wyższych.

Wyznanie katolickie obrządku łacińskiego 
lub greckiego.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Jędrzeja Lściońskiego

j
i
i

Jedno ewentualnie 
więcej po 100 kor.

Pierwszeństwa służy najbliższym zstępnym 
z familii Tytusa i Leonarda Uścicńskich, 
po nich najbliższym zstępnym z familii 
Józefa i Sydonii ''Wojnarów, po nich 
najbliższym krewnym Henryka Buresza. 
a po tych najbliższym zstępnym Alfreda 
i Karola Misiągiewiezów.

Inne osoby mogą otrzymać stypendyum 
tylko przez substytucyę.

Aż do ukończenia nauk. 
dla substytutów, o ile 
się nic zgłosi osoba, ma­
jąca pierwszeństwo.

Wydział krajowy.
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:i: Stanisława ('11 ioliow skiego Jedno na 120 kor. Obcy mogą otrzymać sty- 
pe.ndyum tylko jako ucz­
niowie szkół środnicli.

Bezwzględne pierwszeństwo służy uczęszcza­
jącym do szkół publicznych potomkom 
ś. p. Stanisława Chlebowskiego. W ich 
braku mogą korzystać z fundacji ucznio­
wie szkół średnich, między którymi zno­
wu mają pierwszeństwo synowie nauczy­
cieli i profesorów szkół średnich.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Hipolita Czajkowskiego Dwa po 600 kor. Tylko dla młodzieży imienia Czajkowskich 
i llorodyskich; szlachcie, po nich zaś 
synom oficerów, urzędników lub księży 
ruskich, tak w kraju, jakoteż i wc F ran­
cy i urodzonych, służy pierwszeństwo.

Aż do ukoFiczonia nauk. Wydział krajówy.

1

S. ]i. Krzysztofa Czuczawy Jedno na 300 kor. Dla ucznia, który przynaj­
mniej trzecią klasę szko­
ły ludowej ukończył i 
zamierza się oddać lub 
też oddaje się już teraz 
zawodowi prawniczemu, 
lekarskiemu lub techni­
cznemu.

Urodzenie w Galicji luli na Bukowinie, 
obrządek ormiańsko-katolicki. Krewnym 
Fundatora, służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia sludyów 
prawniczych, lekarskich 
lub technicznych.

Wydział krajowy.

Teodozji z Cichockich baro­
nowej Dolskiej

Jedno na 420 kor. Szkoły ludowe wykluczone. Dla uczniów, których rodzice mieszkają 
w parafii Gołogórskiej obrz. łac., a to 
b e z  w z g l ę d u  n a  p o c h o d z e n i e  
i o 1) r z ą d e k.

Aż do ukończenia nauk.

I M M M M M '

1
Wydział krajowy. j

Dy dy ii sk i ego A n 1 on i ego Jedno ewentualnie 
więcej.

(S ty p on dy a w y n o s z ą: 
w szkole Indowej 
000 k o r . ; 
w szkole średniej 
900 k o r . ; 
w szkole wyższej 
1200 kor.)

Szlachectwo. — Pierwszeństwo służy ubo­
gim kandydatom z rodu ś. p. Fundatora 
i nazwiska Dydyńskich. po nieb ubogim 
kandydatom z tego rodu Rosnowskicli, 
z którego żona Fundatora pochodziła, 
i nazwiska Rosnowskicli. po tych zaś 
Dydyńskiin i Rosnowskim.

Aż do ukończenia nauk. 
ewentualnie, przez dwa 
lata w praktycznym -za­
wodzie.

Wydział krajowy.

* Aleksandra Egierskiogo Jedno na 000 kor. 
i jedno na 360 k.. 
to drugie dopiero 
od II. półrocza 
1908/9.

Ukończenie siódmego roku życia.
Pierwszeństwo służy Egierskim, w ich braku 

mogą otrzymać stypendyum p r z e z  s ub-  
s t y t u  cy e krewni fundatora, pochodzący 
z Wojciecha i Katarzyny z Popielów Sie­
dleckich, a mianowicie potomkowie Stani­
sława Siedleckiego, profesora gimnazjal­
nego w Krakowie, Józefa Siedleckiego 
w Krakowie, Wojciecha Siedleckiego 
w Tarnowie i Maryi z Siedleckich Zago- 
rzauskiej w Rzeszowie, a jeżeliby i takich 
nie było, synowie prywatnych oficjali­
stów dworskich pochodzenia polskiego, 
obrz. rzym. kat., urodzonych w Galicji 
lub w Wiel. Ks. Krakowskiem.

Aż do ukończenia nauk. 
dla substytutów o ile nie 
zgłosi się przedtem u- 
kwalilikowany kandydat 
nazwiska Egierskicli.

Wydział krajowy.

* Agenora lir. Gołuchowskio.go Trzy po 400 kor. Jedno dla uczniów krajo­
wych szkól średnich i 
wyższych, dwa dla u- 
ezniów krajowej szkoły 
go s p o d ar s t w a wiejskio- 
go.

Urodzenie w Galicji. Aż do ukończenia nauk. JE. JW. hr. Ago nor 
Gołiichowski, or­
dynat na Skole.

i
1 Leona Jana Kaniego dw. im. 

Kuczyńskiego
Jedno na 000 kor. Tylko dla szkół rolniczych 

luli przemysłowych j. w.
Pochodzenie z polskiego rodu, obrządku 

łac., ubóstwo, a przynajmniej niezamo- 
żność.

Pierwszeństwo służy krewnym fundatora, 
po nich zaś uczniom należącym do szla­
chty polskiej, przyezein starsza szlachta 
ma pierwszeństwo przód nowszomi ro­
dzinami.

Aż do ukończenia studyów 
ewentualnie na dalsze 
kształcenie się. za gra­
nicą.

Po zgaśnięciu normalnego 
lub przedłużonego po­
boru zatrzymuje stypen­
dysta stypendyum je­
szcze przez jeden rok 
szkolny.

Wydział krajowy.

* Andrzeja Ni (depcą Jedno na 100 kor. Przedewszystkiem dla uczących się kre­
wnych fundatora, w braku zaś takich 
dla innych krewnych tegoż — po nich 
dla ubogich uczniów urodzonych w Fry- 
drychowicach lub w Przybradziu po w. 
Wadowickiego.

Aż do ukończenia nauk. Każ.doozosny paroch 
\vo Fredryehowi­
cach za zatwier­
dzeniom o. k. Na­
miestnictwa.

Fundacya jubileuszowa ś. p. 
księdza Józefa Nowakow­
skiego

Jedno na ISO kor. Tylko dla szkół ludowych, 
średnich lub wyższych.

Religia katolicka (bez różnicy obrządku 
i stanu) i pochodzenie z dawnego ob­
wodu żółkiewskiego.

Aż do ukończenia studyów. Wydział krajowy.

Eundae.ya Ożańska .lodno na 300 kor. 
(Ewentualnie).

Terleckim, a między nimi krewnym funda­
tora ś. p. Marcelego Wincentego Leopol­
da Terleckiego służy pierwszeństwo, w ich 
braku mogą otrzymać niniejszo stypen­
dyum młodzieńcy urodzeni 7. rodziców 
polskich w krajach, które przed r. 1772 
stanowiły Królestwo Polskie.

Aż do ukończenia, nauk. Wny Adam Marceli 
Aleksander Terle­
cki, właściciel dóbr 
w Ożańsku. na pod­
stawie terny, uło­
żonej przez W y­
dział krajowy.
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Ewentualne ogranicze­
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kompetencji

Czas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Mozdawea i

B o 1 e sław a Pas z y ca Ewentualnie jedno 
lub'więcej po 600 
koron. -............ ...........

Beligia rzym. kat., pochodzenie z rodzin 
ubogiej szlachty polskiej.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Antoniego Popkiewic-za Jedno na 300 kor., 
ewent. i drugie o 
rocznych 200 kor.

Szkoły w j m i i  (uniwersy­
tety, akademie) wyklu­
czone.

Krewnym fundatora służy pierwszeństwo. 
W ich braku otrzymają stypcndyum sy­
nowie włościan, pochodzący z gmin Wa­
rzyce, Birówka i Niepla, powiatu Ja ­
sielskiego, w ich zaś braku synowie pod­
upadłych mieszczan miasteczka Starej- 
soli, uczęszczający do szkół publicznych 
w innem miejscu jak w Starejsoli. — 

Wymagane jest ukończenie przynajmniej 
drugiej klasy szkoły ludowej.

Aż do ukończenia- szkoły 
średniej.

Wydział krajowy.

* Anieli Siolockicj Jedno na 420 kor. Pochodzenie z rodziny Dżurdzów Sieleckich, 
w braku takich mogą otrzymać stypen- 
dyum uczniowie z rodziny Stryjeńskich.

Aż do ukończenia nauk, 
jednak nie poza 25 rok 
życia.

0. k. Kamiostnik.

Karola Skibińskiego Jedno a ewentualnie 
więcej po 200 koi'.

Beligia katolicka. Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Magrlaleiyy i Bonifacego Stil­
lerów

Dwa po 400 kor. Szkoły ludowe wykluczone. Wyznanie chrześciariskie, bez różnicy ob­
rządku. Krewnym s. p. Magdaleny Stil- 
lerowoj lub ś. p. Bonifacego Stillera 
służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia nauk 
w7 obrębie krajów w Ba­
dzie państwa reprezen­
towanych.

Wydział krajowy.

* Stypendya Strisowerowskie Dwa po 100 kor. Tylko dla męskich potomków7 fundatora 
Adolfa Juliusza Strisowera, zmarłego 
wr roku 187? w Jarosławiu, wyznających 
r e 1 i g i ę rn o j ż e s z o w ą.

Aż do zupełnego ukoń­
czenia nauk.

Wna Bebeka Netti 
(Żanetta) Stern- 
b ergo w a we Wie­
dniu łącznie z prze- 
łożeństwem zboru 
izraelickiego w J a ­
rosławiu ewentu­
alnie Wydział kra­
jowy.

* Strzałkowskiego Stanisława Cztery ewentualnie 
w ięcej po 000 kor.

Dla obcych: tylko dla 
c. k. Szkoły politechni­
cznej we Lwowie, świe­
ckich wydziałów’ uni­
wersytetów krajowych 
i dla akademii rolni­
czej w Dublanach.

(Ograniczenia te nicr obo­
wiązują względem kre­
wnych).

Narodowość polska, obrządek rzym. kat., 
pochodzenie (ślubne lub nieślubne) 
z. rodziców rzymsko - katolickiego obrz., 
pochodzenia polskiego, urodzenie się 
w Tarnopolu, Zbarażu, Jacow7cach lub 
Korszyłówce. — Krewnym, aż do trze­
ciego stopnia fundatora lub jogo żony 
Walery i Medardy z Dobrzyńskich Strzał­
kowskiej służy pierwszeństwo, bez wzglę­
du na miejsce urodzenia.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Dra Jana Towaruickiego

i

a) Jedno ewent. dwa 
dalsze po 600 kor. 
(dla szkół wyż­
szych), ewentual­
nie po 400 kor. 
(dla szkół śre­
dnich), lub po 300 
kor. (dla szkół lu­
dowych) ;

b) Cztery ewet. pięć 
po 400 kor. (dla 
szkół wyższych), 
cwont. po 30Ó kor. 
(dla szkół śre­
dnich), lub po 240 
kor. (dla szkół lu­
dowych).

Dwa z nich wakują 
dopiero od II. pół­
rocza 1908/9.

Dla szkół publicznych lu­
dowych, średnich i wyż­
szych z wyłączeniem 
wydziału teologicznego.

ad a) tylko dla krewnych, w ich zaś braku 
dla imienników7 fundatora t. j. Towar- 
nickich, ad b) pierwszeństwo do dwóch 
stypendyów służy synom kuratorów. 
Zresztą mogą je uzyskać synowie mie­
szczan rzeszowskich i mniejszych urzę­
dników publicznych, krajowców7, którzy 
przynajmniej 5 Jat pełnili służbę w ob­
wodzie rzeszowskim i synowie urzędni­
ków prywatny cdi z obw7octu rzeszowskiego.

Aż do ukończenia nauk, 
ewent. jeszcze przez dal­
sze dwa lata w celu 
dalszego kształcenia się 
za granicą.

Kuratorya tejże fun­
dacji, urzędująca 
w Bzeszowio.

Nadanie zatwierdza 
Wydział krajowy.

*  Józefa Tryl ml ca- (adwokata 
krajowego i właściciela 
dóbr)

Dwa po 9)00 kor. Tylko dla uczniów szkół 
gimnazjalnych, real­
nych , rolniczych lub
handlowych.

"

Pierwszeństwo służy pochodzącym z ro­
dziny fundatora, lub potomstwu Ma- 
ryanny Lis rocie Poradowskiej Wojcie­
cha Chwastka lub Maryanny z Kusia­
ków Stal, w7 braku tych dzieciom wy­
znania ehrześeiańskiego mieszczan z Ba- 
domyśla koło Dembiey, a nakonioe dzic 
ci om clirześcian mieszczan rzemieślników 
w7 Bochni.

Aż do zupełnego ukończe­
nia szkół obok wymie­
nionych, a następnie 
Szkół wyższych w obro­
bię krajów w Badzie 
p atist-wa reprezen tcwa­
nych.

Wydział krajowy.

|

i

::: .Antoniego Rogala Zawadz­
kiego

Jedno ewentualnie 
dalsze jedno, oba 
po 180 kor.

Tylko dla synów7 prywatnych ofieyalistów 
tutejszo krajowych, pierwszeństwo służy 
synom członków krajowego Towarzystwa 
wzajemnych ubezp. urzędników prywa­
tnych, a między tymi sierotom.

Do ukończenia nauk. Bada nadzorcza kra­
jowego Towarzy­
stwa wzajemnych 
ubezp. urzędników 
prywatnych we 
Lwowie.

A 11 d rzej a Ża 1 < •  11 oek i ego Dwa In!) wieeej pn 
231 kor.

Szlachectwo polskie.
W równych zresztą okolicznościach służy 

pierwszeństwo krewnym fundatora i jego 
spadkobierców Józefa Żalchockiogo i Ale­
ksandra Gizińskicgo.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Jana Żurakowskiegn a) Jedno ewent. dwa 
po 525 kor., ew.

ijeduo lub więcej 
po 420 k o r . ;

b) ewentualnie jedno 
lub więcej po 525 
kor, :

e) jedno luli więcej 
po 420 kor. ;  

d) jedno lub więcej 
po 315 kor.

Szkoły ludowe wykluczone 
od kompetencji.

ad a) b) Szlachectwo polskie pierwszeń­
stwo służy ad a) potomkom rodziny fun­
datora i jego zięcia Juliana Starzyń­
skiego'.

Go do wszystkich pochodzenie z ojca na­
rodowości polskiej, religii rzym. kat., 
urodzenie w Galicyi.

Aż do ukończenia nauk 
w szkołach publicznych 
w obrębie Król. Galicyi 
i Lodomeryi wrazz.Wiel. 
Ks. Krakowskiem.

Wydział krajowy. 
'
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gólne tegoż warunki
Rozdawea

S. )). Michała Gątkiewicza Jedno na 1200 kor. Tylko dla krajowych szkół 
średnich i wyższych.

W p i e r w s z y m  r z ę d z i e  dla krewnych 
fundatora w linii męskiej, noszących na­
zwisko Gątkiewiczów, przyczem rozstrzy­
ga blizsza linia, o ile bliższy jest oraz 
ubogim, zresztą zaś ma pierwszeństwo 
młodzieniec najwięcej celujący zdolno­
ściami i charakterem.

W d r u g i m  r z ę d z i e  (tylko przez sub­
stytucję, w braku krewnych) dla ubo­
gich młodzieńców narodowości polskiej.

Aż do prawidłowego ukoń­
czenia szkół średnich 
a następnie wyższych 
w obrębie krajów w Ra­
dzie Państwa reprezen­
towanych.

Substytuci tracą stypen­
dyum wT razie zgłoszenia 
się kandydata pierwsze­
go rzędu.

Marszałek krajowy.

Samuela Głowińskiego a) 4 styp. po 420 kor. 
ewentualnie wiecej

b) 20 styp. po SI5 
kor. ewentualnie 
więcej.

Ad a) b) pierwszeństwo służy krewnym 
fundatora, część stypendyów jest zastrze­
żona dla szlachty.

Stypeudya po 420 kor. mogą otrzymać 
tylko uczniowie szkół wyższych, którzy 
korzystali już z niższego stypendyum 
w kwocie 315 kor.

ad aj b) aż do ukończenia 
nauk.

Wydział krajowy.

* Sabiny z Pawlikowskich Ko- 
rzel niskiej

Dwa po S00 kor. Tylko dla gimnazjów. Szlachectwo. Tylko na bieżący rok szk. Wydział krajowy na 
propozycje Wgo 
Stanisława Pawli­
kowskiego, wła­
ściciela dóbr w Be- 
reźnicy królewskiej 
p. tamże.

K r a k o w s k a zakordono w a Ewentualnie jedno 
lub więcej po 420 
kor. i trzy ewen­
tualnie więcej po 
815 kor.

O stypendya po 420 kor. mogą kompeto- 
wać tylko uczniowie szkół wyższych, 
którzy korzystali już z niższego stypen­
dyum w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Maryi ze Stojowskich Kurdwa- 
nowskiej

Jedno na 500 kor. Tylko dla szkół średnich. Bezwzględno pierwszeństwo służy uczniom 
z rodziny fundatorki, imienia Jordanów" 
Stojowsskich, w braku takich nadane bo­
dzie stypendyum przez substytucję na 
przeciąg jednego roku uczniowi pocho­
dzenia szlacheckiego, przyczem będzie 
miał pierwszeństw-o uczeń, który w roku 
1907/8 stypendyum niniejsze przez sub­
stytucyę pobierał.

Dla krewnych fundatorki 
aż do ukończenia szkoły 
średniej.

Dla obcych jeden rok 
szkolny (19Ó8/9).

Wydział krajowy.

* Padańskiego Stanisława Dwa po 40 dukatów 
holend. i 80 kor.

Religia katolicka obrz. łae. lub grecki, 
urodzenie i zamieszkanie w Król. Gali­
cyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem. 
Pierwszeństwo służy kandydatom, wy­
wodzącym swój ród od fundatora lub 
też z familii Bujnowskich, po mieczu 
lub po kądzieli.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Najjaśniejszego Pana funda- 
cyajubileuszowa utworzona 
przez Franciszka Machar­
skiego

Jedno na 70 kor. Dla krewnych: tylko dla 
g i m n a zy ó w k i■ aj o w y c h. 

Dla obcych : tylko dlagim- 
nazyum nowosądeckiego.

Dla obcych: roligia rz. kat., urodzenie w 
obrębie powiatów limanowskiego lub są­
deckiego, celujący postęp. Krewnym fun­
datora służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia gimna­
zjum w kraju, dla ob­
cych aż do ukończenia 
gimnazyum w Nowym 
Sączu.

Franciszek Machar­
ski. kupiec w Kra­
kowie.

* Madejskiego Tadeusza 2 po 220 kor. Madcyskim służy pierwszeństwo. Aż do prawidłowego ukoń­
czenia studyów (w szko­
łach średnich i wyż­
szych) w obrębie krajów 
w Padzie Państwa re­
prezentowanych.

i
Wny Jan Madejski, 

właściciel dóbr 
w Parchaezu poczta 
Krystynopol.

i!

Marka Matezyńskiego Ewentualnie jedno 
lub więcej po 420 
kor. i po 3.15 kor.

Szlachectwo. — Krewnym fundatora służy 
pierwszeństwo.

O stypendyum o rocznych 420 kor. mogą 
się ubiegać tylko uczniowie szkół wyż­
szych, którzy korzystali już z niższego 
stypendyum w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy. i
!

* Zygmunta i Fryderyki Micha­
łowiczów

Jedno na 300 kor. Tylko dla szkół średnich. Urodzenie w kraju, z ślubnych rodziców-, 
wyznanie rzymsko- luli “ grecko-katoli-
ckie, chlubne ukończenie szkoły ludowej. 

Pierwszeństwo służy synom c. k. urrodni- 
ków podatkowych.

Aż do ukończenia szkół 
średnich w kraju, a na­
stępnie szkół wyższych 
w7 krajach w7 Radzie 
państwa reprezentowa­
nych.

JWny Dr. Kazimieiz i 
Szczurowski c. k. j 
Radca Dworu w e j 
LwmwiPj w poro­
zumieniu z Wy­
działem krajowym.

* Dra Adama Morawskiego fun- 
dacya familijna

Jedno na 210 kor. Tylko dla gimnazjów, wy- 
d zi a łó w prawniczych, 
i lekarskich i politech­
niki w kraju.

Tylko dla potomków7 fundatora, a w ich 
braku dla dalszych krewnych fundatora 
i jego żony ś. p. Anastazyi z Homerów7 
Morawskiej.

Aż do zupełnego ukończe­
nia studyów, ew7. osią­
gnięcia doktoratu lub 
uzyskania płacy w7 słu­
żbie państwowej, lecz 
nie dłużej jak przez pięć 
lat od ukończenia stu­
dyów7.

C. k. Namiestnictwo 
na podstawie terny 
przedłożonej przez 
prezent,anta Wgo i 
Władysława Mo- j 
rawskiego, właści­
ciela dóbr w Orze- 
chowie p. tamże.

„Gazeta Lwowska" Nr. 249 z dnia 30 października 1908.
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Nazwa fuudaoyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencji co do 

zakładów

Ewentualne szczególne warunki 
kompetencji

Czas poboru st.ypen- 
dyuin ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Kozchiwca

Myślenicka (ks. Otowskiego) Jedno na 60 kor. Tylko dla gimnazjów. Ukończenie 1VT. kl. szkoły ludowej w My­
ślenicach z postępem celującym z pil­
ności, obyczajów i przynajmniej z poło­
wy przedmiotów szkolnych, pochodzenie 
l Myślenic lub gmin należących do pa­
rafii myślenickiej, przyczem pochodzą­
cym z Myślenie służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia IV. klasy 
gimnazjalnej.

Ks. proboszcz myśle­
nicki wspólnie z na­
czelnikiem gminy 
i dyrektorem szko­
ły w Myślenicach.

* Jakóba Nawratila Jedno na 120 kor. Tylko dla szkół średnich 
do klasy VI. włącznie.

Tylko dla celujących uczniów, których oj­
cowie są a- względnie w chwili zgonu 
byli członkami stowarzyszenia obok w 
ostatniej rubryce wymienionego. Pierw­
szeństwo służy sierotom po obojgu ro­
dzicach lub też po ojcu tudzież uczniom 
klas wyższych.

Tylko przez bieżący rok 
szkolny.

i
Wydział stowarzy­

szenia pocztmi- 
strzów, poeztexpo- 
dyentów i poczt- | 
espedytorów Ga- ! 
licyi, bukowiny i i 
Wiel. Ks. Krakow­
skiego.

* Pawłowskiego Franciszka ks. 
Scholastyka kapituły bisku­
piej obrz. łac. w Przemyślu

Jedno na 472 kor. Tylko dla gimnazjów i 
szkół wyższych.

Krewnym i powinowatym ś. p. Marcelego 
Pawłowskiego, brata fundatora, tudzież 
uczniom pochodzącym z Leżajska albo 
z Przemyśla zastrzeżone jest szczegól­
niejsze uwzględnienie.

Aż do ukończenia nauk. Kapituła biskupia ob­
rządku łac. w Prze­
myślu.

Mikołaja Potockiego Ewent. jedno lub wię­
cej po 420 kor. 
ew. jedno lub wię­
cej po 815 kor.

Szlachectwo. Stypendya po 420 kor. mo­
gą otrzymać tylko uczniowie szkół wyż­
szych, którzy pobierali już stypendyum 
niższe o rocznych 815 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Przemyska Jedno na 240 kor. Tylko dla gimnazjów prze­
myskich.

Pochodzenie z rodziców zamieszkałych w by­
łym obwodzie przemyskim, ukończenie 
czwartej klasy gimnazjalnej z pierwszym 
stopniem celującym.

Aż do ukończenia studyów 
gimnazjalnych w Prze­
myślu.

C. k. Namiestnik.

* Leopolda Rolanda dla uczniów 
szkół średnich

Jedno na 470 kor. 
(Ewentualnie).

Tylko dla szkół średnich. Wyznanie katolickie, postęp dobry. Pierw­
szeństwo mają dzieci ubogich mieszczan 
lwowskich i stanisławowskich.

Aż do ukończenia nauk 
w szkołach średnich, 
a następnie wyższych.

Wydział krajowy.

i.........
|

::: Arcyksięcia Rudolfa dla ucz­
niów szkół realnych z po­
wiatu przemyskiego

Jedno na 820 kor. 'Tylko dla szkół realnych. Dla synów mieszkańców powiatu przemy­
skiego i urzędników rządowych, którzy 
w czasie powstania fundacji (186.1) 
w powiecie przemyskim zajmowali po­
sady, w ich braku dla synów miesz­
kańców byłego obwodu przemyskiego.

.Aż do ukończenia szkół 
realny cli.

I
U. k. Namiestnik 

Galicji.

!
■ Rafała Russyana
1

Ewont. jedno na 420 
kor. jedno ewent. 
dalsze stypendya 
po 815 kor.

Szlachectwo. — Krewnym fundatora służy 
pierwszeństwa.

O stypendyum o rocznych 420 kor. mogą 
się ubiegać tylko uczniowie szkół wyż­
szych, którzy korzystali już z niższego 
stypendyum w rocznej kwocie 815 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Mieszkańców byłego obwodu 
Sądeckiego

1
1

Jedno ewentualnie 
więcej po 200 kor.

Urodzenie w byłym obwodzie Sądeckim z ‘ 
wyjątkiem części, która niegdyś do ob­
wodu Jasielskiego należała.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

!
Stypendya chłopskie księdza 

Szczęsnego Skibińskiego 
proboszcza Zarszyńskiego

i

i
i

1

j
i

Jedno ewont. więcej 
po 200 kor.

Stypendya są przeznaczone tylko dla sy­
nów' ubogich włościan t. j. chłopców za­
mieszkałych na wsi, w kraju, a gdyby 
tych zabrakło, dla synów rzemieślni­
ków, wiejskich (chłopskich). Pierwszeń­
stwo służy najuboższym a względnie 
sierotom.

Do podania należy dołączyć poświadcze­
nie przełożonego parafii, podpisane przez 
trzech członków gminy, że ojciec kan­
dydata jest obyczajnym, religijnym i że 
w;ódki i innych upajających trunków' 
nigdy nie pija. Kandydaci osieroceni po 
ojcu mają natomiast załączyć tegoż me­
trykę śmierci.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

; * S. p. Józefa Soleskiego Jedno ewent. więcej 
po 400 kor.

Tylko dla synów prywatnych oficjalistów 
(ekonomów lub leśniczych) wykazujących 
postęp co najmniej dobry i ubóstwo i na­
leżących do rzymsko-katolickiego wy­
znania.

Aż do ukończenia nauk. W y dz i ał k raj o wy.

Antoniego Józefa Spadwiń- 
skiego

Jedno na 340 kor. Religia katolicka. Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Stupnickich i Jankowskich
i

i

a) Trzy ew. więcej 
po 600 kor.

b) cztery ew. więcej 
po 400 kor.

ad a) tylko dla wydziału 
prawniczego lub medycz­
nego uniwersytetów we 
Lwowie, Krakowie lub 
Wiedniu 

ad b) tylko dla krajowych 
giinnazyów.

Urodzenie w Galieyi, roligia rzymsko- lub 
greeko-katolicka, narodowość polska lub 
ruska, celujący postęp w naukach. Krewni 
fundatora (ś. p. Marcelego Stupnickiogo, 
właściciela Szypowioc) mają pierwszeń­
stwo przed innymi kandydatami, cho­
ciażby nio wykazywali celującego postę­
pu, między sobą zaś mają pierwszeństwo 
w miarę bliskości stopnia.

ad a) aż do ukończenia 
studyów na wydziale 
prawniczym lub medy­
cznym we Lwowie, Kra- 
kowńe lub Wiedniu 

ad b) aż do ukończenia 
studyów' gimnazyalnycli 
w kraju.

Wydział krajowy po 
wysłuchaniu wnio­
sków kuratora, któ­
rym jest Wny Wła­
dysław Madejski, 
emer. c. k. Radca 
Sądu kraj. w Sam­
borze.
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N azw a fundacyi
Liczba, i kwota 

s iypondyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zak ładów

Ewentualne szczególne warunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Eozdawca

Szi) 1 0 1 1 i<■ wsi; icgn .1 ózefa Jedno im 100 kor. 
luli dwa ]>o <S0 koi'.

Pierwszeństwo służy ubogim uczniom z fa­
milii Szmoniewskiclu po tych potomkom 
Adama i Amalii z Sattmanów małżon­
ków Pawłowskich, po tych zaś potom­
kom Adama i Anieli ze Szmoniewskich 
małżonków' Franków7.

Dla obcych: postęp celujący, pochodzenie 
polskie, wyznanie katolickie, urodzenie 
we Lwowie.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

•Jana Bazylewicza Towarni- 
ckiego

Ewont. jedno lub wię­
cej po 400 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Franciszka Korw ina Zawadz­
kiego

Jedno ewent. więcej 
na 420 kor. 

Ewont. jedno lub 
wbjpoj na 315 kor.

Szlachectwo. — Krewnym fundatora służy 
pierwszeństwo.

Stypendya po 420 kor. mogą otrzymać tyl­
ko uczniowie szkół wyższych, którzy po­
bierali już stypendyum niższe o rocznych 
315 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

~yV W  y  - k  s ®  a e
wakujących stypendyów z fund&eyi przystępnych tylko dla szkół żeńskich 

w ogóle.

!1
|

Nazwa fundacyi
!
!
l

Liczba, i kwota, 
stypendyów

E  wen t u a 1 n e ogran iczo- 
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne warunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Eozdawca

t| * BieWtnw małż. .lozela i Ala­
n am i v ze Staszewskich

i;

i

Jedno, ewentualnie 
dwa. po 170 K.

Tylko dla szkól wydziało­
wych, dla gimnazjów 
żeńskich (także prywat­
nych) i dla seminaryów 
nauczycielskich żeńsk.

Stypendya są przeznaczone w pierwszym 
rzędzie dla córek mieszczan m. Liska 
obrządku rzymsko- i grecko-katoliekiogo, 
między któremi służy pierwszeństwo kre­
wnym fundatorów bez różnicy obrządku, 
przyezem między krewnymi rozstrzyga 
bliższy stopień, nie czyni zaś różnicy, 
czy kandydatka jest spokrewnioną z fun­
datorem. czy z fundatorką, czy też z 
obojgiem.

W braku takich kandydatek mogą otrzy­
mać stypendya uczennice obrządku rzym­
sko- lub grecko-katoliekiogo, pochodzące 
z miasta Liska lub z powiatu politycz­
nego łusko w jego granicach z r. 1902. 
Od wszystkich wymaga się ukończenia 
szkoły ludowej z dobrym postępem w 
nauce, przy pomyślnej nocie z obyczajów.

Aż do ukończenia nauk. Fundator: Józef Bie­
lak, burmistrz m. 
Liska.

* Karoliny Dolliner Jedno na 200 kor. Tylko dla seminaryów 
) 1 1 u i c zy ci e 1 s k i c h ż o j i s k i <; 11 
w kraju.

Stypendyum jest przeznaczone w pierw­
szym rzędzie dla urodzonych w Bochni 
sierót po urzędnikach rządowych lub 
autonomicznych, w braku takich dla 
innych sierót w Bochni urodzonych, 
a jeżeliby i takich nic było, dla sierót 
po urzędnikach rządowych i autonomi­
cznych w Galicyi i Wici. Ks. Krakow­
skiem, pochodzących z innych miejsco­
wości.

Aż do ukończenia somi- 
naryuin, następnie zaś, 
lecz nie dłużej, jak przez 
2 lata, aż do otrzyma­
nia płatnej posady.

Gmina miasta Bo­
chni ewentualnie 
Wydział krajowy.

~W W  y  f e  s a  »
wakujących stypendyów z fundacyi, przeznaczonych dla jednego lub kilku  

tylko zakładów naukowych.

Nazwa fundacyi
Liczba i kwota 

stypendyów

Ewentualno ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne warunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen­
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Eozdawca

Barczewskiego
a) dla uniw. lwowskiego
b) dla uniw. Jagiellońskiego 

w Krakowie

ad a) ew.jedno lub 
więcej po (500 kor. 
dla szlachty.

Trzy ewont. więcej 
po 000 kor. dla 
nieszlachty. 

ad b) jedno ew. wię­
cej po G00 kor. 
dla szlachty.

Ew. jedno lub wię­
cej po 600 kor. dla 
nieszlachty.

Ad a) tylko dla uczniów 
świeckich wydziałów u- 
] i i w e r sy te tu iwo ws k i ego.

Ad lif tylko dla uczniów 
świeckich wydziałów u- 
n i w o, r s y t o t u J a g i o 11 o i i - 
skiego.

Ad a), b) Narodowość polska, religia rzym­
sko-katolicka, urodzenie w obrębie da­
wnej Polski — co do stypendyów szla­
checkich staropolskie szlachectwo.

Pierwszeństwo służy w' obu kategoryaeh 
kandydatom, którzy złożyli dowody sku­
tecznej pracy naukowej (dla medyków 
złożenie I. egz. ścisłego, praca w labo- 
ratoryach, prosoktoryaeh i t. d., dla in­
nych wydziałów praca w seminaryach i 
napisanie pracy przez kierownika przy­
jętej, praca w laboratoryach).

Ad a) b) aż do ukończe­
nia nauk na uniwersy­
tecie, dla którego sty­
pendyum jest przezna­
czone, a jeżeli stypen­
dysta podda sio aktowi 
habilitacyjnemu na je­
dnym z krajowych uni­
wersytetów, jeszcze przez 
dalszych lat 6 (ewentu­
alnie w podwójnej lub 
potrójnej kwocie).

Widział krajowy po 
wysłuchaniu wnio­
sków właściwego 
Senatu akademi­
ckiego.

j
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Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompeteneyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne warunki 
kompeteneyi

Czas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Liozdiiwcn

::: Walentego Błaszczykiewicza Jedno na 220 kor. Tylko dla krakowskich 
szkól średnich, przemy­
słowych lub fachowo- 
zawodowych

Tylko dla synów włościańskich narodowo­
ści polskiej, religii katolickiej, obrządku 
łacińskiego, pochodzących z W. Ks. Kra­
kowskiego.

Pierwszeństwo służy urodzonym w parafii 
Morawica i Płaza pod Chrzanowem.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy na I 
propozycyc kura­
tora Wgo Anto­
niego Góralczyka 
cmer. e. k. star­
szego radcy leśni­
ctwa we Lwowie.

* Aleksandra Brześciańskiego Jedno na 560 kor. Tylko dla gimnazyum św. 
Anny w Krakowie.

.

Dla synów mniej zamożnych lub podupa­
dłych obywateli narodowości polskiej, 
zamieszkałych wr Galicyi lub W- Ks. 
Krakowskiem. Dobre prowadzenie sie i 
celujący postęp.

Pierwszeństwo miedzy takimi służy po­
tomkom rodziny z Rybotyez Brześciari- 
skich w linii męskiej.

Aż do ukończenia nauk w 
gimnazyum św. Anny 
w Krakowie.

Wydział krajowy.
1

♦

* Drelicliowskiego Jana dla ucz­
niów lwowskiej c. k. Szkoły 
politechnicznej

Jedno na 400 kor. Tylko dla trzech najwyż­
szych lat c. k. Szkoły 
politechnicznej we Lwo­
wie.

Stypendya są przeznaczone dla najpilniej­
szych, najzdolniejszych i najbiedniej­
szych.

Aż do ukończenia nauk 
w lwowskiej c. k. Szkole 
politechnicznej.

C. k. Namiestnik Ga­
licyi i W. Księst. 
Krakowskiego.

* Inny Hailig Jedno na 160 kor. Tylko dla c. k. II. (nie­
mieckiego) gimnazyum 
we Lwowie.

Tylko dla ubogich sierót po urzędnikach 
sądownych, religii katolickiej.

Aż do ukończenia c. k. II. 
gimnazyum we Lwowie.

Wydział krajowy. j

* Franciszka barona Hauora Jedno na 200 kor. Tylko dla wydziału pra­
wniczego lub medy­
cznego we Lwowie lub 
Krakowie.

Tylko dla synów7 galicyjskich urzędników 
rządowych.

Ukończenie gimnazyum z postępem celują­
cym z kilku przynajmniej przedmiotów’.

Aż do ukończenia studyów 
na wydziale prawniczym 
lub lekarskim i przez 
n a s t. e p u j ą c e b o zp o ś r e d n i o 
potem jedno półrocze.

i
C. k. Namiestnik.

* Stypendya Jakuba (utworzone 
przez zm. Eliasza Pinelesa)

Ew. jedno lub wię­
cej po 200 kor.

Tylko dla c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwo­
wie.

Dla uczniów7 wyznania mojżeszowego, uro­
dzonych w Jarosławiu, w ich braku 
mogą otrzymać stypendya przez substy- 
tucyę uczniowie wyznania mojżeszowego, 
urodzeni we Lwowie.

Aż do ukończenia c. k. 
Szkoły politechnicznej 
we Lwowie, substytuci 
tra^ą stypendyum za 
zgłoszeniem się kandy­
data z Jarosławia.

Wydział krajowy. 

..................i
* Janowskiego Floryana Aman­

da, biskupa Tarnowskiego
Jedno ew. dwa po 

90 kor.
Tylko dla gimnazyów tar­

nowskich.
Celujące zdolności, roligia katolicka. Aż do ukończenia gimna­

zyum tarnowskiego.
Wydział krajowy na 

przedstawienie dy- 
rokcyi i grona na­
uczycielskiego c.k. 
gimnazyum w Tar­
nowie.

* Arcyksięcia Karola Ludwika

1

i

Jedno na 360 kor. Tylko dla uczniów wy­
działu prawniczego we 
Lwowie lub Krakowie.

Wyznanie katolickie. Pierwszeństwo służy 
uczniom należącym do obrządku ormiań­
skiego, a to przedewszystkiom urodzo­
nym w byłym obwodzie kołoinyjskim, 
po nich urodzonym w byłym obwodzie 
stanisławowskim lub brzeżanskim, po 
tych urodzonym w7 Galicyi, a po tych 
urodzonym na Bukowinie.

Aż do ukończenia wydziału 
prawniczego we Lwowie 
lub Krakowie.

O. k. Namiestnik na 
propozyeyę Ordy- 
naryatu arcybisku­
piego obrz. orni. 
we Lwowie.

Menarda Konieckiego Trzy cwent. więcej 
po 400 kor.

Jedno na 300 kor. 
od II. półr. 1908/9, 
ew. wiecej styp. 
po 300 kor.

Tylko dla świeckich wy­
działów c. k. uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w 
Krakowie.

Narodowość polska. Krewnym i powino­
watym fundatora służy pierwszeństwo.

A.ż do ukończenia nauk na 
uniwersytecie Jagielloń­
skim.

Senat akademickimi. 
Jagiellońskiego.

Mieszkańców byłego powiatu 
Krościeńskiego

(Osobno podanie)

Jedno na 140 kor. Tylko dla e. k. gimna­
zyum w' Nowym Sączu.

Uczęszczanie do kla’sy IV., V. lub VI. 
ew7entualnie do klasy III. i przynale­
żność do jednej z następujących gmin: 
Białowoda, Czarnowoda, Czerniec, Czor­
sztyn, Grywałd, Huba, Ilałuszowa, J a ­
worki czyść I. i II., Kamienica, Kiczua, 
Kluszkowice, Krościenko, Krośnica, La­
cko, Maniów7, Maszkowice, Mizerna, Ocho­
tnica, Sromowce niżne i wyżnę, Szcza­
wa, Szczawnica, Szlaehtowa, Tylka, Tyl­
manowa, Zabrzoź, Zagorzyn z przyległo- 
ściami, Wola pislculina, Wola kopcowa, 
Zalesie, Zarzyce i Zabłuda.

Aż do ukończenia VI. kl. 
gininazyalnej.

C. k. Namiestnictwo 
na przedstawienie 
e. k. Starostwa w 
Nowym Targu.

•
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Nazwa fundacji Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne warunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen- 
dyurn ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Roz dawca

i * Maryi Kruszewskiej z Choro- 
! browa

ij

1

I. .Jedno na 400 kor.

II. Jedno na 320 kor.

I. tylko dla uczniów wy­
działu prawniczego we 
Lwowie lub Krakowie.

II. tylko dla uczniów kra­
jowej akademii rolniczej 
w Dublanach.

I. Religia katolicka, obrz. łacińskiego, sta­
ropolskie szlachectwo, zobowiązanie sio 
formalną pisemną deklaracyą, zatwier­
dzoną przez władzę nadopiekuńczą, że 
stypendysta bezpośrednio po ukończeniu 
studyów wstąpi do służby sądowbj w 
Galicyi lub Wiel. Ks. Krakowskiem i po­
zostanie w niej przynajmniej przez lat 
dziesięć, w przeciwnym zaś razie zwróci 
fundacji całą tytułem stypendyum po­
braną kwotę.
( D e k l a r a c y ę  t ę  s k ł a d a  s i ę  do ­
p i e r o  po o t r z y m a n i u  d e k r e t u  
s t y p e n d y j n e g o ,  u b i e g a j ą c  s i ę  
p o t r z e b a  t y l k o  o ś w i a d c z y ć  w7 
p o d a n i u  g o t o w o ś ć  z ł o ż e n i a  t a ­
k i e j  d e k l a r a c y i ) .

Pierwszeństwo służy urodzonym wT powie­
cie sokalskim lub z rodziców7 w tym 
powiecie mieszkających, po nich uczniom 
z innych powiatów Galicyi i Wiel. Ks. 
Krakowskiego, po tych zaś uczniom z in­
nych ziem b. Rzeczpospolitej Polskiej.

II. Wyznanie katolickie obrządku łac. lub 
gr., urodzenie w Galicyi lub w Wiel. 
Ks. Krakowskiem, albo też z ojca ks. 
unickiego, w7ychodżcy z dyecezyi chełm­
skiej. Pierwszeństwo służy urodzonym 
w7 powiecie sokalskim.

I. Aż do ukończenia stu­
dyów7 prawniczych a na­
stępnie aż do uzyskania 
adjutum w7 służbie są- 
dow?ej w7 Królestwie Ga­
licyi i Lodomeryi lub 
W. Ks. Krakowskiem.

II. Aż do ukończenia nauk.

Wydział krajowy na 
przedstawienie Ra­
dy powiatow;ej so- 
kalskiej.

* Lewickiego hr. Kajetana Dwa po 400 kor. Dla uczniów krajowej szko­
ły gospodar. wiejskiego.

Urodzenie w7 Galicyi. Szczególne uwzglę­
dnienie przy równein uzdolnieniu zastrze­
żone jest dla synów7 ofieyalistów każdej 
kategoryi w7 dobrach do ordynacyi hr. 
Lewickich należących.

Aż do ukończenia nauk. JE. Zofia z hr. Le­
wickich hr. Sie- 
mieńska-Lewicka.

Loewensteinowej z Flatowów7 
Rozalii

Jedno na 250 kor. Tylko dla szkół krakow­
skich.

Sieroctwo, pochodzenie z rodziców7 Krako­
wian, ukończenie przynajmniej trzeciej 
klasy szkoły ludowej z dobrym postę­
pem.

Aż do ukończenia 18 roku 
życia.

Wydział krajowy.

Adolfa Władysława Aleksan­
dra Łazowskiego

Trzy po 600 kor. 
(ew entualuie).

Tylko dla uniwersytetu 
lwowskiego lub krakow­
skiego.

Poświęcanie się nauce literatury polskiej 
i języka polskiego.

Aż do ukończenia nauk na 
w-ydziale filozoficznym 
uniwersytetu lwowskie­
go lub krakowskiego.

Wydział krajowry.

:i: Mieroszewskiego Ordynata Jedno na 400 kor. 
(ewentualnie).

Tylko dla giinnazyum św. 
Anny w Krakowie.

Pierwszeństwo mają synowie ubogiej szlach­
ty staropolskiej, w kraju zamieszkałej. 
W ich braku mogą otrzymać stypendya 
uczniowie w7 kraju urodzeni, pochodzący 
z rodziców również w kraju urodzonych, 
których językiem ojczystym jest język 
polski.

Aż do ukończenia gimna­
zjum św7. Anny, potem 
zaś studyów uniwersy­
teckich na jednym z 
austryackich uniwersy­
tetów.

Ordynat dr. Jan hr. 
Mieroszowski w; 
Krakowie.

:i: Kazimierza Prus Petryczyna

l

a) trzy lub więcej) 
po 400 kor. z tych 
jedno od II. półr. 
'1908/9.

b) ew. jedno lub wię­
cej po 300 kor.

c) cztery po 400 kor.
d) cztery ew. więcej 

po 250 kor.

Ad a) tylko dla uniwer­
sytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie; 

ad b) tylko dla gimnazyuin 
św. Anny w Krakowie; 

ad c) tylko dla wyższej 
szkoły przemysłowej w 
Krakowie; 

ad d) tylko dla krajowej 
średniej szkoły rolni­
czej w Czernichowie. 

W braku uzdolnionych 
kompetentów jednego 
z tych zakładów mogą 
stypendya być nadane 
kompetentom uzdolnio­
nym innego z powyż­
szych zakładów.

Narodowmść polska, dow7ód. że rodzice pe­
tenta zrodzili się na ziemi polskiej. 
( N a l e ż y  z a t e  m z a ł ą c z y ć m e t r y k i  
u r o d z e n i a  p e t e n t a  i o b o j g a j e- 
go r o d z i c ó w 7).

Aż do ukończenia nauk 
w zakładzie, w którym 
stypendyum nadano.

Wydział krajowy.

* Piotra Jakóba Rostockiego Jedno na 730 kor. Tylko dla szkół ludowych 
męskich w Drohobyczu 
i dla giinnazyum droho- 
byckiego.

Tylko dla członków rodziny fundatora. Aż do ukończenia gimna- 
zyum drohobyckiego.

Dyrektorowie szkół 
ludowych i gim­
nazjalnych w7 Dro­
hobyczu.

Siemianowskich Maksymilia­
na i Franciszka Ksawerego

a) 1 na 400 kor. 
(tylko ewentualnie)
b) 2 po 400 kor.

ad a) tylko dla uniwersy­
tetu krakowskiego; 

ad b) tylko dla c. k. Szkoły 
politechnicznej we Lwo­
wie.

Aż(do ukończenia studyów 
na jednym z krajowych 
uniwersytetów lub w 
c. k. szkole politechni­
cznej.

Wydział krajowy.

i

* Rozalii i Karola Słapów Jedno na 600 kor. Tylko dla c. k. wyższej 
Szkoły przemysłowej 
w Krakowie.

Urodzenie w Wadowicach z mieszczańskiej 
familii, religia katolicka, obrządku ła­
cińskiego. Spokrewnionym z familią Sła­
pów służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia c. k. 
wyższej Szkoły przemy­
słowej w Krakowie.

1
Wydział krajowy na ! 

propozycję Rady : 
miejskiej wadowi­
ckiej.

Soboty Karola Jedno na 400 kor. Tylko dla wydziału pra­
wniczego we Lwowie 
lub Krakowie.

Urodzenie w Galicyi lub Wiel. Ks. Kra­
kowskiem, węyznanie katolickie obrz. łac., 
lub greckiego, sieroctwo lub pochodzenie 
z ubogich rodziców.

Krewnym fundatora służy pierwszeństwo, 
między nimi zaś rozstrzyga bliższy sto­
pień.

Aż do ukończenia nauk na 
wydziale praw7 ni czym w;e 
Lw7ow7ie lub w Krako­
wie.

Wydział krajowy.

„Gazeta Lw ow ska1' Nr. 249 z dnia BO października 1908.
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i Nazwa fundacji Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencji co do 

zakładów

Ewentualne szczególne warunki 
kompetencji

Czas poboru stjpou- 
(lyuin ewonfualnie szc.ze- 
• góine togoż warunki

”  A

Eozdnwcn

Soboty Karola dla ucznia 
szkoły ludowej w Kałuszu

Jedno na 200 kor. 
(od II. pólr. 1908/9)

Tylko dla męskich szkół 
ludowych w Kałuszu.

Urodzenie w Kałuszu, dobry postęp i do­
bre obyczaje.

Aż do ukończenia szkoły 
ludowej w Kałuszu a 
następnie gimnazyum 
w obrębie monarchii 
austryaeko - węgierskiej.

Wydział krajowy.

j

* Jana Franciszka Kazimierza 
Sozańskiego

Dwa po 550 kor. Tylko dla wydziału pra­
wniczego lub lekarskie­
go we Lwowie i Kra­
kowie i dla Szkoły, po­
litechnicznej we Lwo­
wie.

Pierwszeństwo służy Sozańskim, tak między 
nimi, jak też w ich braku miedzy innymi 
kandydatami mają pierwszeństwo sieroty 
bez utrzymania.

Aż do ukończenia nauk. Wny Stanisław So- 
zański. właściciel 
dóbr w Grabowcu i 
p. Baworów. i

* Edwarda Adama lir. Stadni­
ckiego

Jedno na 950 kor. Tylko dla kształcących sie 
w zawodzie rolniczym 
w kraju lub za granicą.

Tylko dla szlachty polskiej narodowości 
polskiej. Pierwszeństwo służy Stadnickim
0 małych majątkach lub ubogim, po nich 
zaś członkom rodów z rodziną fundatora 
blisko spokrewnionych, ubogich lub o 
małych majątkach.

Z pośród innej szlachty służy, w równych 
zresztą warunkach, kandydatom o na­
zwiskach historycznych pierwszeństwo 
przed kandydatami o nazwiskach now­
szych mniej znanych. N a l e ż y  za ł ą -  
e z y ć w s z y s t k i e  d o t y c h c  z a s o w e 
ś w i a d e c t w a n a d o w ó d, ż e k a n d y- 
d at  w s z k o ł a c h  d o b r z e  si  ę u c z y ł
1 że s i ę  za  w s z o d o b r z e  s p r a w o- 
w a ł.

Aż do prawidłowego ukoń­
czenia nauk w zawodzie 
rolni czy m, o won tu ał n i e 
także na dalsze studya 
w zakładzie pozakrajo- 
wym.

J W. Adam Zbigniew 
Leon tr. im. lir. 
Stadnicki właści­
ciel dóbr w Nawo- i 
jo woj.

1

* Antoniego Sutorskiego Sześć ewent. więcej 
po 80 kor.

“ Tylko dla szkól ludowych 
w Myślenicach.

Tylko dla ubogich dzieci płci obojej, uro­
dzonych w Myślenicach z rodziców ró­
wnież tamże urodzonych i zamieszkałych 
a mianowicie z mieszczan, rzemieślni­
ków, chałupników i wyrobników. Przy 
równym niedostatku służy pierwszeństwo 
krewnym fundatora.

Aż do ukończenia szkoły 
ludowej w Myślenica di.

Rada gminna w My­
ślenicach e.wentu- ; 
alnie Wydział kra­
jowy.

!

Dra Franciszka Urbańskiego Dwa po 1200 kor. Tylko dla c. k. Akademii 
sztuk pięknych w Kra­
kowie.

Tylko dla artystów polskiego pochodzenia 
bez różnicy wyznania, odznaczających się 
zdolnościami. Uczniowie p o c z ą t k u j ą cy, 
niezdolni jeszcze do samodzielnego two­
rzenia, nie mogą korzystać z tego sty­
pendyum.

Przez cztery lata studyów 
w c. k. Akademii sztuk 
pięknych w Krakowie, 
ewentualnie przez dal­
sze, najwyżej cztery lata 
studyów w tej samej 
Akademii.

Wydział krajowy.

11
|
|

:i: Dra Maryana Warteresiewicza Trzy po 340 kor. Aż do ukończenia c. k 
gimnazyum w Złoczowie.

Religia rzym. kat.., sieroctwo lub pocho­
dzenie z ubogich rodziców.

Aż do ukończenia c. k. 
gimnazyum w Złoczowie.

Rzym.-kal. katecheta 
przy o. k. gimna- : 
zyum w Złoczowie. ■

i

* Antoniego ojca i Augusta 
syna Zawiszów z Gorzyc

Jedno na 400 kor. Tylko dla c. k. gimnazyum 
św. Anny w Krakowie.

Bezwzględne pierwszeństwo służy krewnym 
i potomkom fundatora, noszącym imię 
Zawiszów, Witkowskich, Marowskicli lub 
Dziewińskich.

Inni uczniowie mogą stypendyum otrzy­
mać tylko przez substytucję.

Aż do ukończenia c. k. 
gimnazyum św. Anny 
w Krakowie a następnie 
studyów uniwersyte­
ckich. Substytuei tracą 
stypendyum w razie 
zgłoszenia się kandyda­
ta, któremu służy pierw­
szeństwo.

Najstarszy krewny 
fundatora imie- i 
niein Zawisza, ew. 
Wydział krajowy. ,

i
1

11
| * Adama Zebrowskiego Jedno lub wiecej po 

420 kor.
Tylko dla wydziałów pra­

wniczych we Lwowie 
i Krakowie.

Szlacheckie pochodzenie; ubodzy członko­
wie rodziny ś. p. Tadeusza Żebrowskie­
go po mieczu i po kądzieli inąją pierw­
szeństwo.

Aż do ukończenia studyów 
prawniczych, a w razie 
wstąpienia do koncepto­
wej służby rządowej w 
Galicji, aż do uzyska­
nia adjutum lub stałej 
posady.

------------- --

Wny Antoni Skrzyń- j 
ski w Zurawnie. |

ii

...... ......

Amortyzacye.
I,. cz. Ne. 211/8 (I)  (9223 1—3)

A m o r t y z  a c y a.
Na wniosek Micbała Ciżaka, jako za- 

rząMJ masy spadkowej ś. p. Jana Ciżaka 
w Kasince małej, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez spadkobier­
ców ś. p. Jana Ciżaka zagubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w 
Mszanie dolnej Nr. 129 na 1000 kor. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej wzywa się, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mszana dolna, dnia 2 października 1908.

L. cz. T. IV. 10/8 (2) (9192 1 - 8 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Michała Wróblewskiego, 
rolnika w Borku (ad Jedlicze) wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
władkowej Towarzystwa zaliczkowego w Kro­
śnie Nr. 3481 na 200 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa

się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu poczyta je sąd za nieistniejące.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 19 września 1908.

L. cz. T. 11/7 (3) (8880 1 - 3 )
E d y k t

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdra­
żając postępowanie celem przeprowadzenia 
dowodu śmierci Dmytra Dykija vel Dzikiego, 
urodzonego w r. 1863 w Uhercach, a który 
w r. 1905 do Ameryki w celach zarobko­
wych wyemigrował, wzywa edyktem tak Dmy­
tra Dykija vel Dzikiego, jakoteż każdego, 
komuby cokolwiek o obecnem miejscu jego 
pobytu lub jakieś szczegóły wskazujące na 
pozostawanie jego przy życiu były wiadome, 
ażeby o tem najdalej w ciągu jednego roku 
licząc od trzeciego ogłoszenia tego edyktu w 
„Gazecie „Lwowskiej1*, bądź to tutejszemu 
sądowi, bądź ustanowionemu kuratorowi adw. 
dr. Spieglowi w Sanoku dali wiadomość, al­
bowiem po upływie tego czasokresu Dmytro 
Dykij vel Dziki za zmarłego uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Sanok, dnia 23 maja 1908.

L. cz. T. 28/8 (1) (9195 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jonasza Klarmana, kupca 
w Drohobyczu, wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionego weksla następującej tre­
ści : „Drohobycz den 20 September 1905 
Fur Kronen 400 Drei Monate a dato zahlen 
Sie gegen diesen Prima Weksel an Ordre 
meiner Eigenen die Summę von Kronen Vier 
hundert, den Werth erhalten und stellen 
ihn anf Rechnung obne Bericht I-Ierrn Ste­
fan Hruszkiewicz und Magdalena Hruszkie- 
wicz in Drohobycz (Zwaryskie) Jonas Klar- 
mann mp. angenommen Stefan Hruszkiewicz 
mp., Magdalena Hruszkiewicz mp.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu 45 dni, licząc od ostatniego 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 21 września 1908.

L. cz. T. 71/8 (2) (9165 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Izabeli Punickiej w Po­
znaniu wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię za­
gubionej książeczki wkładkowej powiatowej

Kasy oszczędności w Krakowie Nr. 58.27. 
na kwotę 1394 kor. 75 hal. opiewającej, 
na imię i nazwisko p. Izabeli Punickiej wy 
stawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzyw 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa 
mi w ciągu 6 miesięcy," w przeciwnym bo 
wiem razie po upływie powyższego czaso 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 26 sierpnia 1908.

L. cz. T. IV. 6/8 (2) (9053 1 - 3
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek p.  Tomasza Wiktora z Ja 
sła wdraża się postępowanie amortyzacyjn 
co do rzekomo przez wnioskodawcę zgubk 
nej książeczki wkładkowej Towarzystwa ban 
ku eskontowego i handlowego w Jaśle Ni 
1470 na kwotę 1470 kor. i imię wnioskodi 
wcy opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzyw 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pn  
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnyr 
bowiem razie po upływie powyższego czasc 
kresu uznaje je Sąd za nieistniejące.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 29 sierpnia 1908.
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L. cz. T. IY. 16/8 (2) (8932 1 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. j
Na wniosH Wojciecha Peca z Tarnowa 

wdraża się postępowanie celem amortyzacji i 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych książeczek wkładkowych Kasy 
oszczędności miasta Tarnowa Tom 172 strona 
86, Nr. 91.586 na 1738 kor. 25 hal. i tom 
172, strona 154 Nr. 91.654 na 510 kor. opie­
wających, na imię Wojciecha Peca wystawio­
nych.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciAgu sześciu miesięcy od dnia 
dzisiejszego w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 26 września 1908.

L. cz. T. II. 5/8 (1) (9662 1 - 8 )
Na prośbę Mojżesza Józefa 2 imion 

Gottfrieda kupca w' Buczaczu wdraża się po­
stępowanie amortyzacyjne co do 2 weksli, 
a to: weksla z daty Buczacz 18 listopada
1907 wystawionego na kwotę 90 kor. 98 
hal., opiewającego dnia 1 marca 1908 pła­
tnego, wystawionego we formie weksla na 
własne zlecenie przez Wolfa Landego z Ozort- 
kowa akceptowanego, weksla na własne zle­
cenie bez daty wystawienia, płatnego dnia 
14 stycznia 1908 na 128 kor. opiewającego 
przez Perlę ITeld TTścieczka akceptowanego, 
które Mojżesza Józefa 2 imion Gottfriedowi 
przed kilku miesiącami zginęły.

Posiadacza tych 2 weksli wzywa się, 
aby te 2 weksle do dnia 27 października
1908 tym pewniej przedłożył, gdyż w 
przeciwnym razie weksle te oba po bezsku­
tecznym upływie tego czasu za nieważne 
uznane uznaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 11 września 1908.

L. cz. T. 10/8 (1) (8929 1— 8)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Simy Adlersberg, kupcowej 
w Bolechowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego weksla z daty Bole- 
chów 19 lipca 1908 na 518 kor. 87 hal. 
opiewającego za trzy miesiące od daty, pła­
tnego u Pinkasa Hausmana w Stryju, przy­
jętego przez Simę Adlersberg.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu dni 45 licząc od dnia 20 pa^ 
ździernika 1908, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 12 sierpnia 1908.

L. cz. T. 78/S (2) (9189 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Michała Kruka w Krakowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki Kasy OszczsdiKiśń miasta Krakowa 
Nr. 259.947 wystawionej na nazwisko Mi­
chała Kruka opiewającej na kwotę 330 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzyw7a się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 29 września 1908.

L. cz. T. 1/8 (5) (9198 1— 3)
E d y k t.

O. k. Sąd obwodowy w Stryju wdraża 
przeciw Maryi Hanciuk z Perehińska, córce 
ś. p. Jana i Anny Ilanciuków, która mniej 
więcej w roku 1876 opuściła gminę Pere- 
hińsko, wydaliwszy się w niewiadomym kie­
runku i dotąd o sobie żadnej wiadomości 
nie dała, postępowanie w celu uznania ją 
za zmarłą, i wzywa się ją, by w przeciągu 
roku licząc od dnia 1 października 1908, a 
więc najpóźniej do dnia 1 października 1909 
udzieliła o sobie wiadomości, bądź tutejsze­
mu sądowi, bądź też ustanowionemu dla niej 
kuratorowi p. Stanisławowi Łuczakowskiemu, 
c. k. notaryuszowi w Rożniatowie, gdyż po 
bezskutecznym upływie tego czasokresu, zo­
stanie uznaną za zmarłą.

C. k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 21 sierpnia 1908.

L. cz. T. 41/8 (3) (9462 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek gminy Osławica wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę-. 
pującej rzekomo przez wnioskodawczynię za- 
zagubionej książeczki władkowej Banku kra­
jowego dla król. (łalicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem N. 5264 pier­
wotnie na kwotę 129 kor. 17 hal. opiewają­
cej obecnie kwotę 138 kor. 67 hal, wyno­
szącej na imię gminy wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu sześciu miesięcy od ostatniego ogło­
szenia w „Gazecie Lwowskiej11, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 5 czerwca 1908.

L. cz. T. V. 12/8 (2) (9710 1—3)
Na prośbę Estery Rywy Knecht z Czort- 

kowa wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
względem książeczki wkładkowej Towarzy­
stwa Bankowego dla handlu i przemysłu w 
Gzortkowie, stowarzyszenia zarej. z ogr. po­
ręką Nr. 250 opiewającej na kwotę 238 kor. 
06 hal. wystawionej na imię Estery Rywy 
Knecht, a płatnej na okaziciela.

Wobec tego wzywa się posiadacza n i­
niejszej książeczki, by w przeciągu roku od 
dnia ogłoszenia edyktu tego w „Gazecie 
Lwowskiej" zgłosił swe prawa do tej ksią­
żeczki wkładkowej, gdyż w przeciwnym ra­
zie po upływie tego terminu książeczka 
wkładkowa na wstępie opisana zostanie uzna­
na za umorzoną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział Y. 
Tarnopol, dnia 8 października 1908.

L. cz. T. 11/8 (2) (9193 1—3)
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Katarzyna z Milików (Miłyków) Ga­

wrońska, żona Macieja (Mateusza Gawroń­
skiego), córka Mikołaja i Anny Milików, 
urodzona dnia 8 lutego 1825 r. wydaliła się 
jeszcze w roku 1874 z Sambora, gdzie z mę­
żem swoim Maciejem Gawrońskim mieszkała 
i od tego czasu nie ma o niej żadnej wia­
domości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 1 i 2 ust. 
eyw., przeto wdraża się na prośbę jej córki 
Maryi z Gawrońskich Stebnickiej postępowa­
nie celem uznania za zmarłą zaginionej.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
odwokatowi drowi Goldbergowi w Samborze 
wiadomości o powyż wymienionej.

Katarzynę z Milików Gawrońską wzy­
wa się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawiła się, lub w inny sposób uwiadomiła 
o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 grudnia roku 1909 rozstrzygnie o 

znan u za zmarłą.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 3 września 1908.

L. cz. T. 55/8 (1) (9455 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Bronisławy Dembow­
skiej, prywatnej we Lwowie ul. Ilausnera
1. 10 wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi następującego rzekomo przez wniosko- 
dawczynję zagubionego weksla, podpisem 
Bronisławy Dembowskiej zaopatrzonego, a 
zresztą niewypełnionego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie. 

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 sierpnia 1908.

L. cz. T. IY. 9/8 (2) (9416 1—3)
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Jan  Oacak syn śp. Marcina i Katarzyny 

urodzony w dniu 14 listopada 1853 w Ko­
coniu, wydalił się przed przeszło 35 lat 
z gminy Kocoń i od tego czasu życie jego 
i miejsce pobytu nie są wiadome.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ust. cyw., 
przeto wdraża się na prośbę Jana Pępka, 
gospodarza w Koconiu postępowanie, celem 
uznania zaginionego za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. Ja­
nowi Kurlikowi, gospodarzowi w Koconiu 
Nr. 50, wiadomości o powyż wymienionym.

Jana Gacaka wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 listopada 1909 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 5 października 1908.

L. cz. T. 77/8 (3) (9866 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Władysława Gilowskie­
go w Tustanowicach wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego kwitu zastawniczego j 
Nr. 1522 wystawionego dnia 10 czerwca j 
1908 przez filię c. k. uprz. gal. akc. Banku ’

hipotecznego w Krakowie na złoty zegarek 
damski i dwa złote łańcuszki, zastawione na 
kwotę 80 kor.

Posiadacza powyższego kwitu zastawni­
czego wzywa się przato, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od ogłoszenia edyktu, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 21 września 1908.

L. cz. T. 5 8 (4) (9281 1 - 3 )
Na wniosek Mindli Spatz w Tłumaczu 

wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
kredytowego „Oszczędność" w Tłumaczu Nr. 
2861 na 470 kor. i na imię Mindli Spatz 
opiewającej.

Posiadacza powyższoj książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 20 kwietnia 1908.

L. cz. T. 17/8 (2) (9140 1—3)
E d y k t.

G. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy­
wa posiadacza książeczki udziałowej kasy To­
warzystwa zaliczkowego w Kołomyi Nr. 8889 
na kwotę 118kor. 26 hal. opiewającej, a na 
imię Jana Trzcińskiego wystawionej, by do 
6 miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w gazecie urzędowej rzeczoną ksią­
żeczkę udziałową w tut. sądzie zgłosił i przed­
łożył tem pewniej, ileże po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu książeczka ta za 
umorzoną i pozbawioną mocy prawnej będzie 
uznaną.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Kołomyja, dnia 28 sierpnia 1908.

L. cz. T, 3 2 (7) (9557 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a.

Na wniosek Agaty Chowaniec z Łopu­
sznej wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi następującej rzekomo przez wnioskoda­
wcę zagubionej książeczki wkładkowej Kasy 
zaliczkowej w Nowym Sączu, Nr. 4331 na 
kwotę 1442 kor. 43 hal. opiewającej, a na 
imię Agaty Chowaniec wystawionęj.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uzna­
ne zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 19 października 1.908.

L. cz. T. IV. 9/8 (2) (9324 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Małki Klein z Gorlic wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi 
przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa oszczędności i kre­
dytu w Gorlicach, stow. zarej. z ograniczo­
ną odpowiedzialnością Nr. 1182 na 405 kor. 
85 hal i imię Małki Klein opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu uzna je Sąd za nie­
istniejące.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 3 października 1908.

L. cz. T. 52/8 (4) (9703 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek właściciela Judy Mantla, 
do którego przystąpił poprzedni właściciel 
Adolf Grab, kupców we Lwowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez Judę Mantla zagubienej książeczki 
wkładkowej galicyjskiej Kasy oszczędności 
we Lwowie Nr. 66.161 na kwotę 350 kor. 
opiewającej, a na okaziciela wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 10 października 1908.

G. Zl. T. 70/8 (2) (8922 1 - 3 )
A m o r t i s i e r  u n g.

Auf Ansuchen des H. Alois Resch v. 
Rehwald k. k. Oberpostkontrolor in Wien 
wird das Verfahren zur Amortisierung des 
nach dem Gesuchsteller angeblich in Verlust 
geratenen Krakauer Looses Nr. 863 einge- 
leitet.

Der Inhaber dieses Looses wird daher 
aufgefordert, seine rechte binnen 1 Jahr

6 Wochen 3 Tage von Falligkeitstage des 
Gewinstes geltend zu machen, widrigens 
dasselbe nach Verlauf dieser Prist fur un- 
wirksam erklart wurde.

K. k. Landes-Gericht, Abteilung VI. 
Krakau, am 18 September 1908.

L. cz. T. IV. 12/8 (2) (9503 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Małki Ender w Dukli wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawczynięj] zagubionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa eskon- 
towego i handlowego w Dukli, stowarzysze­
nia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
Nr. 717 na 48 kor. 99 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu uzna je Sąd za nieistniejące.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 3 października 1908.

L. cz. Nc. III. 50/8 (1) (8907 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu wzy­
wa posiadacza zaginionej policy asekuracyj­
nej Towarzystwa „Gizela" we Wiedniu z daty 
Wiedeń 30 czerwca 1908 Nr. 324.187, którą 
p. Samuel Roth ubezpieczył córkę swą Ohaję 
Puchs false Roth urodzoną w Tarnopolu 1 
kwietnia 1902 na wypadek do życia na kwotę 
1000 kor., by takową w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w tut. sądzie złożył, po upływie bo­
wiem tego czasu polica ta za umorzoną uwa­
żaną będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zbaraż dnia 1 września 1908.

H . c ii. T. 20/8 (3) (9448 1 - 3 )
A m o p  t  h  3 a  n; h  a.

H a  BHeeoic H ap o flH o ro  ^O M y b I l e p e -  
M u m aa , TOBapHCTBa 3apeGCTpoBaHoro 3 o6iie- 
acenoio rropyicoio B/ipaacae c a  nocTynOBaHe 
b ifiaH  aMopTH3an;Hl m hhm o  u epe3  BHecKO- 
flaB na  3 a ry ó a e n o i  k h h jk o h k h  K aca  
n o i T oB apacT B a B3aiMHoro icp e /in ry  „Bipau 
b n e p e M H m a n  u . 1718 Ha iMa H icoBa P y T - 
BipTa Ha K Bory 475 n o p . BHCTaBaeHa, KOTpoI 
CTaH 1 aHnHH KBOTy 496 Kop. 79 cot., a  
1 an n H H  1908 KBOTy 519 Kop. 34 cot. b h -
HOCHB.

n o c iA a n a  noBH3m oi k h h h m co u k h  B3H- 
Bae c a  npoT e, ih;o6h 3roaoCHB c a  31 cboim h 
npaB auH  b n p o T a ry  6 (m ieBTB0x) łrieaifiB  
Bifl ocTaTH oro o ro ao aceH a  b „Pa3GTi JIb b ib - 
eK m “ , b npoTHBHiM: c a y n a io  n o  ynaH B i no- 
BH3nioro n a e y  3a H eicTH yiony i aMopTH30- 
BaHy y3H aH aH a 3icTaHe.

XI,. k . Cy,a, OKpyacHHH, B i^a /ia  V .
nepeM H m aB , 2 jkobth  1908.

H. en. T. 4*8 (1) (9018 1 - 3 )
A j f o p T H 3 a i ( H a .

Ha BHeceHe A h h h  MiijKeBHU,* BaacTH- 
TeaBKH peaaBHOCTH b M iiK onaeBi H a# ^d,m- 
CTpoM, bbo / ih tb  c a  HOCTynOBaHG aM0pTH3a- 
naime, m;o A° caiAyio^Hx imoBipHO bhccko- 
flaTeaeBH 3arHHyBinHx 5 khhskohok ma^HH-
h h x  TOBapncTBa „C b o h  noiuhi1',' CTOBapame- 
n a  3apeecTpoBaHoro 3 oÓMeaceHoio nopyKoio 
b M iiK oaaeBi: 1) KHiiacouKa u. 3 BHCTaBaeHa 
3 nBBiTHa 1907 Ha 400 Kop., 2) KHHaconKa
u. 5 BHCTaBaeHa / i,h h  11 nBBima 1907 Ha 
400 Kop, 8) KHHKcouKa u. 6 b HCTaBaeHa 
AHH 11 UBBiTHH 1907 Ha 400 Kop., 4) KHH- 
acouKa u. 36 BHCTaBaeHa a h a  17 na3,a;eoHH- 
Ka 1907 Ha 600 Kop. i 5) KmaacouKa n. 37 
BHCTaBaeaa ^ h h  17 na3/i,epHHKa 1907 Ha 
500 Kop.

^epacHTeaa noBHcnrax khhhcohok m;a- 
Ah h h h x  B3HBae ca npore, ih;o6 h  3roaocHB 
ca 3i cboimh npaBaMH b npoTary o^Horo 
poKy, 6o b npoTHBHiM pa3 i no ynjraBi Toro 
peunHijH óy^yTB y3Ham 3a HeBaacm .

U/, k . CyA oitpyscHHH, B iA /fin  I V .
CTpHH, AHa 23 UjBBiTHH 1908.

H. en. T. 7/8 (2) (8928 1 - 8 )
A M 0 p T H 3 a i ( H a .

H a  BHeceHe C T aH nenaB a K yaanK O B- 
CKoro, co.nIgHTaTopa aABOOTCKoro b Cipnio 
bboa;h t b  ca nocTynoBaHe aMopTH3au;HHHe, 
mo A° caiAyionoro iMOBipHO BHecKOflaTeaeBH 
3aruHyBmoro BeKcaa 3 ^aTH CTpHH a;h h  28 
uepBHa 1907 Ha 200 Kop., ni/i,nHeaHoro ue- 
pe3 HiiKony CnporioKa, hk o  BHCTaBHTeaa i 
HCiipa.HTa, a KaTepHHy CuponoK, AągpycH 
ŚbeAyHHUiHHa i  MaTeyina Hxa, h k o  aKn;en- 
TaHTiB niflUHCaHoro.

^ e p a c H T e a a  noB H cm oro B eitena  B3HBae 
c a  npoT e, ru,°ÓH 3roaocH B  c a  3i cbo im h  n p a ­
BaMH b n p o T a ry  45 ahIb b>A T p e io ro  o ro - 
aom eH H  c e ro  eflHKTy, 6o b npoTHBHiM pa3i 
n o  ynaH B i T oro  peu H H g a  6ypp y 3HaHHH 3a 
HeBaacHHH.

II,- k . CyA OKpyacHHH, Bi^Ai*1 IV. 
CapuK, a,h h  29 uepBHH 1908.
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Spadki.
L. cz. A. 113/7 (14) (9127 1 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 

ogłasza, że dnia 17 marca 1907 w Pień- 
kowcach zmarła Anna Kuźmin, nie pozosta­
wiając rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowego spadkobiercy Mykiety Kuźmina nie 
jest znane, przeto wzywa się go, abv_ w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego, zgłosił się w tutejszym Sądzie 
i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zosta­
nie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Bazylem Kużmi- 
nem, ustanowionym dla nieobecnego My­
kiety Kuźmina.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 20 maja 1908.

L. cz. A. 195/8 (6) (9348 1 — 3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
zawiadamia, że w dniu 9 listopada 1881 
w Kłaju zmarła Barbara Wojasowa bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego p. J. Grodyński, c. k. no- 
taryusz w Niepołomicach kuratorem został 
ustanowiony będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niepołomice, dnia 20 lipca 1908.

L. cz. A. I. 131/8 (8) (9470 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.
0. k. Sąd powiatowy w Ezeszowie Od­

dział I. zawiadamia, że w dniu 14 maja 1908 
w Ezeszowie zmarła Katarzyna z Prędkich 
Wójtowiczowa bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy 
i którym osobom przysłużą prawo dziedzi­
czenia spadku, przeto wzywa się wszystkich, 
którzy do tegoż spadku z jakiegobądź tytułu 
roszczenia podnieść zamierzają, aby w prze­
ciągu jednege roku, licząc od dnia niżej po­
danego swe prawa dziedziczenia w tutej­
szym sądzie zgłosili i wykazując takowe 
wnieśli oświadczenie do spadku, w przeci­
wnym razie spadek, dla którego Wojciech 
Szeliga kuratorem został ustanowiony będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie­
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwu jako bezdziedziczny.

Ezeszów, dnia 12 października 1908.

L. cz. A. 130/8 (9212 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie ogła­
sza, że dnia 12 marca 1908 w Wełdzirzu 
zmarł Michał Tomasiewicz.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu dzie­
dzica ustawowego Józefa Tomasiewicza nie 
jest znane, przeto wzywa się go, aby w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po­
danego zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i kuratorem Janem Tomasiewiczem ustano­
wionym dla nieobecnego Józefa Tomasie­
wicza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Doiina, dnia 17 kwietnia 1908.

L. cz. A. 198/6 (5) (8775 1 - 3 )
E d y k t .

0. k. sąd powiatowy w Haliczu po­
daje do wiadomości, że Aron Blumenthal 
zmarł w 1873 lub 1874 roku w Budapeszcie 
bez pozostawienia rozporządzenie ostatniej 
woli, pozostawiając po sobie w spadku 1/8 
część realności objętą lwh. 66 ks. gr. gm. 
Halicz.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiego bądź ty­
tułu rościli sobie prawa do spadku, aby do­
nieśli w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu o swych prawach sądowi wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad­
czenie do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko 
z tymi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia 
oraz wniosą oświadczenie i im też zostanie 
w miarę wykazania praw przyznany spadek, 
dla którego ustanowią się kuratorem p. ad­
wokata dra Jana Lityńskiego w Haliczu. 
W braku wykazania praw spadkowych i zło­
żenia oświadczeń do spadku w ustanowionym 
czasokresie przypadnie nieobjęta cześć dzie­
dzictwa, względnie całe dziedzictwo c. k. 
Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny spa­
dek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 5 kwietnia 1908.

L. cz. IV. 391/92 (9342 1 - 3 )
E d y k t .

Nieznanych z życia i miejsca pobytu 
spadkobierców ś. p. Jana Zahorodnego, zmar­
łego w Janowie 14 kwietnia 1881, wzywa 
się, by w przeciągu roku swe prawa do 
spadku w sądzie tutejszym ogłaszali, gdyż 
w przeciwnym razie spadek jako dobro bez- 
dziedziezne c. k. Skarbowi Państwa przyzna­
ny zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Janów, dnia 26 września 1908.

L. cz. A. HI. 192/6 (9) (9034 1 - 3 )
W sprawie spadkowej po Michale Iwa- 

śków z Kupczą wzywa się nieznaną z miej­
sca pobytu Maryę Iwaśków, by do roku zgło­
siła się w sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku, gdyż w razie przeciwnym zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony z jej ku­
ratorem Tymkiem Pawlukiem z Kupczą.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 1 kwietnia 1908.

L. cz. A. 279 7 P. 177/7 (12) (9746 1 - 3 )  
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Żurawnie za­
wiadamia, że dnia 19 sierpnia 1907 w La­
chowicach podróżnych zmarł Semko Da- 
szawski, pozostawiając rozporządzenie osta­
tniej woli, w którem ustanawia dziedzicami 
swych dzieci Wasyla i Katarzynę Daszaw- 
skich.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Wa­
syla Daszawskiego nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego zgłosił 
się w tutejszym sądzie i wniósł oświadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwmym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla nieo­
becnego ustanowionym kuratorem adw. dr. 
Bernardem Goldfingerem.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Żurawno, dnia 2 września 1908.

L. cz. IV. 148/78 (194) (9728 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd powiatowy w Brzesku ogła­
sza, że w przedmiocie rozdzielenia legatu ks. 
Aleksandra Słowińskiego, zmarłego dnia 30 
listopada 1870 w Krakowie pomiędzy jego 
krewnych aż do czwartego stopnia pokre­
wieństwa ustanowił dla niewiadomych z ży­
cia lub miejsca pobytu tych krewnych kura­
torem ad actum Filipa Słowińskiego w Cięż­
kowicach, któremu uchwały dla nich prze­
znaczone doręczać będzie.

Brzesko, dnia 15 października 1908.

L. cz. A. III. 129 6 (5) (9517 1—3)
Beila Bokser z Buska zmarła, bez po 

zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.
Do spadku są powołani Josel, Nuta i 

Wolf Boksery, których miejsce pobytu nie 
jest znanem, przeto ustanawiając dla nich 
kuratorem Salamona Herschfelda z Buska, 
wzywa się spadkobierców, by w przeciągu 
roku zgłosili się w sądzie, gdyż inaczej prze- 
wmd spadkowy z ich kuratorem zostanie 
przeprowadzony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 28 lutego 1908.

L. cz. 233/8 (12) (9802 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica którego pobyt 
jest niewiadomym.

0. k. sąd powiatowy w Chrzanowie za­
dami a, że dnia 3 stycznia 1872 w Lipowcu 
zmarł Franciszek Piątkowski rządca dóbr w 
stanie bezżennym.

Ojciec jego Michał Piątkowski zmarły 
dnia 24 lutego 1845 roku w Piekle pod

Nowym Sączem pozostawił prócz niego troje 
dzieci: Feliksa, Joannę i Leona.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Feli­
ksa, Joanny i Leona Piątkowskich względnie 
ich spadkobierców nie jest znanem, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego zgłosili 
się w tutejszym Sądzie i wnieśli oświadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla nieo­
becnych ustanowionym kuratorem p. Kazi­
mierzem Bąkiem zastępcą notaryusza w Chrza­
nowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Chrzanów, dnia 5 października 1908.

Kuratele.
L. cz. L. V. 1/7 (4) (9295 1 - 3 )

Wawrzyńca Jakóbowskiego z Ostrowa 
z powodu głupkowatości oddano pod kuratelę.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Kowerkę z Ostrowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Busk dnia 9 kwietnia 1908.

L. cz. L. I. 5/8 (8) (8939 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jan Kulig syn Kazimierza w Dąbrówce 
polskiej poddany pod kuratelę z powodu 
marnotrawstwa.

Kuratorem jego Michał Giza w Dą­
brówce polskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 14 września 1908.

L. cz. P. VI. 109/8 (8990 1 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo niedołężną uznano Pela­
gię Stefanów w Eówni.

Kuratorem jej ustanowiono Maksyma 
Stefanów s. Iwana w Eówni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 16 czerwca 1908.

L. cz. P. 137/8 (9037 1—3)
E d y k t .

Za chorego na umyśle uznano Petra 
Sawadiuka rolnika Kułaczkowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Hrehorczuka Wasyla w Kułaczkowcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 17 sierpnia 1908.

L. cz. L. 19/7 (6) (9042 1 - 3 )
Nad Teodorem Popowiczem Jacka za­

wieszono kuratelę z powodu melancholii, a 
kuratorem jego ustanowiono, Hrycia Popo­
wicza Jacka z Podwerbiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, dnia 7 grudnia 1907.

L. cz. L. 4/8 (8) _ (9315 1 - 3 )
Ilka Demianiuka z Eakowca uznano 

marnotrawnym.
Kuratorem ustanowiono Fedora Seniuka 

z Eakowca.
C. k. Sąd powjatowy.

Obertyn 8 lipca 1908.

L. cz. L. 14/8 (11) (9081 1 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo niedołężnego uznano Jana 
Malinowskiego w Krasnem.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Mispowca w Krasnem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 23 września 1908.

L. cz. P. 95/7 (9136 1— 3)
Pańko Klimowicz z Pokrowiec został 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Marka Klimo­

wicza z Pokrowiec.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żydaczów, dnia 16 grudnia 1907.

L. cz. P. 132/8 (1) (9147 1 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 
ryannę Szymczyk ze Stróż wyżnich.

Kuratorem jej ustanowiono Pawła Kruczka 
ze Stróż wyżnich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 11 września 1908.

L. cz. P. III- 30/7 (8) (9247 1 - 3 /
Dla głupkowatej Eozalii Anklewicz za­

mianowano kuratorem Kazimierza Anklewicza 
z Kozłowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 1 kwietnia 1908.

L. cz. L. 1/8 (9) (9243 1— 3)
E d y k t .

Antoni Zadoroźny z Nowosielec uznany 
marnotrawnym.

Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Kocana, gospodarza w Nowosielcach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 25 lipca 1908.

E. cz. L. 11/8 (5)J (9313 1 - 3 )
E d y k t .

Magdę Krasilczuk z Mikołajowa uznano 
za obłąkaną.

Kuratorem jej ustanowiono Tytusa Kra- 
silczuka z Mikołajowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, 8 października 1908.

L. cz. L. 7/8 (3) (9080 1 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 
ryannę Mrowcównę w Przyszowej.

Kuratorem jej ustanowiono Tomasza Na- 
waleńca w Przyszowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Limanowa, dnia 31 sierpnia 1908.

L, cz. P. VI. 132/8 (7) (9333 1 - 3 )
E d y k t .

Jakób Streit z Tarnopola uznany za 
umysłowo chorego.

Kuratorem dla niego ustanowiono Jó­
zefa Oczereta w Tarnopolu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 15 lipca 1908.

L. cz. P. 131/8 (8) (8947 1 - 3 )
E d y k t .

Michał Swigut z Królowej polskiej u- 
znany umysłowo niedołężnym.

Kuratorem jego ustanowiony Józef 
Ogorzałek z Łazów biegonickich.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 10 września 1908.

L. cz. L. III. 7/8 (6) (9337 1 - 3 )
Dla Anastazyi Małęga z Buska głupo- 

watej ustanowiono kuratorem Michała Bed- 
narczuka z Buska.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 16 września 1908.

L. cz. P. VI. 60/8 (9429 1 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Semania An- 
drijów, syna Onysyfora w Jaworówce.

Kuratorem jego ustanowiono Hnata l i ­
ków s. Stefana w Jaworówce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 7 kwietnia 1908.

L. cz. P. 465/7 (14) (9608 1 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Leona Je ­
dynaka w Dunajowie.

Kuratorem jego ustanowiono Jacka Je­
dynaka w Dunajowie.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 10 października 1908.

L. cz. VI. 140/8 (7) (9638 1 - 3 )
E d y k t .

Marya Kuczer z Proniatyna uznana za 
umysłowo chorą a kuratorem jej jest An- 
druch Kuczer z Proniatyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 30 czerwca 1908.

L. cz P. 173/8 (1) (9672 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Mikołaja Ozornego z Peratyna uznano 
marnotrawcą.

Kuratorem dla niego ustanowiono Ko­
mana Szkarłatu, rolnika z Peratyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Eadziechów, dnia 5 października 1908.

L. cz. L. VIII. 14/8 (5) (9650 1 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo niedołężnego uznano Ję­
drzeja Parę w Bukowinie.

Kuratorpm jego ustanowiono Piotra Du- 
najczana w Bukowinie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 19 września 1908.

L. cz. L. VIII. 6/8 (3) (9649 1 - 3 )
Za marnotrawnego uznano Jana Mo- 

czarnego w Maruszynie.
Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 

Śpiewaka w Maruszynie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 30 czerwca 1908.
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L. cz. P. III. 18 8 (6) (9372 1 - 3 )

Dla umysłowo upośledzonej Hanclzi Jan­
da z Nowosiółek, ustanowiono kuratorem 
Antoniego Rawłyka z Nowosiółek.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ilusk, dnia 1 października 1908.

L. oz. P. 86/8 (14) (8852)
E d y k t.

Za marnotrawnych uznano Michała i 
Marye Koczurów w Sułkowicach.

Kuratorem ich ustanowiono Ludwika 
Szafrańskiego w Andrychowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Andrychów, dnia 17 września 1908.

L. cz. P. V. 1/8 (8855)
Jana i Jewkę Pocityłów z Lanerówki 

z powodu marnotrawstwa oddano pod kura­
tele, kuratorem jest Franciszek Machnicki 'z 
Lanerówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Pusk, dnia 19 grudnia 1907.

L. cz. 88/8 (2) (8891)
E d y k t.

Oeorga Theobalda z Tomaszowice uznano 
ri i e d o łe ż n y rri umysłowo.

Kuratorem ustanowiono Jurka Mielni­
czuka z Tomaszowice.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Wojniłów, dnia 31 sierpnia 1908.

L. cz. P. 42/8 (7) (8890)
E d y k t.

Za umysłowo chorych uznano Józefa i 
Walentego Mochów w Szklarach.

Kuratorem ich ustanowiono Wojciecha 
Muchę młodszego w Szklarach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 22 marca 1908.

L. cz. L. 6/8 (8863)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Fesię Czer­
wińską w Starej ropie.

Kuratorem jej ustanowiono Andrzeja 
Lubasa w Starejropie.

C. k. Sąd powiatowy.
Stararopa, dnia 8 września 1908.

L. cz. P. 155/8 (5)
E d y k t.

Piotr Leszczyński syn Józefa z Ciarma- 
kówski uznany niewłasnowolnym z powodu 
marnotrawstwa.

Kuratorem ustanowiony Jan Lorenz z 
(łermakówki.

O. k. Sąd powiatowy.
Mielnica, dnia 24 sierpnia 190S.

L. cz. P. 43/8 (5) (8970)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Zwicrzynównę w Woli Pietruszej.

Kuratorem jej ustanowiono Michała Pa­
szkowskiego z Woli Pietruszej

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pry szlak, dnia 2 lipca 1908.

cz. P. V. 6/7 (6) (8951)
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy, w Kopyczyńcach 
la podstawie uchwały c- k. sądu obwodo- 
vego w Tarnopolu z dnia 18 lipca 1908 1. 
:z. Nc. IV. 533 8 (1) znosi zawieszoną swo- 
ego czasu nad Ilanuśką z Obertańców Uch acz 
; powodu choroby umysłowej kuratelę.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kopyczyńce, dnia 28 lipca 1908.

L. cz. P. 112/8 i 145/8 (8959)
E d y k t.

Marnotrawną uznano Maryannę Eychel 
z Gwoźnicy górnej, a umysłowo chorym 
Iwana Łysko w Bonarówce.

Kuratorami ustanowiono Franciszka Lu­
basa w Gwoźnicy górnej i Maksyma Łysko 
w Bonarówce.

0. k. Sąd powiatowy.
Strzyżów, dnia 16 września 1908.

. cz. P. 156/8 (8) (8942)
Za umysłowo chorą uznano Helenę Sa­

ns ką.
Kurator Edmund Sapiński w Wieliczce.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, 5 września 1908.

L. cz. XI. 17/7 (10) (8938)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Marye Ja ­
worską w Olszy.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Gra­
bowskiego w Olszy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 2 września 1908.

D oniesien ia p ryw atne ,

KURYER KOLEJOWY w a ż n y  ©d 1. n a j s  1 9 0 8  p o  4 5  l i a l .  -jk» eg35ejnlm*»5 
as p r x e s y S & ą  p o c  s t  © w  ą. — €J--5©wny sst

B o  n a l t y o ia  w e  w m y s t k t e h  k s S ę ję a r n ia e li  i  t r a i i fe » o l i .

;l w ią p w  fcolejawycli śmmm z fliiM 1 maia 1908 r. (Czas M m - s m i s ® ,
P o c iąg

posp. osob.
przych. o g.

■ 12-20 — i

2'20 — 1

5-40
5'50

— 710
— 7-20
— 7 25

— 7-29
8-00

— 8-07
8-26

8-55 —

— 9-50

10'20
— 10-30
— 11-43

— 1200

____ 1-2-40
— 110
P30 —

— •2 00

2-05 —

215 —

— 3-50

4-50
5-00

— 5-45
V

— 5-40

— 5-57

0-40 —

|  8-40 —

910

— 9-30

— 9-50

1005

— 10-30

— 11-00

/O o  Ju  -sar o  m  
Na dworzec g łó w n y :

J.etan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suezawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa.

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, WTieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów).
Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
Sambora, Chyrowa, Sanoka,
Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaezowa.
"Jaworowa.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor. Kórózmezó. 
z Sianek, Sambora.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowusieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyrnałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. .

z Tuehli (od 15 czerwca do 30 września), Skołego, Drohobycza, 
Borysławia, 

z Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa,), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa.

z Ickan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiec, Brodiny, Putny."

z Czerniowiee, Ickan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey (od 15 lipca). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów'), Szczucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Prze­
myśl.

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, (lalaeu)), Potutor, Zyda- 
ezowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 
Woroekty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
cnawiny.

P ociąg  |
posp. osob. |
odeh. o g -  j

B3 5 0 j
000
6-10

—
6-14
6-20

— 6-40

6-58
— 7-30

8-25 ___

— 8-40

— 905

910

9-35

10-40

___ 11-05
216
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2-40

2-45

— 3-30
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— 6-03
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— 6-30
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, Z dworca głów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Prugi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza,, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor. 

Kałusza, Kóróiinezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ilu- 

siatyna, Czortkowa, Grzyrnałowa. 
do Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 

Worochty (od 1 lipca do 25 lipca wł.). 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliczki, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szczucina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

do Czerniowiee, Kałusza, Iekaln, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry (od 15 lipca). 

do Ickan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat., od 1 lipca do 31 sierpnia wł. w ponie­
działki i czwartki), Delatyna (p. JĘołomyję), Serethu, Berho­
methu, Ozudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzyrnałowa, 
Zbaraża, 

do Bełzea, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korósmezo, Kałusza, 
■'■H/iortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do KrakowagfW iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipea i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

ey, Nowosielicy, Berhomethu, Ozudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Oldowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzyrnałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koebawiny.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z Brzuehowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 8'15 rano 8'20 wieszór, w nie­

dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 9-35 wieczór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od I września do 30 września) codziennie 8T5 rano, 
3'27 po połud., 820  i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta P45 po 
poł., (od 1 lipea do 31 sierpnia codziennie 815 rano, 317 i 5 30 po 
poł., 8-20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 10 05 przed połud. 
i 146 po południu.

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1 '15 po połudn. i 9 25 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 1010 
wieczór. _ _ , , ,

Ze Szczerea od 28 maja do 18 września wł w niedziele i rz. k. święta ® 9f>8
wiceflór.

Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziela i rz. k. święta o 11-45 
wieczór.

Do Brzuehowie (od I maja do 31 maja) codziennie 7'20 rano, 3'45 po po 
łudnht, w niedziele i rz. k. święta 2-30 południu i S7>4 wieczór; (od 1 
czerwca do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 
7-21 rano, 2-30 i 3'45 po poł., 834 wieczór w niedziele i rz. kat, święta 
12-41 po poł. (od 1 lipea do 31 sierpnia) codziennie. 7-2i rano, 2'30, 
3-45 i 5'50 po poł., 8 34 wieczór, w niedzielo i rz. k. święta 9 00 przed 
poł., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 1L35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 915  przed połudn., 

i 3 35 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) 135 po połudn.

Do Szezerća 10 35 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz, 
kat. święta).

Do Lubienia 215  po połudn. (cd 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat. 
św ięta)..

7-01
— 11-40

200 —

— 515

r ~i
ISETi
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Na dworzec „P odzam cze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, 1 otutor, Zba- 

raża. _T . ,
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyrnałowa, llusiaty- 

na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
rnałowa, Zbaraża.

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzyrnałowa.

1  dworca „P odzam cze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia­

tyna, Czortkowa, Grzyrnałowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzyrnałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyc.zy- 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
mało wa, Czortkowa.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzyrnałowa Zbaraża.

UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p.  ̂nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausiuana 1. 9. Inlbrmacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
o. k. kolei państwowych ul. Krasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zas od godzinyc. K- Korei państwowych 
8 rano do 12 w południ*.
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W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, folwarków, fanryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

projektują i wykonują:

I n ż y n i e r  I . e e n a r d  N l t s e l i  i  S M a f K r a l s ó w ,  u l .  M o l e j o w a  l i
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

C e n t r a l L n e

O G M S W A l f f l i S
waiialMoJł system ów

-L V v  ™

Łaźnie, Mechaniczne pnlcie, suszarnio i t. d.

L W Ó W ,
ul- S ienkiew icK a 5.

P R Z E M Y S Ł ,
ul. Mn^iiu5er»:sa 15.

2 ^ ,  a g a z y  n  r  a ,  i  e  c  ^  i .
Poleca Szan. P. T. Publiczności swój pierwszorzędny ZAKŁAD KRAWIECKI. Dostarczam garderobę dla najwybredniejszych Panów w abonamencie w 6-ciu 

klasach. —  Krój ang., wykonanie artystyczne. 
Moja nowo założona FILIA w PRZEMYŚLU ul. Kazimierza 15 posiada na składzie nowości w materyałach ang. i franc.

U tr tó s r* ®  © f g ł a s * m i g

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 8*20, Souchong K. 4‘—, Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8-— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kaw y

Edmunda Riedla, Lwów.
PIEC E KĄPIELOWE,
WANNY DUŻE DO WODOCIAGOW,
MASZYNY DO PRANIA,
NASADY KOMINOWE własnej konstrukcyi, 
APARATY DESINFEKCYJNE,
STERYLIZATORY poleca

F E L I łf .8  K S IĄ Ż K IE W IC Z
Lwów, ul. Jagiellońska 18—20. 

Nagrodzony na wystawie złotym medalem.

&  N o w o ś ć ! „ Z X I C Z “ . m
Najlepsza oliwa do świecenia w oryginalnych 

&  flaszkach do nabycia w handlu farb 
,ągt MAKAR0WSK1 I Ska, Lwów, Batorego 12, ^  W

Nowość !
Butony orzechowe, Indyanki specjalny 
gatunek pierników z czekoladą. Karton 65 et. 
poleca fabryka Wityńskiego we Lwowie. 
Sklepy: Batorego 10, Żółkiewska 61.
PRZYBORY rysunkowe, kancelaryj­
ne i szkolne jakoteż księgi handlowe 
najtaniej snrzcdaje Nowo otworzony 
Specyalny Magazyn papieru pod firmą

Stanisław Afol
Lwów, ul. Sykstuska 3.

0 łaskawe poparcie mego handlu upraszam.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. S Z E L I G I  ŁYSZKIEW ICZA

LWÓW, U L . ŚW. MARCINA L . 2 9 .
rffT p^

ASFALT DO OSUSZANIA
ZAWILGOCONYCH ŚMAN 
NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY

W BUDYNKACH.

Ogłoszenie.
Stowarzyszenie Kółka rolniczego 

w Borku szlacheckiem pod Nr. 11 roz­
wiązało się i zaprzestało czynności.

Tom asz Malinowski
przewodniczący.

T e l e g s ? a m  22
W  f i  © te  2 u  € r e , » r g e a

otworzyłem

Z A K ŁA D  MUNDUROWANIA 
PRACOWNIĘ "KRAW IECKĄ.

Utrzymuję na składzie prócz wyborowych 
materyj, także wszelkie przybory uniformowe.
M a  r p k  V n o * p l  dostawca„CENTRALI ZAKUPU1'.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 

łM m m sm im m sM m m m m m m m m m .

wszystkich krajów wyiednywa i spianigźa

M .  G S L B H A U S ,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 

Wiedeń VII., Siebensterngasse 7 (naprzeciw c. k. urzędu patentów.).

Wytonictwo Ksiarni Pilffiii B. PołoicMeso we Lwowie.

Polskie Przewodniki podróży,
Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­

cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

mapami geograficzaemi. 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

pei. Kor. 2. — .
Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

8*—.Kor.
Przewodnik po

Rzymie, z planem miasta. Kor. 8.—.
Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 8. 
Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
Kor. 6.—.
Neapolu, z trzema planami. Kor. 3,—.
Herkulanum, Pompei i Oapri, z plaaem wykopalisk Pom-

Palermo, z planem miasta. Kor. 3.—.
Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6. 
Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski.

Lwowie, z planem miasta. Kor. 2 .—.

W ydaw nictw a rok  X .

NOWOŚCI MU1YCZNE
J e d y n e  p i s m o  M t e m - s f e o - a n f o w e  

poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich
i zagranicznych kompozytorów.

Na treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a mianowicie. Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc", Walc paryski. Dobrzycki H. Pohmez. Gałkowski K . 
Marc ha MinUtim Riliowski W . N<->' .m-c NV 2: Michałowski A. Yalse trislc. Mo- 
szkowski M. Bom ans be"sł 'óv  P  Ł. . . p p  i. Taniec przy księżycu. Sibslius I. Elegia. 
Rameau I. P. Gawot. Nr. 3: Hambourg A Pieśń ludowa (transkrypcja). Nfidbal 
O. Valse triste. Surzyński M. Cautilena. Sinding Ohr. Melodia. Giordani A. Aria.

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego.
Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 

rb. 1 kop 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w t&mże sto­
sunku. Za grasicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60.

Premia bezpłatne dla rocznych abonentów:
trzy poprzednie zeszyty lab  p o r t r e t  Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu -Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć top. 20.

Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.
Aiencya dla Galicyi we Lwowie u S i  Sokołowskiego, P asaż  H ausm ana 9.

$ $ # # $  # # # # # #  # $ # # $ # # $ # #  M M #

Jńiastowe |inro © © © ©
c. k. anstr. Koki państwowych we £wowie
0 0 0 0 0 0 0 0  Pasaż ifausmana 9,

W yd a je :
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B I Ł F T Y  _ Z J E S T A W lL A I iB r iS  (Fahrscheinhefty) kosnbino- 
wano-ekrężns (Rundreiśd) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 4 5  — 60,
90 i 120 dni.

B I Ł E ® F  M A ,  I T * t ^ © W 1 3  zwykłe do wszystkich sueyj  
w kraju i zagranicą.

N a  © b e e u y  s©?_©ia poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak; 
Bśaritz, FSrnne (Abbazyi), W enecyi (Lidie), T riestu , Capri, Ne­
apolu, Nizzei, Fiorencyś, Rzymu e tc .

Do K arlsbadu, W rocławia. D rezdna, Lipska, Berlina, B repy , Ham­
burga, P ary ża  z ważnością 60, 90  i 120 dni,

$9  W i s d a i a  i  w a ż a o i c i ą  60 dni .
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich resklacrow j&zdy i przewodników.

Zamówione bilety na Browineyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej atacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu lestawkineg© należy nadesłać 4 korony 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 0

0
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr, 527. i


